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PREMIH 


czyli podarunki dla naprzód 
płatnych abonentów ‘‘Gazety 
Polskiejżw Chicago.” 


Ponieważ wielu abonentów za- 
pisuje gazetę na kwartał lub pół 
roku, Co utrudnia bardzo prowa- 
dzenie książek i naraża nas na 
znaczne koszta, postanowiliśmy 
dać każdemu abonentowi, który 


opłaci z góry ''Gazetę Polską” | 


na cały rok, premię czyli poda- 
runek wartości 
w książkach znajdujących się 
w naszej księgarni, tak Powie- 
ściowych, Historycznych, jako też 
do Nabożeństwa, za dopłatą 10c 
na przesyłkę tejże premii. Jeżeli 
na premię wybierane są Roczniki 
Tygodnika, to trzeba dołączyć 
40c. na przesyłkę. 

Jeżeli książka, wybrana na 
premię. kosztuje więcej jak dolara, 
to abonent dopłaca tyle, ile 
książka ponad dolara kosztuje i 
przysyła tę sumę razem z abona- 
mentem. Np.: Kto sobie wybierze 
w premii powieść Hrabia Monte- 
Christo która kosztuje $2.00, to 
odciąfa sobie $1.00 jako pre- 
mię, a $i.00 przysyła razem 
z prenumeratą i dołącza 10c na 
przesyłkę premii. Prawo do po- 
wyżSszcj premii mają tak samo 
nowi, jak i starzy abonenci 
**Gszety Polskiej.” 

"Gazeta Polska” na cały rok 
kosztuje $2.00, na pół roku $1.25, 
na cztery miesiące $1.00, 
kwartał 75c. 

"Gazeta Polska” do Europy 
kosztuje $3.00 na rok, $1.50 na 
pół roku. PPE am 

Katalogi książek i obrazów 
wysyłamy każdemu na żądanie 
bezpłatnie. 

"Gazetę Polską** można zapi- 
gywać każdego czasu. 

Na zmianę adresu należy przy- 
słać lOc. w znaczkach poczt. 


NASI PODROZUJĄCY 
AGENCI I KOLEKTORZY. 

Naszymi podróżującymi agentami są 
obecnie pp. Ww. Radomaki, W. Michalski, 
W. Pawłowski, J. M. Bienktewicz, 
Wł. Darowski, J. Przybyłowski, W Dy- 
czewski, St. Góralski I T, E., Winiarski. 
Posiadają nasze zupełne zaufanie i mają 
prawo kolektować za "Gazetę Polską” i 
książki na co wydają kwity. 

Władysłuw Darowski, 519 Milwaukee 
ave., kolektor "Gazety Polskiej” w Chi- 


cago. 

A W. Radomski kolektuje obecnie 
za “Gazete Polską” w Duluth, Minn., 
Warsaw, N. Dak, Browerville, Ivan- 
hoe, Wilno, Marshall, Taunton, Appleton, 
Minn., Greenville, Bo. Dak., I Geneseo, 


„ Dak. 

Pan W. Michalski kolektujeza “Gazetę 
Pol.” w Utica, New York Mills, Her- 
kimer, Amsterdam, Dunkirk, Erie, Pa., 
Schenectady, i okolicznych miastach 
Btanu New York. 

Pan Pawłowski kolektuje w całem 
stanie Pennsylvania, Deleware, New 
Jersey, obecnia odwiedza abonentów w 
Philadelphia 1 sąsiedniej okolicy. 

Pan bBtanistaw Góralski kolektujo 
w Worchester, Webster | całym Stanie 
Maseachusetta | Rhode likai: 

Pan J. M. Blenklewicz kolektuje 
w Btanach Pennsylvania 1 New York. 

Pan Teodor E, Winiarski kolektuje w 
stanach Illinois, Wisconsin i Indiana. 

Pan Franciszek Pisarek, 520 Hudeon 
ave. Rochester, N. Y., kolektuje w sta- 
nie Michigan I Ohio, 

Pan Jan Przybyłowski. 28 Oliver st, 
Holyoke, Mass., kolektuje w stanie 

asaachunette, amianewicie Holyoke, 
Springfield, Greenfield, Turners Falls, 
Westfield, Chicopee, Montague, North 
Ampton itd. 

w. Dyczewski, 2616 Richmond st. 
Philadelphia, Pa., kolektuje za “Gazetę 
Polską" w stanach Pennsylvania I New 
Jersey. 

Pan Bronisław Florkowski, 480 Lo- 
vett Bt. Detroit Mich. kolektuje w mie- 
ście Detroit 1 okolicy. 

Abonenci, którzy mają opłac prenu- 
meratę za "Gazetę Polską”, idący do 
pracy, niechaj pozostawią w domu pie- 
niądze i upoważnią swoje żony do zapła- 
cenia abonamentu, m odbiorą zaraz od 
nich swoje premie, jakle sobie obiorą, 
ponieważ wieczorem po 6-6] wnet zmrok 
zapadnie, to mało obejść można, a cały 
dzień się zmarnuje. 

Władysław Dynlewicz. 


Do Abonentów, 

Kto z Czytelników ma na 
adresie znaczek 'February 7', 
znaczy to, że prenumerata jego 
skończyła się w Lutym 1907. 
Kto chce nadal Gazetę Polską 
odbierać, niechaj natychmiast 
przyśle prenumeratę; w prze- 
ciwnym razie wysyłkę gazety 
wstrzymamy. W. Dyniewicz. 


OD WYDAWNICTWA. 

Kto kupuje książki w małej 
ilości a chce je otrzymać szybko 
l do własnych rąk, niechaj dołą- 
czy 10c na specyalną przesyłkę 


` (Special Delivery). 


W. Dyniewicz. 


jednego dolara ' 


WIADOMOŚCI 
ZAGRANICZNE. 


Wielkie zwycięstwo. 


Warszawa, 21 lutego. —W 
całem Królestwie Polskiem 
| zwyciężyli kandydaci, nale- 
żący do partyi demokratycz- 
'no-narodowej. Socyaliści i 
bundowcy ponieśli ogólną 
porażkę, podobną do porażki 
w Prusach. 

Szczegółów brak dotąd. 
| Podamy je, skoro tylko na- 


dejdzie urzędowe sprawo- 
zdanie. 
Wybory do Dumy, 


Petersburg, 21 lutego. — 
Wczoraj w całej Rosyi odby- 
wały się ostateczne wybory 
do Dumy rosyjskiej. Wybra- 
| ni poprzednio elektorzy gło- 

sowali na posłów. Rezultat 
nie jest jeszeze dokładnie 
| wiadomym, ale że opozycyo- 
> czyli przeciwnicy obe- 
enego rządu będą mieli wię- 
kszość, to nie ulega naj- 


a o . , aria 
| mniejszej watpliwości. 


Zdziwienie ogólne wywo- 
! łuje fakt, że t. zw. konstytu- 
æyjni demokraci, którzy” w 
| poprzędniej Dumie stanowi- 

li rdzeń opozycyi, wyszli z 
wyborów ogromnie osłabie- 
ni, na rzecz kandydatów par- 
tyi radykalniejszej. Zdaje 
się, że wpływ ich przepadł 
na zawsze i że w Dumie nie 
wystąpią już samodzielnie, 
bo jedna część połączy się z 
październikowcami, a druga 
ze stronnistwami radykal- 
niejszemi. 

Przyszła Duma rozpadnie 
się na trzy wielkie obozy, z 
których prawica czyli czy- 
nownicy, będzie najsłabszą, 
a lewica, czyli postępowcy, 
najmocniejszą.Centrum two- 
rzyć będą październikowcy, 
konstytucyjni demokraci i 
prawdopodobnie Polacy. 

Ciekawem jest to, że bar- 
dzo mało wybrano byłych 
posłów do Dumy. Do Dumy 
wybrano podobno 40 pol- 
skich posłów. . 

Duma zbierze się tak, jak 
zapowiedziano, dnia 5 marca 
jak poprzednio w pałacu tau- 
rydzkim i po “wysłuchaniu 
mowy tronowej rozpocznie 
debatować nad budżetem, 
którego projekt jest już go- 
towy do przedłożenia. 

Rząd jest przygotowany 
na ataki ze strony opozycyi, 
nie ma wszakże zamiaru na- 
tychmiastowego  rozwiązy- 
wania Dumy. Swoją drogą 
panuje w Petersburgu prze- 
konanie, że Duma pożyje 
najwyżej dni 14... 

Rzeź żydów. 

Odesa, 21 lutego. — W 
dzielnicy przez żydów _za- 
mieszkałej pohulała sobie 
czarna sotnia. Zeszłego bo- 
wiem piątku splądrowano 
żydowską dzielnicę i pozabi- 
jano wielu żydów lub poka- 
leczono. Szczegółów brak, a- 
le to jest pewnem, że rząd 
stara się zataić ten publicz- 
ny mord. W szpitalach zło- 
żono 95 ciężko pokaleczo- 
nych żydów, żydówek i ży- 
dziątek. Nienawiść przeciw 


żydom wzmaga się znowu i 
zachodzi obawa dalszych i 
gwałtowniejszych rzezi. 

Petersburg, 22 lutego. — 
Ostatnie wiadomości z Ode- 
sy brzmią pomyślnie. Woj- 
sko biwakuje na ulicach i 
czarna sotnia nie mogła 
przeprowadzić swoich zamy- 
słów co do planowanej rzezi 
żydów. 

Katastrofa na morzu. 


Londyn, 22 lutego. — Rot- 
terdamski „parowiec *'Ber- 
lin” poszedł wczoraj w dro- 
dze powrotnej z Londynu do 
Rotterdamu niedaleko uj- 
ścia rzeki Maas na dno, a z 
nim razem 143 osób, należą- 
cych do załogi i pasażerów. 

Straszna burza, Srożąca 
się już drugi dzień przy 
brzegach, rzuciła go na ta- 
mę, wybijając jedną czy wię- 
cej nawet otworów i w kilka 
minut potem okręt poszedł 
na dno. 

Z brzegów widziano pasa- 
żerów jak w przerażeniu 
kłębili się po pokładzie i jak 
ich olbrzymie bałwany zmia- 
tały w otchłań morską, ale 
nie długo to %wało, bo nic- 
bawe cay okręt zniknął z 
oczu, tonge w morskich prze- 
paściach. 

Usiłowano tonącym po- 
spieszyć z pomocą. Usiłowa- 
no pchnąć ku nim łodzie ra- 
tunkowe, ale olbrzymie bał- 
wany nie pozwoliły ani jed» 
nej z nich zbliżyć się choć 
trochę ku miejscu katastro- 
fy i tonącym, którzy ginęli 
wprost w oczach, wielu lu- 
dzi nie można było dać żad- 
nego ratunku. 

Wyratował się jeden je- 
dyny pasażer, jakiś Anglik, 
który atoli kiedy go wydo- 
byto z lodowej wody stracił 
przytomność i nawet swoje- 
go nazwiska nie wymienił. 
Lekarze mają nadzieję, że 
żyć będzie. 

Parowiec “Berlin” przy- 
jał na pokład przedwczoraj 
o godzinie 10 wieczorem pa- 
sażerów londyńskiego pocią- 
gu *Harvish” i rano dotarł 
do t. zw. Hook of Holland, 
skąd miał po krótkim przy- 
stanku ruszyć dalej do miej- 
sea przeznaczenia. 

Parowiec *'Berlin"" był 
miłym statkiem bardzo lu- 
bianym przez pasażerów, ale 
jak powiadają — teraz — za 
słabym na sezon zimowy — 
w którym często trafiają się 
burze. Zbudowano go 12 lat 
temu. Załoga liczyła osób 61. 
Reszta ofiar przypada na pa- 
sażerów. 


Na Sybir. 


Petersburg, 22 lutego. —- 
Siedmiu oficerów kronsztac- 
kiego garnizonu poszło na 10 
lat w Sybir za należenie do 
rewolucyjnej organizacyi. 
Redaktor Sukin, którego u- 
więziono za wydrukowanie 
artykułu Tołstoja, napisane- 
go przezeń przed 6 ląty, zo- 
stał uwolniony. 


Namyślili się. 
Warszawa, 22 lutego. — 
Warszawscy żydzi zaczyna- 


ją przychodzić do rozumu. 
W tych dniach udowodnili 


swą odezwą, że nie chcą trzy- | kami w Srodkowej Ameryce, | hałasowały pod gmachem 


mać nadal z partyami tero- 
ru i z partyą socyalistyczną, 
którą ich kosztowała dużo 
krwi i pieniędzy. 

W tej odezwie publicznie 
oświadczają, że przystępują 
do partyi demokratyczno- 
narodowej, jako organizacyi 
opartej na dobrych i szcze- 
rych podstawach bratają- 
cych cały naród. 

Winszujemy im, że się o- 
pamiętali, bo ten *Bund” 
żydowski, słuchający rozka- 
zów z Berlina, wyrządził ol- 
brzymie szkody nietylko ży- 
dom, ale całemu Królestwu 
Polskiemu. Ile to żyć ludz- 
kich, ile majątków zniszezy- 
ła ta podła robota, o tem 
wiedzą tylko ci, którzy na te 
wypadki patrzyli i nad tem 
boleli. 


Burze w Europie. 


Berlin, 23 lutego. — Z róż- 
nych stron kraju nadchodzą 
wieści 9 burzach, deszczach, 
śniegach i powodziach. W 
Renie od łat wielu woda nie 
wezbrała tak wysoko, jak o- 
beenie. Wylew Wisły wyrzą- 
dził bardzo wiele szkody., W 
wielu miejscowościach prze- 
rwaną została komunikacya 
z powodu zerwania mostów. 
Przerwana jest komunika- 
cya telegraficzna Berlina z 
Francyą, Włochami, Belgią, 
Holandyąa i Anglią. 

Takich powodzi i burz nie 
pamięta Europa od dawna. 


Bandytyzm w Warszawie. 


Warszawa, 23 lutego.—Na 
filią pocztową przy ulicy 
Wspólnej napadła wezoraj 
popołudniu banda terrory- 
stów. Zabito pocztmistrza, 2 
jego pomoeników i dwóch 
żołnierzy stojących na war- 
cie. Zraniono nadto kilka o-. 
sób z publiczności. Zrabowa- 
no następnie zawartość z ka- 
sy i bandyci rozjechali się 
dorożkami, które na nich 
czekały. 

Rabusie nułeżeli do partyi 
socyalistyczno-terrorystycz- 
nej. Wsiadłszy do dorożek, 
wymachiwali _ czerwonemi 
chorągiewkami. Kilka tysię- 
cy rubli stało się ich łupem. 
Zachodzi obawa ponownych 
rabunków, które ustały na 
początku zimy. 

Umarło w szpitalu 6 osób 
wskutek postrzału przy tym 
rabunku. 


Parowiec na skałach. 


Triest, 23 lutego. — Paro- 
wiec austryacki * Impera- 
tria” w drodze z Triestu do 
Bombay wjechał na skały 
podwodne około wyspy Kre- 
ty i tak został uszkodzonym, 
że nie ma nadziei uratowa- 
nia go. 

Na okręcie znajdowało się 
150 pasażerów, z których 
prawdopodobnie tylko kil- 
kanaście osób uratowano, a 
reszta znajduje się na pokła- 
dzie w wielkiem niebezpie- 
czeństwie. 


Wojna w Środkowej Ame- 
ryce. 


Guatemala, 23 lutego. — 
Między Guatemalą i Hondu- 
ras, dwoma małemi republi- 


wybuchła wojna. Stoczono 
już kilka małych potyczek i 


więziennym. 
Wreszcie po złożeniu kau- 


jest obawa, że w wojnę tę | eyi wypuszczono ich na wol- 


wamięszają się inne ościenne 
republiki, żyjące w ciągłych 
między sobą zatargach. 

Siły zbrojne tych krajów 
przedstawiają się jak nastę- 
puje. 

Gmatemala może zmobili- 
zować 35,000 ludzi, a ma sta- 
le pod bronią 3,000. Hondu-* 
as zmobilizować może 35,- 
000, pod bronią ma 3,000. Ni- 
caragua zaś ma stałą armię 
10,000, a może mieć 40,000. 

Nicaragua ma przytem tlo- 
tę wojeną złożoną z sześciu 
małych okrętów. 


Sprawa irlandzka. 


Londyn, 23 lutego. — 
Kwestyva irlandzka znowu 
weszła na stół obrad angiel- 
skiego parlamentu. Opozy- 
cya rządowa oskarżyła mini- 
strów, że łamią swoje przy- 
rzeczenia wyborcze, pragnąc 
dać Irlandyi samorząd na 
wypłaty. 

W nieobecności prezesa 
ministrów Cambell-Banner- 
amana odpowiedział w imie- 
niu rządu sekretarz Ascuith. 
Zaznaczył on, że nikt jeszcze 
poza kołem ministrów nie 
jest powiadomiony o szcze- 
gółach planów rządowych 
względem Irlandyvi i że osta- 
teczne zakończenie reform 
dla tego kraju musi dopro- 
wadzić do nadania tej pro- 
wincyi autonomii. 

Mowca przytem 
zaprzeczył, jakoby istniała 
wśród ministrów zła wola 
względem Irlandyi, lub chęć 
niedotrzymania przyrzeczeń 
wyborczych. Jeżeli ktokol- 
wiek mógłby udowodnić coś 
podobnego, to ministrowie 
gotowi są w tej chwili podać 
się do dymisyi. 

«Lecz — ciągnął dalej 
mówca wśród żywych okla- 
sków — cała liberalna par- 
tya w ostatnim parlamencie 

głosowała za potępieniem 
całego obecnego systemu 
rządów Irlandyą i rząd ani, 
na krok nie ustąpi od wska- 
zówek udzielonych mu przez 
ostatni parlament”. 


gorąco 


Hajdamacy. 


Wiedeń, 25 luty. — Że 
Lwowa przychodzi wiado- 
mość, że studenci ruscy, osa- 
dzeni w liczbie 90 przed 
dwoma tygodniami w wię- 
zieniu za gwałty wyprawia- 
ne w gmachu uniwersytec- 
kim, przez trzy dni odmó- 
wili przyjmowania pożywie- 
nia, urządzając t. zw. *'gło- 
dówkę”” — większość śmier- 
telnie się rozchorowała i 
władze widziały się zmuszo- 
ne do otworzenia przed ni- 
mi bram. Zastrzeżono się a- 
toli, że hajdamacy zostaną 
nadal zatrzymani, co wywa- 
rło ten skutek, że uwolnieni 
jednogłośnie oświadczyli, iż 
z więzienia się nie ruszą, do- 
póki nie będą uwolnieni 
wszyscy i ażeby uniemożli- 
wić wyrzucenie ich przemo- 
cą, powznosili barykady z 
łóżek i materaców. Równo- 
cześnie całe tłumy Rusinów 


ność. 


Drobne Wiadomości. 


Tokio. — Japończycy nie 
są zadowoleni ż uchwały 
kongresu, zabraniającej im 
osiedlać się w Ameryce. 

Wiedeń. — W Pradze kra- 
dziono na wielka skalę listy 
pieniężne, nadchodzące z A- 
meryki. 

Meksyk. — Skutkiem wy- 
buchu w kopalni w Los Es- 
peranzes, w Meksyku, utra- 
ciło życie 54 górników, 30 z 
nich było Japończykami. 

Wiedeń. — Z Budapesztu 
jeden kasyer ucieka po dru- 
gim. ObecnieParkany ukradł 
czterdzieści pięć tysięcy ko- 
ron i drapnął do Ameryki. 

Petersburg. — Kuropat- 
kin został wyzwany na poje- 
dynek przez jenerałów Ka- 
ulbarsa, Grippenberga, Ren- 
nenkampfa i Bilderinga. 4ch 
Niemeów na jednego Rosya- 
nina. 


Chodzi tu o obrazę wsku- 
tek wydanej książki przez 
Kuropatkina o ostatniej 
wojnie. 

Londyn. — Mieszkańcy m. 
Kingston na Jamajce żądają 
od parlamentu angielskiego 
pożyczki na sumę pięć milio- 
nów dolarów. 

New York. — Jan IReszke 
otrzymywał za każdy występ 
w New Yorku po 42,500. Ca- 
ruso żąda po $3,000, a oprócz 
tego chce gwarancyi, że wy- 
stąpi przynajmniej 50 razy. 

Pekin. — Pod Hongkong 
rozbił się o skałę okręt Hong 
Hing i utonął wraz ze 130 
Chińczykami. 

Petersburg. — W Baku 
przyszło znów do starcia 
między policya a anarchista- 
mi. Wymieniono 50 wystrza- 
łów rewolwerowych. Zabito 
na miejscu cztery osoby 

Paryż. — Francuski krą- 
żownik ‘Jean Bert” osiadł 
na skale i należy go uważać 
za stracony. 

Sacramento, Cal. — Legi- 
slatura stanu €alifornia od- 
rzuciła poprawkę do konsty- 
tucyi, która nadawała prawo 
głosowania kobietom we 
wszystkich wyborach.Eman- 
cypatki kalifornijskie posta- 
nowiły przybrać żałobę na 
cały dzień. 

Petersburg. — Dwaj ma- 
rynarze w Odesie zabili ka- 
pitana Zołotorowa, który ka- 
zał aresztować strajkierów. 

Detroit, Mich. — Czterech 
ludzi z załogi pociągu pospie- 
sznego na kolei Michigan 
Central zostało zabitych a 
dwóch rannych, przy zderze- 
niu się z pociągiem nałado- 
wanym lodem. 

Middlesboro. — Pani Za- 
browska, żona Piotra Za- 
browskiego, polskiego gór- 
nika w Fork Ridge, wczoraj- 
szej nocy porodziła pięcioro 
dzieci, dwóch chłopców i tro- 
je dziewcząt. Wszystko żyje. 

« 
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Columbus, O. — Koroner 
Murphy oświadczył, że Effie 
Mason, którą znaleziono nie- 
żywą w jej pokoju, została 
przez jakąś niewyśledzoną 
jeszcze osobę zaduszoną. 

Newark, N. J. Roz- 
wścieczony zarzutami żony, 
że jest dwużeńcem, William 
Krueger zamordował ja, sil- 
nie zranił Sabinę Boicę, żonę 
swego adoptowanego syna, 
a potem strzelił sobie w łeb. 


Pomeroy. — Emerson Mi- 
sner, 20 letni, poszedł do do- 
mu swej kochanki Julii Ar- 
cher, 16 letniej, przywołał ja 
do drzwi, zarzucił swe ra- 
miona na jej szyję i wpako- 
wał jej kulę w skroń. Na- 
stępnie cofnał się i popełnił 
samobójstwo. 

Manasha, Wis. — Wvbu- 
chły tu zaburzenia w pol- 
skiej parafii św. Jama. 


New Orleans. — Podczas 
męglistego powietrza francu- 
ski parowice Kleber w nocy 
wpadł na amerykański paro- 
wiec “Hugona” na rzece 
Mississippi i zatopił takowy. 
Kapitan zatopionego parow- 
ca powiada. że siedm osób i 
jeden murzyn utonęło, wraz 
z okrętem. 


Washington, I). C. — Bud- 
ket marynarki obejmujący 
sumę $100,727,807 został 
przyjęty przez senat. 

Washington. — Na budo- 
wę kanału Panamskiego 
przeznaczył kongres 145 mi- 
lionów dolarów. Francuz 
Savons, sekretarz połączo- 
nyeh związków» przemysło- 
wych, obliezył, że kanał ko- 
sztować będzie sumę trzy ra- 
zy większą. 

Teheran. — Persowie w 
Teheranie nie bardzo sprzy- 
jają Niemcom. Jednego za- 
tłukli na śmierć, a dwóch in- 
nych pokaleczyli. 

Berlin. — Przewozowa li- 
nia hamburska obstalowała 
dwa nowe parowce przewo- 
zowe olbrzymich rozmiarów. 

Nicaragua. —  Rzeczypo- 
spolita Honduras wypowie- 
działa wojnę sąsiedniej re- 
publice Nicaragua. 

Wojsko w Nicaragui zaję- 
ło miasto El Triumfo w Hon- 
duras. 


Ostatnie Wiadomości. 


Chicago, 27 lntego.—W ezo- 
raj wieczorem odbyło się w 
domu Związkowym posie- 
dzenie komitetu budowy po- 
mniku T. Kościuszki w Wa- 
shingtonie. Dochód ogólny 
wynosi 19,249.29. 

Montreal, Que., 27 lutego. 
— Podczas pożaru szkoły 
ewangelickiej spaliło się 16 
dzieci i nauczycielka. W 
szkole znajdowało się 250 
małych dzieci, gdy wybuchł 
pożar, który się rozszerzył 
bardzo szybko. 

Petersburg, 21 lutego. — 
Drugi zamach na życie ku- 
zyna carskiego, Mikołaja 
Mikołajewicza, nie udał się. 
Piekielna maszyna położona 
na szynach kolejowych, zo- 
stała przed czasem spostrze- 
żoną i pociąg zatrzymano. 
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INTERES BANKOWY 


nana c 


Kurs pieniędzy, które wysyłamy 
do Europy, jest następujący: 


MARKA do Niemlac, W. 
Ka. Poznańskiego, Prusa 
Wschodn. i Zachodnich . 
t Szląsku ŻE 
_ORONA do Austryl, Ga- 
licyi, Czech, Morawii i 
Węgier 
RUBEL — do Rosyl, Litwy, - 
Polski pod MoskalemD 2,00 
FRANK — do Francyt, Bel- a go 
gil | Szwajcaryi 19% 


GULDEN — do Hutandyi 41i% 


KRONER — do Danil, Nor-— sę 
wegii I Szwecyl PATCH 
19,60 


15c 


20100 25c 
25e. 
15c. 
25c. 
25c. 
25c. 


LIRA — do Włoch 


AAAA 


Wszelkie pieniądze wysyłane do 
Europy przez niżej podpisanego, do- 
chodzą bez żadnej zwłoki do miejsca 
przeznaczonego | wypłacone gotówką 
prawdziwemu odbiorcy, ponieważ płe- 
niądze te wysełune są za pośrednictwam 
banku w Lipsku, który to hank ma 
pieniężne utosunki z mym bankiem, 
największym w całej Ameryce ''Flrst 
National Bank of Chicago.” 


Władysław Dyniewicz. 


Kalendarz Tygodniowy. 


MARZEC. 
1. P. Albina b. 
2. S. Heleny 
3. N. Kunegundy 
4. P. Kazimierza w.. 
5. W. Handryana m. 
6, S. Kolety p. 
17. C. Tomasza z A. 


wiadomości z Polski £ [ 


Walka z kapłanami. 


Jak donoszą gazety nie- 
mieckie, prokuratorye wyto- 
czyły procesy wszystkim ka- 
płanom polskim, którzy pod- 
pisywali odezwy wzywające 
do oporu przeciwko wykła- 
dowi religii niemieckiej, al- 
bo też odczytali odezwy z 


kazalnie lub wreszcie odpra“ 


wiali nabożeństwa na inten- 
cyę dzieci strajkujących. 
Liczba kapłanów pociągnię- 
tych do odpowiedzialności 
z przyczęn powyższych jest 
bardzo znaczną. 


Wydalony z gimnazyum. 


2 Iławy, w Prusach Za- 
chodnich donoszą do **Kur. 
Pozn.”: Józef Maliński, 
wyższy secundaner ze Sto- 
bna, wydalony został z gim- 
nazyum iławskiego w Pru- 
sach Królewskich, ponieważ 
młodsze jego rodzeństwo na 
rozkaz ojca nie odpowiada 
w nauce religii po niemie. 
cku. 


Kradzież w klasztorze. 


Do klasztoru 00. Kame- 
dułów na Bielanach pod 
Krakowem przybył w poło- 
wie zeszłego miesiąca nieja- 
ki Józef Gałkowski i zgłosi- 
wszy się do przełożonego 
klasztoru, prosił o przyjęcie 
go do zakonu za braciszka. 
Oświadczył, że liczy lat 21, 
urodził się w Poznańskiem, 
do gimnazyum uczęszczał we 
Lwowie. Ponieważ okazywał 
inteligencyę i okazywał się 
wcale korzystnie, przełożony 
nie dał mu z góry odpowie- 
dzi odmownej, żądał tylko 
przedstawienia sobie odpo- 
wiednich papierów. Gałkow- 
ski uspokoił przełożonego, że 
załatwi wszystkie formalno- 
ści piśmiennie w przeciągu 
kilku dni. Ujęty prośbami 
przełożony, aczkolwiek nie- 
chętnie, zgodził się udzielić 
młodzieńcowi kilkudniowej 
gościny. A 

Gałkowski skromną miną 
i pobożnością pozyskał sobie 
prawie w jednej chwili za- 
konników i dostęp do wszy- 
stkich zabudowań klasztor- 
uvch i kościoła. Nato tylko 
czekał i zakradłszy się w no- 
cy do kościoła i zabrawszy z 
tabernakulum kosztowny 
kielich złoty, wymknął się 
sprytnie za furtkę klasztor- 
ną. Dopiero rano zakonnicy 
zaniepokojeni tajemniczem 
zniknięciem młodzieńca, za- 
częli badać dokładnie kościół 
i wtedy wykryli dopiero kra- 
„dzież. Kielich skradziony 
wielki, szczerozłoty, wysa- 
dzany drogimi kamieniami, 


był pięknym zabytkiem sta- 
rodawnej sztuki złotniczej, 
i wart był conajmniej 10,000 
dolarów. Gałkowski uciekł 
prawdopodobnie za granicę, 
gdzie się będzie starał kie- 
lich sprzedać, 


Procesy w sprawie strajku 
szkolnego. 


Przed tutejsza izbą karną 
stawali znów p. Józet Szmid 
redaktor ** Wielkopolanina” 

ip. Kazimierz Ziółkowski, 
redaktor * Kurvera Poznań- 
skiego”. Pana Szmyta ska- 
zano w trzech sprawach na 
+50 marek, a pana Ziółkow- 
skiego w dwóch sprawach na 
650 marek. Ponieważ np. 
Ziółkowski dotąd skazany 
został na 1,400 marck, 
więć prokurator, podejrzy- 
wając go o ucieczkę, wniós 
o natychmiastowe przyare- 
sztowanie. do czego się też 
sąd przychylił. Po zapewnie- 
niu obrońcy p. mecenasa 
Chrzanowskiego, że złoży 
kauevi 150 marek odstąpio- 
no aresztowania p. Ziółkow- 
skiego. 

Na 300 marek kary skazała 
ostrowska izba karna odpo- 
wiedzialnego redaktora i 
wydawcę ‘Gazety Ostrow- 
skiej”, za wzywania do nie- 
posłnszeństwa wobec wła- 
dzy i obrazę inspektora 
szkolnego Gruhna z Odola- 
nowa. 


Przemycanie rewolwerów. 


Jak donosi ** Warsz. Dn.” 
policyi / austrvackiej udało 
się przyaresztować w tych 
dniach grupę ludzi, zajmują- 
cych się przemycaniem rc- 
wolwerów przez granieę att- 
strvacką do Królestwa. W 
pociągu, idącym ze Lwowa 
do Czerniowiec, żandarm a- 
resztował jakiegoś pasażera, 
przy którym znalazł walizę 
z rewolwerami i adresy nie- 
których mieszkańców luwo- 
wa. Aresztowany przyznał 
się, że zajmuje się w, towa- 
rzystwie kilku jeszcze osób 
przemycaniem rewolwerów. 

Zawiadomiono o tem poli- 
cyę lwowką; kilku wspólni- 
ków aresztowano, a niektó- 
rzy zdołali zbiedz za granicę. 


Aresztowania i rewizye. 


W Kijowie od dłuższego 
już czasu, jak donoszą pisma 
rosyjskie, dokonywane są 
masowe rewizye i aresztowa- 
nia. Wszystkie areszty i wię- 
zienia są przepełnione. Co 
noc dokonywane są rewizye 
tak liczne, iż kierują nimi 
zwykli stójkowi rewirowych 
bowiem brak do pełnienia 
tych czynności. Rewizyi ta- 
kich można naliczyć więcej, 
niż sto dziennie. Aresztują 
wyborców i karyłydatów, na- 
leżących do partyi lewej. 

Tak samo w Żytomierzu 
odbyły się masowe areszto- 
wania wyborców. 

Uwięziono także polskich 
Narodowych Demokratów. 


Widmo głodu w Królestwie 
Polskiem. 


Widmo głodu zagląda już 
do izb robotniczych w Łodzi. 
‘Kuryer Warsz.” donosi, że 
sześcioletnia córka roznosi- 
ciela “Kur.” w Łodzi, Ign. 
Reja, usłyszała, jakieś jęki, 
wydobywające się z mie- 
szkania robotnika fabryki 
Poznańskiego, Walentego 
Walińskiego. Przerażona 
dziewczynka zbiegła na dół, 
do mieszkania ojea i zawia- 
domiła go o tem. Ignacy Rej 
wraz z żoną zaszli do mie- 
szkania Walentego i znaleźli 
go, oraz jego żonę, Józefę, le- 
żących bez przytomności. 

Okazało się, że przyczyną 
takiego: stanu Walińskich 
jest głód. Od 4 dni nie mieli 
w ustach ani kawałka chle- 
ba, a mieszkania nie opalali 
od dwóch tygodni. Wyczer- 
pani z sił oczekiwali głodo- 
wej śmierci. Rejowie zajęli 
się przywróceniem do przy- 
tomności nieszczęśliwych, 


dano im jeść i kilka rubli, 
złożone na prędce przez lo- 
katorów domu. Walenty 
Waliński liczy lat 50, żona 
jego 49. Na zapytanie, dla- 
czego nie zwrócił się do ko- 
mitetów  lokantowvch z 
prośba o zapomogę, odpo- 
wiedział, że czynił to kilka- 
krotnie, lecz jako bezpartyj- 
ni, nie mogli nie nigdzie o- 
trzymać: 


Ohydna zbrodnia. 


Donosiliśmyv 0 zamordo- 
waniu w Dąbrowie Górni- 
czej śp. Jana Rudowskiego, 
sztygara w kopalni *''Flora", 
człowieka, mającego ogro- 
„mne zasługi wobec ruchu na- 
rodowego nietylko w miej- 
seu bezpośredniej jego dzia- 
łalności, lecz i w kraju ca- 
łym. Morderstwa tego nie u- 
miano sobie wytłómaczyć. 
Nieboszczyk miał sympatvę 
i szacunek wszystkich sfer, 
przypuszczano zatem, że to 
akt zwykłego bandytyzmu, 


lub zemsty osobistej. Tym- 
czasem sprawa niebawem 


się wyjaśniła i odsłoniła ca- 
łą ohvdę moralną i zdzicze- 
nie w jakie pogiażyła pe- 
Wien odłam naszego społe- 
czeństwa zbrodnicza agita- 
eya — śp. Rudowskiego za- 
mordował płatny zbój, a 50 
rubli jako nagrodę za to, 
wypłacili mu przeciwnicy 
polityczni zamordowanego. 

Znaleziono zwyrodniałego 
osobnika, który nietylko do- 
konał tego morderstwa, a- 
le gotów był i na drugie, gdy 
tego żądali inspiratorzy, o- 
życie drugiego nienawistne- 
go im człowieka p. D. Szczę- 
ściem zbrodnicze konszachty 
usłyszał syn zabójcy i po- 
biegł ostrzedz upatrzoną o- 
tiarę, 

Nowej zbrodni zapobie- 
gnięto i morderca, ślepe na- 
rzędzie poniesie zasłużoną 
karę, lecz cóż myśleć o ini- 


cyvatorach podobnych zbro- 
dni? 
Rewolwer, jako środek 


pedagogiczny. 

Do “Dz. Pozn.” donoszą z 
Małego Wysocka pod Os- 
trowcem w W. Ks. Pozn. 

Dla złamania oporu dzieci 
przeciw niemieckiemu pa- 
cierzowi, przysłano do Małe- 
go Wysocka młodego nau- 
czyciela, Niemca Suessela, 
z Wrocławia, który dzieci 
najniższych oddziałów na- 
kłania do niemieckiego pa- 


cierza, chociaż religia jest 

po polsku udzielaną we 

wszystkich oddziałach. 
Suessel zaopatrzył się w 


rewolwer i strzelił w klasie. 
Dzieci 6-cio i 7-dmio letnie 
przeraziły się naturalnie o- 
kropnie, a jedna dzieczynka, 
córka gospodarza Kowalczy- 
ka rozchorowała się ze stra- 
chu obłożnie. 

Rewolwer w szkole jest 
chyba najnowszą osobliwo- 
ścią pedagogiczną. Na podo- 
bny wybryk tylko rozwy- 
drzony Prusak zdobyć się 
może. 


Nowy gwałt. 


Duchowieństwo katolickie 
w Królestwie czyniło w swo- 
im czasie starania o wprowa- 
dzenie do czynności urzedo- 
wych języka polskiego, oraz 
o zwolnienie cokolwiek uci- 
sku polieyjnego, ciążaccgo 
na księżach. Na te starania 
“konstytucyjny” rząd pana 
Stołypina odpowiedział po- 
stanowieniem ministeryal- 
nem zatwierdzonem przez 
cara, które orzeka, iż urzędo- 
wanie we wszystkich insty- 
tucyach rzymsko - katolic- 
kich w Królestwie, oraz sto- 
sunki tych instytucyi z 080- 
bami duchownemi i urzęda- 
mi *mają się odbywać w ję- 
zyku rosyjskim; stosunki o- 
sób duchownych i instytueyi 
z ludnością maja się też od- 
bywać w języku rosyjskim, 
na żądanie petentów wolno 
jednak dołączać tłumaczenia 


żołnierzy 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


dokumentów; ludności z du- 
chowieństwem mają się od- 
bywać też w języku pań- 
stwowyłn, a tylko w razie 
nieznajomości jego w języ- 
kach miejscowych. 

W odpowiedzi więc na sta- 
rania o ulgę wprowadzono 
przepisy, jakich nie znak- 
śmy nawet za czasów Hurki, 
który według słusznych słów 
jakiegoś Polaka w “Rusi” 
* komenderował księżmi, u- 
waża jąc ich za swych urzęd- 
ników, lecz nie zmuszał lud- 
ności do zwracania się do 
swych pasterzy w języku 
państwowym, nie robił więc 
z kościoła eyrkułu policyj- 
nego”. 

Konstytucva i wolność ro- 
syvjska oparta jest w stosun- 
ku do nas na dziwnych *za- 
sadach wolnościowych”*. 


Zbrodnia. 


Do dyrektora banku fan- 
dlowego p. Sawickiego przy- 
szedł jakiś młody człowiek 
w uniformie elektrotechnika 
i zażądał 1,000 rubli, podając 
się za członka P. P. Socyali- 
stycznej i oświadczając, że 
koledzy czekaja na uliev i 
że on nie wyjdzie, dopóki ża- 
danej sumy nie dostanie. 

Po chwili weszło 3 niczna- 
jomych, którzy oświadczyli 
p. Sawiekiemm, iż są bojow- 
cami i że chea się rozmówić 
na osobności z owym mło- 
dzieńcem i że celem przyby- 
cia ich jest obronić dyrekto- 
ra Sawickiego przed spryt- 
nym oszustem, podszywają- 
eym się pod partyę. 

Potem przybyli przypro- 
wadzili owego młodzieńca do 
osobnego pokoju i zostali z 
nim, zakazawszy służbie 
wchodzenia do nieh, a nawet 
nakazawszy usunięcie się z 
korytarzy. 

Po pewnym czasie wszys- 
cy tylnemi schodami wyszli 
do bramy i znikli. 

Po chwili stróż zauważył 
w bramie zwłoki owego mło- 
dzieńca-oszusta. 

Strzału nikt nie słyszał. 
Już po ucieczce, wykonaw- 
ców samosądu, na wszczęty 
alarm, znajdujący się na ze- 
wnątrz, żołnierze pobiegli do 
bramy, którą z trudem żoł- 
nierzom udało się otworzyć, 
gdyż wejście zagradzał leżą- 
cy jakiś człowiek w granato- 
wych z zieloną wypustką 
spodniach. Obok leżała czap- 
ka z 2 skrzyżowanymi młot- 
kami nad daszkiem. 

Głowa leżącego obwiązana 
była workiem. 

Gdy worek zdarto, oczom 
przedstawił się 
straszny widok; czaszka le- 
żącego przeszytą była kilku 
rewolwerowemi kulami na 
wyłot, tak, że na włosach 
widniały ślady mózgu. 

Znajdujący się wewnątrz 
żołnierze dla ochrony skarb- 
a twierdza, że strzałów nie 
słyszeli. Również strzałów 
nie słyszał polieyvant i żełnie- 
rze przed bankiem. 

Kim był zabity bandyta, 
na razie niewiadomo. Istnic- 
je podejrzenie, że jest to je- 
den ze znanych prowokato- 
rów, który wobec niewdzię- 
cznej pracy na gruncie war- 
szawskim zajął się bandyty- 
zmem. W każdym razie śle- 
dztwo ujawni nazwisko tego 
zbrodniarza. W kieszeni jego 
znaleziono bilety wizytowe 
ze zmyślonem nazwiskiem 
Sulima-Ułanieeki. 


Prawybory w Królestwie. 


Prawybory odbyte w osta- 
tnich dniach na całym obsza- 
rze Królestwa dowiodły, iż 
stronnictwo demokratyczno- 
narodowe jest po staremu 
gospodarzem w kraju, że nie 
tylko utrzymało swój wpływ 
na masy włościańskie, lecz 
rozszerzyło go na żywioły, i- 
dące do niedawna pod ko- 
mendą Bocyalistyczną — wy- 
bory w fabrykach dały więk- 
szość narodową. A więc w 
Zagłębiu Dąbrowskim na 54 


pełnomocników wybrano 36 
narodowców i umiarkowa- 
nych 3 sympatyków P. P. S. 
i resztę skrajnych; w Łodzi 
i sąsiednich miejscowościach 
jak Pabjanice, Zgierz itd. na 
60 pełnomocników przypada 
44 narodowców, 9 bezpartyj- 
nych i 7 socyalnych demo- 
kratów. Z fabryk warszaw- 
skich brak szczegółowych 
danych, dotychczasowe jed- 
nak cyfry wykazują, iż wy- 
bory idą w kierunku porażki 
socyalistów na korzyść ele- 
mentów narodowych i u- 
mtiarkowanych, według da- 
nych *Kuryera Warszaw- 
skiego” wybrano 58 pełno- 
mocników w tem 23 bezpar- 
tyjnych, 16 narodowców, 2 
chrześciańskich demokratów 
i 2 postępoweów, a 15 innych 
stronnictw. 

Ofievalnie obie frakeye 
partyi soevalistycznej boj- 
kotują Dumę i w niektórych 
fabrykach z tego powodu 
wyborów nie było, jednak, 
jak donoszą z Zagłębia Da- 
browskiego, bojkot nie był 
zbyt ściśle przeprowadzony, 
wybierano nawet sympaty- 
ków P. P. 5. i robotnicy z tej 
partyi brali gorliwy udział 
w akcyi, agitując na rzecz 
socyalnych demokratów; ró- 
wnież robotnicy z chrześci- 
ańskiej demokracyi pomimo 
zalecania im przez patronów 
energicznego udziału w wy- 
borach i popierania naro- 
doweów, zachowywali się na 
ogół biernie, a gdzieniegdzie 
dwuznacznie: część ich np. w 
hucie żelaznej Milowice w 
Zagłębiu głosowała na socy- 
alistę. Wobec tego narodowy 
związek robotniczy walczyć 
musiał, licząc jedynie na si- 
ły własne i na wyraźnych 


sympatyków — te trudne 
warunki podnoszą jeszcze 


doniosłość zwycięstwa zasad 
narodowych. 


Ucieczka nieboszczyka. 


Z Gruszowa pod Bogumi- 
nem na Szląsku cieszyńskim 
donoszą o ciekawym wypad- 
ku: Przed kilku dniami zna- 
leziono w pobliżu Gruszowa 
robotnika Qłęsiora, zupełnie 
zmarźniętego, tak, że lekarz 
stwierdził jedynie śmierć i 
rozkazał zmarłego zanieść do 
trupiarni. Polecenie wyko- 
nano, a grabarz rozpalił w 
piecu, celem ogrzania izby 
dla dokonania sekcyi trupa. 
Jakież jednak było jego zdzi- 
wienie, gdy komisya na dru- 
gi dzień ciała nie znalazła. W 
przekonaniu, iż rodzina ciało 
zabrała celem niedopuszcze- 
nia do sekcyi, komisya udała 
się do domu zmarłego i za- 
stała go przy śniadaniu. Oka- 
zało się, iż ciepło w trupiarni 
potrafiło *' nieboszczyka”” od 
śmierci uchronić. 


Hańba ludzkości. 


Rząd pruski chwyta się 
arcy - barbarzyńskich środ- 
ków w walce ze sztrajkiem 
szkolnym. Obecnie wydano 
rozporządzenie, aby wydala- 
no z gimnazyów uczni gi- 
mnazyalnych, których młod- 
sze rodzeństwo bierze udział 
w strajku. W tym celu pole- 
cono przeprowadzić Ścisłe 
dochodzenia dla sporządze- 
nia proskrypcyjnej listy. 

Także właścicielom ziem- 
skim, w których wsiach i 
folwarkach zamieszkała lud- 
ność ma dziecko w strajku, 
cofnąć mają pozwolenie na 
sprowadzanie robotników 
rolnych z Galicyi i Króle- 
stwa. Byłoby to dla właści- 
cieli prawdziwą klęską. 


Niezwykły jubilat. 

W niedzielę dnia 27 stycz- 
nia przedstawiono operę 
‘“Halkę” na scenie warszaw- 
skiej po raz sześćsetny. Ju- 
bileusz ten dał sposobność 
gazetom warszawskim do po- 
święcenia kilku słów niezwy- 
kłemu istotnie jubilatowi. O- 
to czytamy w *'Kuryerze 
Warszawskim”: 


“Z okazyi 600-go przedsta- 
wienia * Halki” niepodobna 
pominąć milczeniem faktu 
godnego zaznaczenia. Miano- 
wiecie w składzie artystów 
orkiestry teatru ‘Wielkiego’ 
czynu jest do dziś dnia, jako 
skrzypek, długoletni członek 
tejże orkiestry, p. Izydor Li- 
brecht, który przed trzema 
laty obchodził 50-letni jubi- 
leusz pracy artystycznej. 
Pan Librecht, począwszy od 
pierwszego przedstawienia 
“Halki” grał w orkiestrze 
teatralnej tę operę przez 
600 wieczorów, nie opuściw- 
szy ani jednego przedstawie- 
nia. Niezwykły jubilat liczy 
lat 70 i cieszy się powszechna 
sympatyą kolegów i znajo- 
mych, tudzież wdzięcznością 
kilku pokoleń uczniów, w 
których liczbie znajdują się 
również znani muzycy. Jubi- 
lat szczyci się tem, że brał u- 
dział w pierwszem przedsta- 
wieniu *Halki” pod dyrek- 
cyą samego Moniuszki, któ- 
ry tę śliczną operę utworzył. 


Drobne Wiadomości z Polski, 


Wilno. — Powstał tu pro- 
jekt utworzenia krajowego 
muzeum etnograficznego, 
które ma na celu przedsta- 
wić możliwie wszechstronnie 
życie narodowości polskiej, 
białoruskiej, ukraińskiej, li- 
tewskiej, rosyjskiej, tatar- 
skiej, żydowskiej i cygań- 
skiej. 


Płock. -- Po zabójstwie 
podpułkownika’ żandarme- 
ryi Bienskiego aresztowano 
15 podejrzanych ludzi. Będą 
oni zesłani administracyjnie 
do odległych miejscowości. 


Łódź. — Na przedmieściu 
Zgierz odbywające się zgro- 
madzenie nielegalne otoczyła 
policya i wojsko. 40 osób a- 
resztowano i odstawiono do 
więzienia łódzkiego. 


Warszawa. — Do kół pro- 
fesorskich tutejszej politech- 
niki nadeszły informacye, że 
ministerstwo zaprojektuje 
niebawem utworzenie na po- 
litechnice warszawskiej pol- 
skich docentur prywatnych. 
Wykłady odbywały się w 
dalszym ciągu w języku ro- 
gyjskim — równolegle je- 
dnak docenci prywatni wy- 
kładaliby po polsku. 


Sterdyń. — Kilku niezna- 
nych napastników zrabowało 
kasę rządową, unosząc ze S0- 
bą pieczęcie, legitymacye i 
papiery. 


Warszawa. — Skazano tu 
na śmierć przez powieszenie 
Teodora Bielikowa za napad 
na policyanta w Łodzi. 


Warszawą. — Aresztowa- 
no tu znów wielu robotników 
na Woli za przestępstwa po- 
lityczne. 


Łódź. — Wybrano tu 70 
procent narodowców, 10 pr. 
bezpartyjnych, 20 socyal- 
nych demokratów. 

Warszawa. — W dzielnicy 
Wolskiej w kilku ulicach po- 
licya i wojsko dokonywują 
co wieczór bardzo ścisłych 
rewizyi, zaglądając także do 
bram, na podwórza i na scho- 
dy. Z obawy przed areszto- 
waniem ludność od zmierz- 
chu ukrywa się w mieszka- 
niach. 


Warszawa. Referent 
tajnej policyi, Wiktor Grun, 
został podczas przejażdżki 
przez niewiadomego sprawcę 
zastrzelony. Woźnica jest 
ranny. 

Łódź. — Wsali koncerto- 
wej Vogla odbyło się zebra- 
nie Niemeów łódzkich pod 
przewodnictwem p. Leon- 
hardta. Przybyło na nie 500 
uczestników. Uchwalono żą- 
dać otwarcia w Łodzi szkół 
niemieckich, w których ję- 
zyki pilski i niemiecki mają 
korzystać z różnych praw. 


Upoważniono 20 przedstawi- | 


cieli do prowadzenia w imie- 
niu stronnictwa układów z 
komitetem narodowym kon- 
centracyjnym. Zopadła ró- 
wnież uchwała, aby członko- 
wie zebrania nie głosowali 
na kandydatów partyi skraj- 
nych. 


Warszawa. — Sąd polowy 
w Pułtusku skazał na śmierć 
przez rozstrzelanie „Józefa 
Szymańskiego i Chaima 
Wernika za napad na straż- 
ników więziennych w Pułtu- 
sku i zabicie dwóch dozor- 
ców. 

Obydwa wyroki już wyko- 
nano. 


Łódź. — Pod Łodzią, we 
wsi Antoniewo, banda zama- 
skowanych rabusiów napa- 
dła na bogatego kupca i za- 
brała gnu znaczną sumę pie- 
niędzy. 


Włocławek. — yere 
no tu z wyroku sąćm polowe- 
go dwóch bandytów: Niziń- 
skiego i Moraczewskiego. 


Łódź. — Niemiecka partya 
socyaln o- demokr. przysłała 
12,000 rubli na rzecz robotni- 
ków, dotkniętych lokautem. 


Warszawa. W domu 
dziennikarza Rabinowicza u- 
rządzono kilkugodzinną re- 
wizyę w poszukiwaniu za li- 
teraturą zakazaną. Rabino- 
wieza nie aresztowano, tylko 
wzięto od niego pisemne 
przyrzeczenie, że do pewne- 
go terminu nie wyjedzie on z 
Warszawy. 


Warszawa. — Umarł -tu 
Antoni Pilezyeki, profesor 
anatomii w b. szkole głównej 
warszawskiej. 


Żytomierz. — Na posiedze- 
niu tajnego konsystorza w 
Rzymie, które ma się odbyć 
w marcu, biskup łócko-żyto- 
mirski ks. Niedziałkowski — 
jak donosi ‘otos Wołyni” 
— ma otrzymać godność kar- 
dynalską. 


Warszawa. — W wielu 
sklepach usunięto „ochronę 
wojskową. Natomiast gmach 
sądu wojennego na Nowym 
Świecie, w dawnym pałacu 
Zamoyskich, jest pilnie 
strzeżony przez wojsko. Koło 
bramy postawiono podwójne 
posterunki, które nie pusz- 
czają nikogo bez legityma- 
cyl. 


Oryginalny zakład. 


Głoszcząca obecnie w Bu- 
dapeszcie tancerka amery- 
kańska Miss Allan, założyła 
się z jednym z członków bu- 
dapeszteńskiej arystokracyi 
na sumę 4,000 koron o to, iż 
w klatce lwów odtańczy kil- 
ka numerów swoich produk- 
cyi i wyjdzie stamtąd nieu- 
szkodzoną. . W jednym z na- 
stępnych dni weszła miss Al- 
lan do klatki dwóch młodych 
lwów w peszteńskim ogro- 
dzie zoologicznym i zaczęła 
tańczyć. Dwaj niezwykli wi- 
dzowie nasamprzód okazy- 
wali swe niezadowolenie z 
wizyty pięknej Amerykanki 
mruczeniem, lecz po chwili 
uspokoili się i przyglądali 
się z pewnym zainteresowa- 
niem produkeyom  chereo- 
graficznym miss Allan. Tan- 
cerka zakład wygrała. 


NA CZEŚĆ MACIERZY POL- 
POLSKIEJ. 


Ilej! hej! od Warszawy 

Polska Macierz świeci! 

I na szkolne ławy 
Zbiera polskie dzieci. 


Świeci od Warszawy, 
Dzwoni przez Kujawy, 

Na Kurpiach, Podlasiu 
Woła: Grzesiu! Kasiu! 


Krzyka na Mazurach, 
Po dolinach, górach, 
Na krakowskiem błoniu 
Śpiewa: Stasiu! Zoniu! 
A kędy zaświeci, 
Idą polskie dzieci! 
A kędy zawoła, 
Staje polska szkoła! 
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GAZETA POLSKA W CHICAGO. 
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MARYA RODZIEWICZÓWNA. 


Jaskółczym Szlakiem. 


P--wieść. 
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Ciąg dalszy. 

Trawnik przed domem, literalnie aksami- 
tny zdobiły bukiety róż sztamowych; przy do- 
mu rośliny w doniczkach cieszyły się słońcem 
lipcowem; po bokach, wzdłuż drogi żwirowej, 
oczy podziwiały grzędy letnich roślin ozdo- 
bnych, niezliczonych barw i woni. 

Było to w godzinach południowych, na tra- 
wniku toczyła się ożywiona wałka krokietowa. 

Sześć osób podzielonych na dwie partye, 
bojowało zawzięcie wśród śmiechów, stuku kul 
1 żartów. 

Rita Różycka prowadziła jedna partyę, a 
grać musiała za trzech, bo spólnicy jej, Adaś i 
Jadwiga Holanicka. okazywali dziwną niezrę- 
czność i zamiast pomocy, utrudniali jej tylko 
grę. 

Ona grała po mistrzowsku, rzetelnie zujęta 
partya, zręczna, wesoła, snać do gry tej wpra- 
wiona zagranica. 

W partyi przeciwnej rej wiodła panna Zo- 
fia Werbiczówna, ale zadanie miała łatwiejsze, 
bo grajacy z nia Kostuś i Wiktor [edwin mieli 
hkie:takie o krokiecie wyobrażenie i przynaj- 
mniej starali się nie stać na drodze kuli Rity, 
która okropne szerzyła spustoszenia. 
= Kule zaś Jadwigi i Adasia cochwila dosta- 
wały się pod młotek przeciwników. 

Partya obiegała do połowy, wynikały spo- 
ry i kwestye, zapał rósł i udzielał się nawet 
starszym, którzy spędzali czas poobiedni na 
ganku rozmaicie zatrudnieni. 

Siedziała tam panna Felicya, szyjąc za- 
wzięcie i równie zawzięcie gawędząc z matka 
panny Stefanii, a swoją stryjenka, która po- 
mimo siedmdziesięciu lat, bez pomocy okula- 
rów naprawiała bardzo bogaty, złoty haft ko- 
ścielny- 

Piękna to była staruszka, postać matrony 
jakby z ram portretu staroświeckiego, srebr- 
nowłosa, wysoka, o twarzy poważnej, « tak po- 
godnej. jak mogą być tylko twarze ludzi, któ- 
rzy przeszli wszystkie męki i bole, oprócz mąk 
zwątpienia i bolu z sumieniem. 

Obok niej siedziała córka, czytając osta- 
tnie gazety. 

Panna Stefania Jamontówna była od pan- 
ny Felicyi o dziesięć lat młodszą, a wygladała 
o dziesięć lat starzej. Włosy jej, gładko zacze- 
sane, były siwe, rysy wyniszczone, oczy głębo- 
ko zapadłe, usta bez barwy. 

Miała w wyrazie twarzy więcej niż matka 
stanowczości, ale za to uśmiech słodszy, wej- 
rzenie żywsze. ruchy ujmujące. 

Musiała być przedewszystkiem dobrą i dla 
ludzi względną. dlatego może, iż przeszła wszy- 
stkie słabości ludzkie, doznała wszystkich walk. 

Odzy wała się niekiedy, sxoro znalazła coś 
zajmującego w gazecie, powtarzała to głośno, 
dodając swoją uwagę; od czasu do czasu odcho- 
dziła na chwilę do ogrodu lub do wnętrza do: 
mu; czasem na głośniejszą wesolość młodzieży 
spoglądała ku niej z dobrotliwym uśmiechem. 

Gdy spór wynikł, zwykle sądziła Rita, 
cytując różnymi językami stosowne statuty 
krokietowe. Imponowała erudycya. 

Bywało jednak, że to niewystarczało. Przeci- 
wnicy nie chcieli się godzić i sprzeciwiali się 
gromadnie. 

Rita i Wiktor dowodzili najżywiej, panna 
Werbiczówna oglądała róże, Kostuś śmiechem 
drażnił strony sporne, Adaś patrzył przerażo- 
ny, Jadwisia, milcząca, z pod brwi śledziła 
sceną i gdy by nie strach i nieśmiałość, pewnie 
pomogłaby drwiacemu Kostusiowi. d 

Rita, zmęczywszy się sporem, wzywała na 
plac pannę Stefanię. 

Schodziła uprzejmie do nich. cierpliwie 
słuchała i z całą powagą wyrażała swoje zdanie, 
tak zwykle względne, że poddawał mu się bez 
protestu nawet piękny Wiktor. 
~ Partya trwała przeszło godzinę i zbliżyła 
się do kresu. Starsi odłożyli robotę, przygla- 
dając się ciekawie. 

— No, twoja kolej, Adasiul—zawołała Rita 
—wygrywamy w trzech cugach. Zmiluj się, 
zbierz uwagę! Mijasz tę bramę, krokietujesz 
kulę pana Jamonta i dochodzisz do słupa. Tyl- 
ko śmiało! 

--©j, nie, tosza bardzo wydaje się iatwel 
—zdecydował Adaś w przystępie zuchwałości. 

—Teraz zginęliśmy !— jęknął Kostuś komi- 
cznie, patrząc na swoją kulę, wystawioną na 
wszelkie napaści. 

Rita założyła młotek na ramię jak kara- 


| bin i już odczuwała przedsmak tryumfu. 


| 


Adaś ujął oręż w dłonie, długo się 
mierzał, nareszcie posunał kulę. 
= _—Maledietion |—wyrwało się mimo woli z 
ust Rity, Kostuś zas wybuchnął śmiechem, a 
Wiktor bił brawo. 
Kula Adasia ugrzęzła w środku bramy. 
On sam przyjał to filozoficznie. 
—Posungłem za lekko!—rzekł, odchodząc 


| na stronę. —Jestem zupełnie niezdatny, składam 
- broń. 


— Ach, żebym ja raz przyszła do kołei!- 


| westchnęła Rita. —Kto grał 


*— Jai kończę w dwóch pociągnięciach |— 

pochwalił się Kostuś. 
—Jeśli pan. to nie tracę jeszcze nadziei. 

—W pańskich rękach nasz honor!l=uśmie- 
chała się panna Werbiczówna, obejmując ko- 
mendę.—Krokietuj pan przedewszystkiem kulę 
czerwona. 
—Już ja mam!--zawołał chłopak, uderzając. 
Zrobił punkt szczęśliwie. 
—To twoja kula, Jadwisiu! — żartował !—' 
Gdzież chcesz, abym ci ją odesłał? Do remizy? 
Tam w krzaki, czy może zupełnie na ulicę? 


—Gdzie chcesz. Lepiej znasz ¿te krzaki niż | 5g 


ja, bo w nich często szukałeś swojej włusnej 
kuli!—odcięla się dziewczyna, patrząc nieśmia- 
ło na Adasia. 

Kostuś nderzył z całych sił po czerwonej 
kuli, aż zawarczała w pędzie. 

Minęła trawnik, drogę i wpadła między 
grzędy kwiatowe, pod oficyna. 

Nagle rozległ się srebrny śmiech 
dziecięcy: 

—Toci się, toci, toci kula! 

— Teraz mija pan te dwie bramyl-komen- 
derowała panna Werbiczówna. 

Ale Kostuś zamiast grać podniósł oczy w 
kierunku szczebiotu. 

Ujrzał okno oficyny otwarte, szczelinę w 
winogradzie i klematysach, a w tej szczelinie 
czarna głowkę dziecku, tak małego, że ledwie 
sięgało futryny ioparłszy rączki na ramię, 
czyniło heroiczne wysiłki, by ujrzeć gdzie 
się podziała kula czerwona. 

Kostuś zagapił się i całkowicie o grze za- 
pomniał. 

— Co ty myślisz? Graj!—zawołał Wiktor. 

— Zdaje mi się, że tam znam to dziecko — 
odparł. 

— Jakie dziecko? Ach, tam! To młoda lato- 
rośl lokatorów panny Stefanii. 

—Skądże ich znać możesz? 


i głosik 


— Sliczny dziecink!-zauważyła punna Wer- 
biczówna, rzuciwszy okiem w tę stronę. 

— Panie Jamont, graj pan i kończmy! Wy- 
bieramy się na spacer łodzig—rzekła Rita. 

Kostuś przywołany do porządku, żywo 
się zwrócił, machnął młotem i chybił bramę. 

Z desperacyg młotek cisnął i ręce załamał. 

— Moja kołej!-tryumfujągco zawołała Rita. 

Teraz stanowczo przegraliśmy |-zadecydo- 
wała spokojnie panna Werbiczówna. 

—Mam nadzieję, gram! Czyja to żółta ku- 
lać Tedwina? Już jj mam niech spocznie po 
za szrankami, tam! Teraz tę zieloną, Jamonta, 
pod ganek. Teraz mam jedna bramę, druga, 
trzecia i oto słup. Skończyłam. 

—- Ależ pani grasz po mistrzowsku: — rze- 
kła panna Werbiczówna.—Ani jednego chybio- 
nego kroku! 

` —/agranica często się w to bawimy. Tam 
każda zabawa połączona jest z ruchem na po- 
wietrzu. 

-- Tam masz pani pole do wprawy. a tu do 
popisu! rzekł Wiktor.—My mało mamy czasu 
na zabawy, bo to wymaga ciągłego ćwiczenia. 
Będąc w szkotach, uchodziłem za mistrza we 
wszelakim sporcie. 

—Ja jednak pójdę do ciotki Stefanii spy- 
tać co za dzieckol-odezwał się Kostuś. 

Zartowano z niego, kierując się do ganku. 

Tam na schodach, jak zwykle nic do siebie 
nie mówiac, siedzieli Adaś i Jadwisia. 

Rita usiadła przy bracie. 

— Wygrałam partyę! — oznajmiła. — No, 
przyznaj, że dokonać w spółce z dw * >= za- 
kochanych, to trzeba mieć talent z powołan em 
połączony. 

Mówiła z cicha, ale Adaś ze strachem spoj- 
rzał ku Jadwigi, czy nie dosłyszała. 

— Czy ci się podobała? — spytał szeptem 
nieśmiałym. 

—Bardzo! Będziesz szczęśliwy, braciszku. 
Cóż, porozumieliście się już? 

Nie, boję się ję zrazić, Tyle czasu ję 
kształcę, może myśleć, że chcę skorzystać z jej 
wdzięczności. Będzie może skrępowana fałszy- 
wem poczuciem zobowiązania. A może ona 
wcale mnie nie chce? 

—Bój się Boga, czy oślepłeś i zmysły stra- 
ciłeśł Toć dziewczyna tylko ciebie widzi i cho- 
dzi jak błędna! 

—To niczego nie dowodzi. Tyle razy ja u- 
czyłem, przestrzegałem, moralizowałem. Ona 
widzi we mnie zawsze fguwernera tylko. Prze- 
cież to moje dzieło! 

—Przepowiadam ci, że to dzieło rychło cie- 


bie będzie uczyło i moralizowało. Czy chcesz, 
abym ja wybadała? 


— Dobrze Rito tylko ostrożnie. Jeśli zro- 


zumiesz, że mnie nie kocha powiesz mi. To jej 


oszczędzi fałszywej pozycyi. 

--Dziś zatem wieczorem otrzymasz wyrok. 

Adaś w milczeniu ucałował dłoń siostry. 

Tymczasem Kostuś dotarł do panny Stefa- 
nii i zagaił bez wstępu: 

—Kto tu u ciotki mieszka w oficynie? 

— Dużo osób, mój drogi. Aptekarz z ro- 
dzing, sędzia, modniarka, szewc, dwie panny 
utrzymujące pensyę... 

—Więc czyje to dziecko? 

— Jakie dziecko? k 

— Sliczny czarnowłosy drobiazg w tem o- 
knie. 

—Ach tam! To pokoik ze sklepem korzen- 
nym, który sama prowadzę. Mieszka tam szwa- 


czka, sub lokatorka, mojej sklepowej. Nieda- 
wno osiadła. 


—A jak się ona nazywał 

—Sklepowa? Marta Bielawska. 

—Co cię to tak obchodzi ?—wstrąciła panna 
Felicya. 

—Ależ nie sklepowa, tylko szwaczka ! 

—Tego nie wiem. Możemy posłać z zapy- 
taniem. 

—Ja wiem, Stefciu—odezwała się pani Ja- 
mantówna.— Jest to wdowa po inżynierze Wo“ 
jakowskim.  Biedaczka pracuje ciężko na- 


chleb. 


—Ano to trzeba jej dopomódz! — odparła 
eórka.— Doprawdy ostatnimi czasy byłam tak 


zajęta tym sklepem, że nie pomyślałam o ni- 
czem. 


—Wojakowska ? Helena Ogrzanowska ł—za- 
wołał piękny Wiktor.—A to niespodzianka ! Od- 
najduję dobrą znajomość. Pójdę zaraz skon- 
stantować, czy zbrzydła. Dziwna rzecz, że mi 
nie dała znać o sobie. 

W tej chwili Rita zwróciła się ku weran- 
dzie, spojrzała na Kostusia, potem na Tedwina 
i rzuciła szyderczo: 


Ciąg dalszy nastąpi. 


Obrazek z życia Polsko-Amerykańskiego. 


| Przedruk bez upoważnienia autorki wzbroniony.) 
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Było to- po południu w sobotę. 
Marcin [rąbaczak ustroił się w szty- 
wną koszulę, stojący kołnierzyk, od- 
świętne krótkie ubranie i ano wyglą- 
dał kiejby pan dziedzic z Olszowej 
Wólki. A chciał też Marcin wyglądać 
z pańska, by pokazać jak to Ameryka 
ludzi rychtuje. 

Dzisiaj przyjedzie ze starego kra: 
ju jego kobieta, jego ukochana Jaga i 
to dzieciątko Marysia, które w Kołysce 
jeszcze zostawił. ” 

Dwa roki się nie widzieli, mustro- 
wał się wiec Marcin na wszystkie stro- 
ny jakby to najlepiej*się pokazać. Rzu- 
cił raz jeszcze dumne spojrzenie w lu- 
sterko, uśmiechnął się i szepnął: ‘“Po- 
zna mnie, tzy nie?” Potem przedstawił 
sobie jak onto z pańska będzie wy- 
glądał przy niej mizerocie w chuścinie 
i fartuchu. Naraz myśl jakaś go ude- 
rzyła, bo otworzył raz jeszcze kuferek, 
przeliczył odłożone pieniądze i ode- 
zwał się półgłosem: ''Zbędzie jeszcze 
kilka dolarów na fajną suknię i kape- 
lusz dla Jagi; toż młoda jeszcze jest 
kobiecina, niech więc też użyje Ame- 
ryi. Z temi słowy opuścił Marcin swo- 
ją stancyjkę, a idąc na stacyę kolejo- 
wą, przez całą drogę układał plany na 
przyszłość. Marcin miał dobrą pracę i 
mógł liczyć na stałą. Takiemi myślami 
zajęty, ani się spostrzegł, kiedy przy- 
był na miejsce. 


Pociąg, który wiózł te dwa jego 
kochania miał przyjść za pół godziny. 
Rwała się do nich dusza Marcina, a 
rwała się w niepomiernej tęsknocie 
przez dwa lata,a co sobie naodmawiał, 
żeby je tam utrzymać i tu najprędzej 
sprowadzić i teraz to za pół godziny 
je ujrzy—żonę i córuchnę swoją, któ- 
rej prawie, że nie' zna. 


Dygotało mu serce, zapomniał o 
sztywnej koszuli, o odświętnym stroju, 
myślał tylko o tem wielxiem, gorącem 
swojem kochaniu=o tem — że był 
Marcinem. Chwilami, aż go zamroczy- 
ło, bo już mu się zdawało, że ona, ta 
mała kobietka w chuścinie i fartuchu 
chwyta go za szyję i szepce przez łzy: 
Marcinie, Marcinie. 


Cała amerykańs ka hardość gdzieś 
znikła i gdy pociąg nadszedł, Marcin 
upatrywał Jagi, pokorny jak baranek. 

O Jezu! dyć idzie,—z dziewuszką 
na jednej ręce, a z tobołkiem w dru- 
giej. Marcinem, aż śmignęło, zapom- 
nial jako sobie postanowił, co się za- 
chowa po amerycku i ściskaniem baby 
nie będzie robił ze siebie widowiska, 
zapomniał o całym Bożym świecie, a 
objąwszy obiema rękami i kobietę i 
dziecko, ściskał po polsku co się jeno 
zmieściło. 


Przez długą chwilę żadne nie 
mogło słowa wymówić. Pierwsza dzie- 
wczynka widocznie nauczona przez 
matkę, zawołała ‘Tata! Tata! "W Mar- 
cinie jeszcze bardziej w ezbrało; pier- 
wszy to raz w życiu usłyszał dane mu 
miano ''taty''. Odebrał też dziewecz- 
kę matce, a przyciskając do serca mó- 
wił: “Tak, Maryś, to twój tata. Czyś 
tęskniła do taty?’ “I Marysia i ma- 
ma”, odpowiedziało dziecię. 


Marcin był w siódmem niebie. 
Tyle szczęścia, więcej, aniżeli sobie o- 
biecywał, boć tego sobie nie przedsta- 
wiał, aby jego córka mogła już z nim 
rozmawiać. I ów Marcin, który przed 
godziną uśmiechał się dumnie, jak on 
to swojem ameryckiem ubraniem, ko- 
biecie zaimponuje, teraz zapomniał o 
sobie, a myśląc tylko o tem dziecku na 
ręku i tej mizernej kobiecinie obok 
niego,czuł się z nich i dumny jak król 
świata. Coby nie miał być, jego szczę- 
ście, jego kochanie, jego staranie było 
tu przy nim i co mu więcej trza było? 

Marcin z Jagą mało ze sobą przez 
drogę rozmawiali, gdyż szczebiot dzie- 
cka zwracał na siebie całą ich uwagę. 


Przywiózł Marcin te swoje dwa 
kochania na swoją starą kwaterę, bo 
jako chciał, aby kobieta sobie sama 
wszystko do domu wybierała, nie 
kupował naprzód żadnej domowizny. 

W tydzień pokupili co trzeba by- 
ło i już byli na swojem. 


Mieli trzy stancyjki, mebelki, aż 
się świeciły, firanki na oknach, kana- 
pę co chuśtała, obrazy Pana Jezusa i 
Matki Boskiej w złotych ramach o- 
brus na stole, a jakie naczynia w ku- 
chni? Radowało się też serce Jagi, roz- 
promieniona patrzała na wszystko i 
raz po raz powtarzała: '*Ani okumon- 
ka w Olszowej Wólce tak nie ma.” 


Żyli sobie Irąbczakowie zgodnie i 
spokojnie, jedynie tęsknica za Olszową 
Wólką psuła im szczęście i spokój, cią- 
gnac ich okrutną swą mocą tam nazad 
do tej wsi rodzinnej, gdzie wszystko, 
choć nie tak piękne, ale takie wymo- 
wne, takie jakieś swoje. 


Ciąg dalszy nastąpi. 


i Nowego Testamentu | 


wydanie kompletne 
ns język polski przełożone przez 


””wwww 
UWAGA! 
© © Biorący w większej ilości Sta- 
| la cye czyli Drogę Krzyżową. nie- 
chaj piszą wyraźnie jakie sobie 
‘l —— CZYLI —- życzą: Chicagoskie, Mil- 
Vi iani wauckie, — Chełmińskie, 
Księgi Starego Poznańskie, czy Krakow- 
skie. 


Wszystkie sprzedają się poje- 
dyńcze po 10 centów. 


W Dyniewicz. 


ks. Jakóba Wujka 


1 wydane w Krakowie 159 roku. 


Zakupiliśmy cały zapas tej 
Biblii w Europie od dawna 
poszukiwanej i tego dzieła, | 
abrobawanego przez władzę 
Apostolską, nigdzie niemożna 
nabyć, tylko u nas, gdyż 
pozostało go tylko 300 sztuk. 

Cała Biblia obejmuje trzy 
tomy o 2550 stronicach wy- 
raźnego druku na pięknym 4 
papierze. oprawne ozdobnie « 
w skitogen i wyzłoconymi 
tytulikami na okładce 


Cena Biblii (3 tomy) $12.00. d 
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W. Dyniewicz, 
532 Noble st., Chicago, Ill. 
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Dla chcących się nauczyć 
języka angielskiego 

mamy następujące podręczniki: 

ANGLO-POLISH LEXICON by J. 
J. Baranowski. « Książka dla 
Amerykanów do uczenia się po 
polsku z dokładnem opisaniem 
każdego wyrazu jak się wyma- 
wia. 


Cena w mocnej oprawie $1.00 
OLLENDORFA Teoretyczno-prakty- 
czna METODA nauczenia się czytać, 
pisać I mówić po angielsku w sześciu 
miesiącach, z oryfinninej edycyi prze- 
robiona i do użytku Polaków zastoso- 
wana. Dwa tomy. I Tom Gramatyka, 
HM Tom Klucz. W mocnej oprawie. 
82.00 
POŚREDNIK polsko-angielski, książka 
dla Polaków w Ameryce dla łatwego 
natczenia się po angielaku; z opisa- 
niem każdego wyrazu jak się ma wy- 
mawiać, wyprucował Wł. Dynlewicz, 
przejrzane, poprawione ł znacznie po- 
większone a mianowicie dodane są 
rozmowy tł różne listy w polskim | 
angtelskim języku. Cena...,.., 30c. 
REUSSNERA SAMOUCZEK polsko- 
angielski z opłeaniem każdego wy- 
razu po polsku jak stę pisze i wyma 
wia po angielsku. Najłatwiejsza me- 
toda do nauczeula się po angielsku. 
Cena w mocnej oprawie...... 81.00 
SŁOWNIK POLSKO-ANGIELSKI 
i Angielsko-Polski przez prof. 
O. Callier i W. Kiersta. Nowe 
wydanie. Rozmiar 6x4!14 cała, 
830 str. w twardej oprawie. 


Cena $1.00 
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W. Dyniewicz 
Chicago, 


532 Noble st. 
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Balis 


est lekarstwem przeznaczonym 
szlu, chrypce, zapaleniu płuc, 


czeń. SPRÓBUJCIE GO TER 


Zioła i 


Korzenie. 


Liczne gatunki cennych | rzad 


kich ziół i roślin wchodzą w skład 


Severy 


Balsamu Życia. 


Są one skrupulatne dobierane 
i stąd bardzo skuteczne w le- 
czeniu dyspepsyi, zatwardzenia, 
niemocy ogólnej i wszelkich dole- 
gliwości właściwych ludziom sta- 
rym i osobom słabym i delikat- 
z nym, Severy Balsam Życia. 
Cana T5c. 


: We wszystkich aptekach 


W.F. SEVERA Co. 


ERARA ZE, 


rozsądny człowiek powin 
*bezpiecz swe płuca przedewszystkiem. 


SEVERY BALSAM 


NA PLUCA 


specyalnie do przeciwdziałania skótkom 
astmie i faktycznie 
nia swe zadanie, dowodem sy setki otrzymałych poświad- 


dolegliwości łuc. A że wypeł 
ES N S AZ. ODKŁADANIE JESTNIEBEZPIECZMEM. 


KALENDARZE na rok 1907. 


w 10 gatunkach. 


Kto chce kupić o 25 pro 
*cent na dolarze taniej jak 
gdziekolwiek: katążki, 
rzeczy rellgijne, figury 
éw., obrazy, ramy, Sztu-» 
czne Kwiaty, bukiety itp 
niechaj pisze po kata 
logi da (jan? 
JOS. KWAŚNIEWSKI, 
cher st, 


NAJWSPANIALSZE 


Żywety 


—- NAPISANE 


x. PIOTRA 


Z DODATKIEM 


Sześćdziesięciu sześciu życiorysów Świętych wyjętych 


Wiilwankee, Win 


Świętych 


3 
NOWA KSIĄZKA 
Opuściła prasę “Gazety Polskiej’ 
powieść pt: 


NA POLU CHWAŁY 


Powieść historyczna z czasów 
króla Jana Sobieskiego napisana 
przez Henryka Sienkiewicza z il- 
lustracyami artysty malarza Sa- 
wiczewskiego. Cena 50c. 
W mocnej oprawie 75c. 

W. Dyniewicz, 
532 Noble st., Chicago, lil. 


Goldzier, Rodgers 8 Froelich, 


ATTORNEYS AND COUN- 


SELORS AT LAW. 
POKÓJ B20 
Chamber of Commerce Building. 
RÓG LA SALLE I WASHINGTON ULICI 


CHICAGO, ILL. 
TAKE ELEVATOR TEL. MAIN3IC 


NOWE WYDANIE! 
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z księgi Żywoty Świetych Ks. Stagraczyńskiego. 


OZDOBNE TO DZIEŁO UPIĘKSZONE JEST: 
Kilkuset ślicznemi illustracyami, 

ó litografowanymi kolorowymi dbrazkami. 
Obejmuje przeszło 2000 stronic wielkiego rozmiaru. 
W mocnej oprawie, wytłaczane z srebra tytuliki 


i marmurowe brzegi. 


Rozmiar 9x12. Waży 9 funtów. 


Przysyłający na tę księgę niechaj podadzy najbliż- 
szą stacyę €xpresową, gdyż powztą niemożna wysyłać, 


bo księga jest za cięzka. 


Drukowane na pergaminie, 
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oprawne w morokko 


skórę i wyzłacane brzegi kosztuje 5.00 


Adresować. 


WŁ. DYNIEWICZ, 


532 Noble st., ` 


Chicago, HI. 
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Niema organu tak ważnego jak płuca, ale jednocześnie mało jest 
organów tak łatwo podlegających chorobom. Każde zaniedbane zazię- 
| bienie piersi sprowadza lekkie uszkodzenie tkanek  płuenych. Każdy 

niszczy delikatne błonki tego organu, Każdy 
ien zapobiedz takim skutkom zaziębienia. Zn- 


wiek lekki, 


hólowi gardła, kokluszowi, 


Kwaśny 


Żołądek. 


Bam widok pokarmu sprawia 
obrzydzenie cierpłącemu na tę 
przypadłość. Możecie się po- 
zbyć takich przykrych dole- 
gliwości jak kwaśny żołądek 
przykry oddech, gorżki smak 


w ustach, mdłości,  niestraw- 
ność, kurcze Í t. d przez u: 
życie 
Severy | 
Bittersu | 


Żołądkowęgo. | Oleju św. Gotharda 


Cena 50c i $1.00. 


| cie. 
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zaziębienia, ka 
wszystkim 


Ceńa 25c i 50c. 


Zwichnię= 


Nawet człowiek najuważniej- 
Bzy dozna często zwichnięcia, 
potłuczenie, opuchnięcia ze. 
sztywnięcia w stawach, kur: 
czów, kolki w boku, reumaty- 
zmu i neuralgH. A każdy, kto 
chce wyleczyć się” szybko i 
zupełnie z takich przypadłości, 
niech użyje 


Severy 


Cena 50c, 


Porada lekarska darmo- 


CEDAR RAPIDS 
IOWA 


4 


GAZETA POLSKA W OHICAGO. 


za 


DZIAŁ GOSPODARCZY. )) 


Wychów prosiąt. 


Skoro prosięta ukończą 
pierwszy rok życia, należy 
zacząć przyzwyczajać je do 
jedzenia, wielkim albowiem 
błędem jest ociągać się z tem 
zbyt długo. Niestety zbyt je- 
szcze często zaczynają przy- 
uczać prosięta do jedzenia 
dopiero na dwa lub trzy 
dni przed odsadzeniem od cy- 
cka. Łymczasem jeśli już ty- 
godniowe prosięta pomału 
przyuczymy do jedzenia, to 
nie będą one już tak bardzo 
matki wycieńczać. Gdy świ- 
nia ma do nakarmienia 12 
prosiąt, to nie dziwnego, że 
już dwutygodniowych masy- 
cić wyłącznie mlekiem swem 
nie jest w możności, dlatego 
też dobrze będzie, zanim to 
nastąpi, przyuczyć prosięta 
do picia mleka. Jak wspo- 
mnieliśmy prosięta, dopóki 
Ssa matkę, żadnego innego 
pokarmu nie dostają, a sku- 
tek tego nieracyonalnego po- 
stępowania jest taki, że przy 
nagłe odsadzeniu te z nich, 
które się przy matce dobrze 
odżywiały, nie wiedzą, co z 
nieznanem im jadłem począć 
i dopiero zmuszone głodem 
ida za przykładem tych, 
które nie mogąc się juź po- 
przednio nasycić ssaniem, 
próbowały karmu, zadawa- 
nego maciorze. Zazwyczaj 
jednak następuje to dopiero 
na drugi lub na trzeci dzień, 
a wtedy zgłodniałe, pożera ją 
pokarm zbyt chciwie, psują 
sobie od razu żołądek. Sku- 
tkiem nieracyonałnego ży- 
wienia prosiąt zdarza się czę- 
sto, że prosięta, które przez 
dwa tygodnie życia rozwija- 
ły się doskonale i były równe 
po tym terminie zaczynają 
róść nierówno, skutkim cze- 
go po 4 lub 5 tygodniach wy- 
glądają tak, jakby pochodzi- 
ły z różnych miotów i były 
różnego wieku.Do tego przy- 
łącza się najpierw biegun- 
ka, później kaszel i z całego 
3—4 sztuki i to nie wiele 
warte. Częstokroć występu- 
je to zjawisko jeszcze pod- 
czas ssania gdv maciora nie 

„jest już w stanie nasycić je- 
dnakowo wszystkich swych 
prosiąt; ulegaja one wtedy z 
łatwościa chorobom, skut- 
kiem czego, cały nakład na 
wychów idzie na marne. dy 
jednakże przyzwyczajać po- 
czniemy prosięta do jedzenia 
zaraz w pierwszej młodości, 
to rychło wyuczą się zaspa- 
kajać część głodu podawaną 
im karmą i nie będą macio- 
ry nadaremnie wycieńczać, 
skutkiem czego prędzej się 
ona poprawi i rychlej do 
knura znowu dopuszczoną 
być będzie mogła. Aż do u- 
kończenia 4 tygodni życia, 
prosiętom 
wyłącznie mleko i to z po- 
czątku rozcieńczone z wodą, 
i zawsze dostatecznie ciepłe. 
W żadnym razie nie może 
mleko pozostać w- korytku 
tak długo, aż go świnie wypi- 
ją, lecz po pewnym czasie 
należy je zlać, korytko wy- 
czyścić. Skoro prosięta zno- 
wu pić zechcą, należy im na 
nowo wlać do korytka mle- 
ka ciepłego; sposób ten za- 
dawania mleka tylko po tro- 
chu, pobudza prosięta do 
picia. Już po upływie 2 do 
3 dni, skoro prosięta zobaczą, 
że mleko się dla nich nalewa, 
przybiegają i wypijają, za- 
nim ostygnie. 

Ostatni tydzień, w którym 
prosięta jeszcze przy cycku 
zostają, zużyć należy na 
wzwyczajenie ich do używa- 
nia pokarmu stalszego. Za- 
czyna się przez dodawanie 
do mleka pełnego po trochu 
mleka odtłuszczonego, na- 
stępnie cienkiej osypki z 
owsa; można także pomału 
dodawać mielonego i rozgo- 
towanego siemienia Iniane- 
go. Dawać przytem należy 
prosiętom tyle pokarmu, ile 


zadawać trzeba | 


zjedzą, zważać jednak nale- 
ży, aby nie dostały owisłych 
brzuchów,jedzenie więc win- 
no być lekkie, a pożywne. 
Bardzo dobry pokarm dla 
prosiąt stanowią: maka ow- 
siana i mąka z siemienia lnia- 
nego; skoro prosięta przy- 
wykną już do osypki, można 
zacząć dawać im po trochu 
ziemniaków, utłuczonych i 
roztartych na brejkę, dla po- 
picia tej karmy dawać mle- 
ko. 

Przy odsadzeniu prosiąt od 
cycka, można kilka z nich, 
słabszych, na kilka dni je- 
szcze przy cycku zostawić. 
Prosiąt odsadzonych nie na- 
leży za wiele wsadzać do je- 
dnej zagrody, aby upiknąć 
tłoczenia się do korytek z 


jadłem. Prosiąt trzymiesię-_ 


cznych nie powinno siedzieć 
razem więcej nad 6 w jednej 
zagrodzie, jeżeli chcemy o- 
siągnąć równomierny ich 
wzrost. Na okólniku, na któ- 
rv wypuszcza się Świnie, po- 
winno stać zawsze koryto, 
napełnione czystą wodą, a- 
by świnie w niem gasić mo- 
gły pragnienie. 

Prosięta Świeżo odsadzo- 
ne od matki muszą miec od 
razu pokarm ciągle gotowy, 
aby, gdy tylko uczuja głód, 
natychmiast nasycić go mo- 
gły. Nagła zmiana paszy, lub 
sposób jej zadawania, wywo- 
łać może niepożadane zakłó- 
cenia w normalnym rozwoju 
prosiąt. Nie przesadzam by- 
najmniej, utrzymując, że 
2 trzecie wszystkich pa- 
dłych prosiąt ginie z powodu 
braku troskliwego pielęgno- 
wania, a tylko jedna trzecia 
z powodu chorób. Gdy pro- 
sięta się nie wiodą, przypisu- 
je się winę chlewowi, rasie, 
maciorze, i przyróżnym in- 
nym przyczynom, a tyvmcza- 
sem rzadko komu przycho- 
dzi na myśl, że winien tu 
przedewszystkiem brak na- 
leżytej troskliwości i opie- 
szałość, z jaką się koło pro- 
siąt chodzi. 


Słynne westfalskie szynki. _ 


Słynne westalskie szynki 
przyrządza się w następują- 
cy sposób: Szynki, włożone 
do naczynia, nasolone, posy- 
puje. się na jeden cal grubo 
mieszaniną z + części soli i 2 
części przesianego drzewne- 
go popiołu. Szynki wielkie 
pozostawia się w soli 6—7 
tygodni; szynki mniejsze nie 
powinny leżeć dłużej nad 5 
tygodni. Gdy już szynki dość 
długo w soli leżały, zanurza 
się je na czas krótki w na- 
stoju jałowca w spirytusie i 
wędzi dymem z gałęzi jałow- 
cowych. Przed zawieszeniem 
obmywa się je letnią wodą w 
celu oczyszczenia ich z soli i 
popiołu. 
cza '' 

Co inni piszą. 

W *Głosie Polek” czyta- 
my następujący, trafnie na- 
pisany artykuł: 

I ja pragnę kilka słów do- 
rzucić do poprzednich gło- 
sów o kwestyi wychowania 
naszych dzieci: 

Naturalnie, że wychowanie 
dzieci nie jest to łatwe zada- 
nie, ale przy rozsądku i do- 
brej chęci matki jest zno- 
wu wykonalne. 

Słusznie mówi pani Emi- 
lia, że płan postępowania po- 
winien być ułożonym podług 
środków. Każda matka po- 
winna baczyć na to, aby nie 
wydawać pieniędzy na ku- 
powanie łakoci dla dzieci, bo 
te się bez tego obejdą i bę- 
dą zdrowsze. Niektóre dzie- 
ci blade i watłe, dlatego tyl- 
ko chorują, że rano mama 
im daje słodkie ciastka i do 
brze osłodzoną kawę, za- 
miast kawałek  żytniego 
chleba, od którego dziecko 
nie będzie z pewnością cho- 
rowało. Często dziecko chce 
centa, idąc do szkoły, a ma- 
tka daje zaraz na zawołanie, 
i tem mu żołądek zatruwa. 


Znam matkę, eo nawet 3 ra- 
zy dziennie daje dzieciom 
centy... bo przecieżby pła- 
kały. Nie dziw, że tam nie 
starczy na długo. Co do zdro- 
wia, to także gorąco pole- 
cam metodę ks. dra Kneipa 
ponieważ już dużo doświad- 
czyłam, że jest praktyczna. 
Przeważnie latem mogą się 
dzieci kąpać eo dzień. Nie 
jest to nic trudnego. Najle- 
piej wieczorem, bo wtedy 
zmywa się brud z całego dnia 
i przytem dziecko się ochło- 
dzi i smaeznie śpi noc cała. 
Naturalnie. woda ma być zi- 
mną, nie gorącą. Woda może 
stać na słońcu pół dnia i jest | @ 
dobrą do kąpania. 

Co do wpajania w dzieci 
miłości ojczyzny i mowy ma- 
szej polskiej, to także jest 
dosyć trudnem tu w Ame- 
ryce, ale także dobra matka 
Polka może wszystko zrobić. 
Naprzykład przyjdzie dzie- 
cko ze szkoły i opowiada ma- 
tce po angielsku, co mu nau- 
czyciel w szkole powiedział. 
Na to powiedz mu, ja cię nie 
rozumiem, nie wiem, o czem 
mówisz, to dziecko natych- 
miast powtórzy to sama po 
polsku. To jest przyzwycza- 
jenie u dzieci ta angiclszczy- 
zna, ale z przyzwyczajenia, 
zapominają polskiej mowy. 

Jo do porządku domowe- 
go, to powinnością każdej z 
nas dbać o takowy. Można 
mieć porządek wszędzie: po- 
prać, poprasować, uszyć i 
przytem jeszcze wyjść i za- 
łatwić sprawy, czy to Towa- 
rzystwa, lub i ińno; 


Więc ja myślę, że wszy- 
stko można przy dobrych 


chęciach zrobić, i dzieci wy- 
chować po polsku, uczyć ich 
polskiej mowy, deklamacyi, 
śpiewu, a tem nabierają mie 
łości i szacunku dla naszej 
kochanej ojczyzny i nie mo- 
ga się wynarodowić. Jeżeli 
tylko dobre chęci matki nad 
tem pracować będą, co po: 
winny, młodzież nasza nigdy 
się nie zamerykanizuje. 

Kandydatem republikań- 
skim na mayora miasta w 
przyszłych wyborach wio- 
sennych będzie obecny 
pocztmistrz chicagoski F. 
A. Busse. 

Trzy miliony dolarów mia- 
sto posiada na wybudowanie 
ratusza. Fakt, że ta wielka 
suma stoi do rozporządzenia 
miejskiego komitetu finan- 
sowego, został przyznany 
w piątek przez aldermana 
Benneta, prezesa tegoż ko- 
mitetu, który powiada, że 
pomimo, że suma ta nie znaj- 
duje się w całości w gotówce 
w ręku komitetu, miasto je 
dnak pokryć może do tej su- 
my wszystkie wydatki i być 
zupełnie pewnem, że zapłaci 
za nowy budynek. 

| 

Dlaczego ludzie są zgry- 

źliwi? 

Prawie każdy lekarz wam 
powie, że skłonność do iryta- | 7 
cyi, zgryźliwość itp. pocho- 
dzą z nieporządków fizycz- 
nych. Aby przywrocić rodzi- 
nie radość i zdrowie, należy 
użyć lekarstw, które chorobę 
pokonają. Severy Opłatki na 
Ból Głowy i Neuralgię (ce- 
na 25¢) są wyjątkowo sku- 
teczne na dokuczliwy ból 
głowy wszelkiego rodzaju. 
Na kaszel, zaziębienie, krup, 
chrypkę, ból gardła, ból w 
piersiach i słabości płuc wo- 
góle niema lepszego lekar- 
stwa nad Severy sławnyBal- 
sam na Płuca. Cena 25c i 50c. 
Schorowani i starzy ludzie 
zauważą zadziwiające pole- 
pszenie przez użycie Severa 
Balsamu Życia. Cena 75c. 
Powyższe wypróbowane le- 
karstwa są sprzedawane we 
wszystkich aptekach lub do- 
stać je można od W. F. Se- 
vera Co., Cedar Rapids, Io. 


Na stacyi. 


„,— Panie maszynista | dla czego 
się pan nie żeni? 
— Bo, panie, żona to jest nie- 
bezpieczna lokomotywa. 
s 


PRZEZ 


50,000 ksze DARMO „55 


Omawiających choroby męzkie szczególnie 


Adresujcie : DR. JOS. LISTER AL CO., 


40 Dearborn Street, P. AI, CHICAGO, ILL., U. S. A. 


(Mar 8) 
Ea 


$ 28 dol. 28 dol. 


SZYFKARTA DO KRAJU. 
BACZNOSC! BACZNOSC!  BACZNOSC! 


Nie dajcie więcej jak tylko*28 dolarów za szyfkartę do kraju. Szyfy 
ekspresowe, B-kominowe. Odjazd turystów do Europy! Każdy może 
korzystać! 4 Wycieczki! 4 Terminy! Nie zawsze ta sposobność! Zważ- 
cie nu każdy termin odjazdu! Hzyfkarta do kraju o 16 procent teniej! 
1 termin dnia 28go Lutego, — 2 dnia 12-go Marca, — 8 dnia 26go 
Marca, — 4 dnia 2go kwietnia. — Znumawiajcie u nas miejsca na te 
na te szyfy! Nigdzie nie dostaniecie tych szyfkart, tylko u nas! Jazda 
najszybsza! Wyjątkowe wygody dle pasażerów! Dla co dwóch osobny 
pokój! Czystość i staranność panuje! Elektryczne oświetlenie! Kąpiele, 
domowy wikt, zabawy! Tylko 500 mlejio mamy zamówionych z nu- 
merami! Chwytajcie je a podziękujecie! Kto do kreju jedzie, niech 
zaraz do nas naplsze! Każdy dostaje śllczny prezent w drogę! Para- 
dne odprowadzenie na szyf! Nie bywałe! Każdy pilnie oczekiwany 
na dyple! Każdy dostuje porządny nocleg za darmo! Pakunki bez 
płatnie czekowane każdemu aż do miejsca celu! 

Ta sama firma sprowadza każdego z krajn na najlepszych szy 
fach po cenach najtańszych. Prowadzi przez granicę, wsadza na szyf 
czeka w Nowym Yorku, wyjmuje z Castle Gardenu I odstawia na 
miejsce pobytu. 

Ta sama flrma wysyła wszelkie pieniądze do kraju przez c. k. 
pocztę wedla kursu znacznie zniżonego. Ręczę za każdy cent i za do- 
ręczenie w 13 dniach. „Daję za każdą wysełkę wraz z pokwłtowaniem 
kupon na prezent. Za 5 kuponów śliczny krzyż do łańcuszka. Piszcie 
po katalog prezentów. 


... Bezpłatny Oddział Poradczy . 

Tzydar Herc, Bankier, pyta ale, kto ma kłopoty wojnkowa? (o kontrole, ćwicze- 

nia, lib asenterunki.) Kta chca dłużne pieniądze predko z kraju ściągnąć? Kto ma 

spadki odobruć? Kto ma proces o PARA Kto potrzebuje pełnomocnictwa? Kontrakty 

kupna I eprzedaży. Kto chce przez konsulat coś wykonać? Dokumenty wystawić lub 

legalizować? Kto szuka porady w czemkolwiek? Plazcie zaraz do nas! Hada, pocie- 
e nel pemac yataz pewnie nastąpi! Nie zwiekajcia! 


Nasz adres: IZYDOR HERC, Bankier i Notaryusz” 


|) 

a 

s 

a 
2 Carlisle st., New York. 


li 


Coś niebywałego — u Michała Wojteckiego! 
Polecam Szanownym Iłodakom 
WIELKI WYBOR 


Pierścieni, Biżuteryi, Zegarków, Dyanidntów 
. itp. towarów po bardzo niskich cenach. 


saana RPADARA an RRS AA minim i 


Elegancka Śpileczka da krawata z Diałem, emaliowanym Orlem 
Polskim, azczera-złota, za je. 
TA SAMA z czystego srebra, za TE © 


Złoty Plartelań z Polskim Herbem. pięknie emaliowany $0.50 
Brelok do Łańcuszka czyli Wialorek z ljałem Orłem Polskim 
na czerwonym tle, na drugiej atronie gładki do mon 
albo innego znaku., azczerasziuty za 
DRUGI Iżejszy także złoty za 
Inna Breloki Gold Filled gwarantowane na 5 lat z Orłem: Palekm 
$3. 


ramu, 
pon 


lub Herbem Polskim za 
Powyższe towary wysyłamy tylka rzy. 
odbiorze zadatku, reszta przez C. O. D. lub 
Money Order lub z góry opłacone, 
Kto nie płaci gotówką opłaca przesyłkę. 
Pleczęcie dla Tewarzyntw waznlkiego gatunku, 
* PISZCIE PO NASZ WIKLKI ILLUSTROWANY 
KATALOG ZEGARKÓW, ZEGARÓW, 
I WSZKLKIEJ BIŻUTKRYL. 


M. WOJTECKI 


Zegarmistrz I Jubiler 
677 MILWAUKEE AVE., CHICAGO, ILL. 


CE PRAWIE ZA DARMO. 


ślijcie nam 25e 
O paczek z następujących naslon warzywnyoł 
lub kwiatowych. 


NASIONA WARZYWNE! 


a wyślemy wam pocztą pietii? 


Ówikła Kudywia Pasternak Rzepa późna Tabaka 
Jarmuś Gałarepa Pieprs Pomidory czerw. K'ołądra 
Kapusta łatowa Pora Brukiew Pomidory żółte Anys 
Kapusta simowa ) Sałata główkowa | Rzodklewczerwon, | Koper Kminak 
rki Sałata litciasta kzodklew biała Szałwia Fankel 
archew Cebula czerwona | Rzodkiew czarna Marianka Rozmaryn 
lalara Cebula żółta Szpinak Ctqber Szafran 
Kaliafiory Ptelrószka Rzepa rychła Macierzanka Płołun 
NASIONA KWIATOWE: 
Abronia A ra Bateheilor Button è Godetia BMoz O, 
'andytu, alianth ua opony (mak) 
daat go Szesómi Carnation (gwożdatk) Flaz (len) EC. 
Alyssum Celosia (grzebień) Aartgold A turki) Ric: 
Amaranto Jôs. płasac o PSC pory R, Stocka Lewkonia) 
press anronella (rese wael Pa 
y A nt (pyssczkij D anthun » Naalure "WE ZIE 
our o'cłoc. ansy (bra ) a ower 
Aurieulum klucsniaba | Gaillardia Patuna Zinnia 


Prsaytiijcie nam boc a wyślemy 40 pactek nasion OREW, u narn 81.00 a wyślemy 
86 pacsek czyli woasysikis powyższa aana: Praasyłką aami opłacam 


IF DARO! © REIRO! "= 


Do każdego obatalunku 25 centowego dodajemy extra jedną paczkę naaiennia 
Cykoryi, z którego można samemu z korzenia robić cykoryę czyli essencyę kawy. 


TERAZ JEST CZAS! 


Nasiona powyższe są najlepsze Jakle tylko można dostać I wszędzie sprze- 

dają Biọ po 6c za paczkę. Każda familia, która ma kawałeczek ziemi, może 

owyższych nasion uhodować dosyć jarzyn | kwiatów aby wystarczyło im cały 

ro Naalona te dla tego sprzedajemy prawie za darmo, ażeby zaznajomić 

wszystkich czytelników z naszą firmą. Każdemu łam DARMO, za dołą: 

czeniem ðc na przesyłkę, Największy Ilustrowany Katalog Polski Różnych Przed- 

mlotów. Pieniądze niżej $1.00 można przysyłać w 2 centowych znaczkach poczto 
wych. Adresować należy: 


PULASKI MAIL ORDER HOUSE 


816 N. HAMLIN AVE. CHICAGO, ILJ 


Teraz jest czas kupować 


“Maszynki do pisania 


Kto nle może pisać piórem, ten moża 
-aobla nabyć najlepszą I najtańszą ma- 
szynkę do listów. Tysiące tych masazy- 
nek już sprzedano, a każdy z niej jeat 
zadowolony, Cena maszynek astępująca: 
Maszynka No. 307 cena $8.25 Maszyn. 
ka 308 cena $5.00. Znacznie lepsza ma- 
(szynka ODELL $7.50. Pieniądze należy po- 
syłać w liście reglstrowanym lub “Money 
Order pod adresem: 
Eagle Suppiy House 
Noble St., Chicago, III. 
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LEON J. NOWAK 
ADWOKAT I DORADCA PRAWNY. 
praktykuje w Sądach Stanowych i Stanów. Zjedn. 


załatwia wszelkie apra sądowe wa wazystkich kra- 


jach a także nPI, spadkowe i plenipotencyjne, mając 


przedstawicieli w różnych krajach. udziela wszelkich 
informacyi prawnych, jakich ktokolwiek zażąda. 
Pełnomocnictwa i inne prawne dokumenta wyrabia w 
różnych jązykach i do wszystkich krajów, według praw 
miejscowych. 


Adres: 801 FILLMORE AVE., BUFFALO, N. Y. 


Kalendarze 


na rok 1907. 


Otrzymaliśmy wielki zapas pieknych kalendarzy 
polskich z Europy, głośnej firmy A. Steinbrennera w 
Winterbergii. Kalendarze te są w pięknych oprawach 
a ozdobione illustracyami kolorowemi. Do każdego ka- 
lendarza dodane są piękne obrazy, stosowne do oprawy 
Czytelnicy niechaj się pospieszą z obstalunkami ra te 
kalendarze, gdyż spodziewamy się wyprzedać takowe w 
bardzo krótkim czasie. 

Pieniądze najlepiej przysyłać przez Money Order 
w znaczkach pocztowych lub w registrowanym liście. 
TYCH KALENDARZY NIE WYDAJEMY NA PREMIĘ. 


Pociecha Starości, Kalendarz na rok Pański 1907. Zawiera 04 


artykuły, w tem powieści, legendy, bajki, włer- 


N 1 ndrin Kalendarz dla rodzin Chrześciańskich na 
Najświętsza Roüzina, rok Pańakl 1907. Zawiera 85 artykułów, 


w tem powieści, legendy, bajki, wiersze, żarty itp. DODATKI: Kalendarz 306 
ścienny, obraz Sw, Rodzina | wiele ilus. w tekscie I pojedyńczo. Opr. miękka 


Obydwa powyższe kalendarze za $1.25. 
Adresować należy: 


W. Dyniewicz, 582 Noble St., Chicago, Ill. 


ki NA ROK 1907. 
(Karola Miarki w Mikołowie). 


a a a a 


Kalendarz ten prawie zbytecziiem jest zalecać ogółowi, ponieważ zna- 
ny on jest I lubiany w każdej polsko-katolickiej rodzinie. Nowy kalen- 
darz zuwiera oprócz spisu imion Świętych Pańskich na każdy dzień ro- 
kn, następujące powieści, poezye i artykuły: 


10) Krzyż na dalekim Wschodzie, 


1) Opisy cudownych obrazów, ko- 


Ściołów, miejsc, w których Matka | powieść osnuta na tie wojny roayj- 
Boska cuda czyni, e sko-japońskiej. 
2) Nadzieje Noworoczne. (wlersz.) 11) Gawędy o starych dziejach, 


8) Najśw. Mxrya Panna Ostrobram- 


aka w Wilnie, (Krótki opis do załą- 
czonego obrazu kolorowego.) 


przez Zofią Bukowiecką. 


12) Bohaterowi — Rodacy; artykuł 
o pomniku Bartosza Głowackiego we 


4) Modlitwa Pańska. (wiersz.) Lwowie. 

5) Kmicic, powieść historyczna z 18) Zabawna sprzedaż konia, hu- 
kl XVII wieku podług H. Sienkiewicza. | moreska. 

4” Dzwony; (Bleraz.) 14) Wles z pudełeczków od za- 

1) Męczenniczka, powieść z cza- | pałek. * 1 


Bów prześladowania chrześcijan za 
za panowania Dyoklecyana. 

8) Czy na ziemi można być szczę- 
śliwym? 


15) Żarty i dowcipy z obrazkami. 
16) Kosia doroczny od 1 Sterpnia 
1905 1 Sterpnia 1906. 


9) Gwiazda morza, opowiedziana 15) o wychowaniu narodowem. 
podług noweli Ludwika Stasiaka, 18) Polacy w Ameryce. 


Do tega Kalendarza dołączone są CZTERY DODATKI a mianowicie: 
1. Obraz kolor.: Matka Boska Ostrobramska. 2. Obraz kolor.: Św. Józef, 
Oplakun Pana Jezusa. 8. Ośm obrazków do "Ojcze nasz” wielkości kalen- 
darza. 4. Kalendarz ścienny. 


Cena Pojedyńczego egzemplarza 20c. 
Dla kupujących w większej ilości, odstępuje się odpowiedni 
rabat. Kalendarzy tych na premię NIE wydaje się. 


W. DYNIEWICZ, 532 Noble St, Chicago, Ill. 
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Główny skład tytoniu Cygar i Papierosów. 


ae AS Tytonie rosyjski I turecki; oraz herbatę rosyjską róż- 
nych f 
; FABRYKUJEMY TAJLEPSZEGO GATUNKU CYGARA 
PAPIEROSY I TABAKĘ DO ZAŻYWANIA, 

Zwracamy uwagę Bzan, Publiczności, iż FARRYKA NASZA SPRZE- 
DAJE PO ZNIŻONYCH CENACH! 

Mamy na składzie wszelkiego rodzajn tytonie, tabaki do zażywania, ma- 
szynki do papierosów, gilzy, cygarniczki gruszkowe, jabłkowe I orzechowe, 


bibułkę i t. d. 
HERBATA ROSYJSKA K, S. POPOWA. 
MAGES & TRACKT, 779 ""YAVKE* AVE. qiC460, ILLINOIS. 


DIAMOND (ELEKPRYCZ NY KRZYŻ. 


Także zwany Wolta krzyż. 
wynaleziony został A Austrył 
przed kilko laty, | wkrótce 
wnzedł w użycie w Niemczech, 
Francyi, Sk» ndynawii | innych 
europe pajskich JaC gdzie go 
używają jako krodek leczni- 
czy przeciw reumatyzmowi I 
wielu innym chorobom. 

Diamond elektryczny krzyż 
leczy reumatyzm, neoralgiq, 
boleści w krzyżn, wewną'rzne 
dolłrgliwośńci, ałabróć, nerwa- 
wość, roztarąnienie, bezaen- 
ność, hysteryą, paraliż, epi- 
je BYĄ, APODIEK YE dycha- 

wice, brak pamięci, bezna- 
dziej ność, niamoc, taniec áw. 
Witta, zakażoną krew, nie- 
strawność. brak apatytu I bo- 
łeńct żołądka. 

D<isła po kilku godzinach 
czasami pokiikn dniach. Krzyż 
ten powinien wisieć we dnia 
fw nocy na jadwabnaj nitce 
narzy|apuszczony aż do dołka, ocą 
niebieską atroną odwrócony krzyża. Poolżaj podajemy 

o ciała. kilcaztych pedzigkowań. 

Byłem długi czas zopełnie bozwładnym przez 6 lat a żaden doktór pomódz mi nie mógł. Nie- 
dawno temu czytałem Pańskie ogłoszenia i myślałem ża to humbug. Sprowadziłem jednak ów 
krzyż I po kilkudniowam używaniu, mogłem opuścić łóżko, a teraz iantem zupełnie zdrów. Nie 
mam dosyć ełów na podziękowanie. Z azacnnkiem, LEON CHARWAT, Hetman, Wis. 


THE DIAMOND ELECTRIC CROSS CO., 
306 Milwaukee ave., Dept. 59. Chicago, IH. 


Przed vżyciem raz na dzień 
pa nizala należy krzyż ten 
włożyć do letniego octu na 
parę minat, Dla dzieci moczyć 

abszym occia. 

Krzyż ten kosztuje $1.00 i 
wynełamy go na całe Stany Zj. 

do Kanady. Gwaraacnjamy, 


czniej, niż par który joat od 
19-20 razy drożazy. Lepszego 
środka leczniczego jak ten 
krzyż nie ma, dlatego 


domu, w posiadaniu atada 
członka rodziny, czy to cho- 
rego czy zdrowego. 


pW bb U cO 
Express, Monay Order lub re- 
Iatrewany llat, a my wyślamy 
armo Diamond alektryczny 
krzyż, lub ô za $5. 
Tyalg ce podziękowań odes 
bra lay od oaób, która zo- 
atały wyleczone sa pom 


PRZEZ E e JEDNEJ Z NABZYCH 


ROZWESEL SWÓJ DQ DOMOWYCH SKRZYNEK MUZYCZNYCH 


©N Ly Jeet to najcudowniejazy lecz í najtańczy instrument 
muzyczny anagedawany: aja wiącej przyjemności, aniżeli 
$100 organy! motna na nim zawsze grać jakąkolwiek 
melodyą ie potrzeba wykształcenia muzycznego. bo na 
inatromencie tym nawet dziecko grać może. Wasyscy 
którzy ten instrument sobie zakopili zdumieni | zado- 
woleni. ponieważ przeszedł jch bezori wini, gdyá gra 
przeszła 100 kawałków jak to wykazoje linta z każdą 
skrzynką muzyczną poayiana. Można jej używać w domu 
przy śpiewie dzieci, w towarzystwach | w czasie różnych 
zgromadzeń towarzyskich. Ogplaci wam aią w jednej nocy 
skoro użyta do przygrywania do tańca. Gra głośno . 
wystarczy na kaźdą zwyczajną halą. Hymn marsze, 
WRJACĄ polki, polki-mazurki, kadryle, jak RASE naj- 
nowsze śpiewy BOSu rne oddaje ten instrument z taką 
dowkonałością ja 
P ç dzieci stanowi wielką uciechą. 
i yE Wałek, jak widać na rycinie, ma atalowe asgtyíciki, 
- A które grają podczaa gdy walec eig obraca. Powtórzy śpiew 
nh taniec bez Ra wania Ten prawdziwie zadziwiający instrament k: uja tylko PACH 
Tysiącami się aprzedaj e. Sprzedajemy piąkne harmoniki po najniżezych cenach. ZN jażeli 
poszlecie dzisiaj $2.00 Jako ETC m oazlemy wam Dom s. 
a przy odbiorze tejżezapłacicie 1. dub. A 


zt enci dobrze z 
Nanufactariag Co., 76 Park Placo. P. 4 u M 1179. 


aw Tors City, 


DLA NAJMNIEJSZEGO DZIEC- 
KA, ZAJ ZARÓWNO I DLA DZIADKA. I DLA DZIADKA. 6 


Gomozo 


+ Jest dobrem nietylko dia dorosłych osób, lecz: 
bardzo pożytecznem jest dla dzieci, gdy znaj- 
duje sią w domu 


pod ręką. Ono leczy ich Pm PIOTRA. młodzieńczy humor, 
usuwa eczemę | robi ciało krzepkiem. Jest to doskonałe domowe 
lekarstwo dla każdego wieku. Czyści ono krew i zapewnia oży- 
wioną I zdrową cyrkulacyę. Regulnje żołądek i wnętrzności, oży- 


wia wątrobą i zmusza nerki do właściwej akcył.- 
apteczne lekarstwo. _ 


DR. PETER FABRNEY & SONS CO., 112-114 So. Hoyne Ave., Chicago, Il, 


Nie jest to 


że krzyż ton działa akato- 


nien aig znajdować w katas | 


tylko najlepsi muzykanci mogą. Dla 


| 


Budowle niebotyczne. 


Amerykanie budują, zwła- 
szcza w New Yorku, olbrzy- 
mie domy, wysokości sięga- 
jącej niemal obłoków; stąd 
nazywane powszechnie dra- 
paczamy nieboskłonu. Powo- 
dem tego jest, że miasto New 
York, jako środowisko prze- 
mysłu i handlu, za mało po- 
siada gruntów i brak jest 
wielki obszernych placów. 
Wartość gruntu w Ameryce 
jest przeceniona, gdyż prze- 
wyższa nawet najdroższe 
place w Paryżu, położone o- 
koło wielkich bulwarów. Je- 
den metr kwadratowy w Pa- 
ryżu kosztuje 2,000, w A- 
meryce płacą po $2,500. 

Przy goraczkowej działal- 
ności w spełnieniu raz po- 
wziętego zamiaru, Ameryka- 
nie budują domy swoje z 
szybkością prawie magiczną. 
Budowle te, które u nas zda- 
wałyby się niepodobnemi do 
wykonania przez lata całe, 
tam staja w przeciągu 6 ty- 
godni. 

Budują je z żelaza speey- 
alni inżynierowie. Robotni- 
cy W tej pracy okazują gorli- 
wość i dokładność, czego nie 
posiadają europejczycy, a to 
dzięki szybkiemu spajaniu 
pojedyńczych części. Po zba- 
daniu wytrzymałości grmitu 
gdzie ma stanąć dom, zapu- 
szczają fundamenta w posta- 
ci kuf olbrzymich ze stali, 
napełnionych betonem, na 
których spoczywają kolum- 
ny, podtrzymujące ciężar ca- 
łego budynku. 

Nagromadzony i przygo- 
towany zawczasw materyał 
tworzy szkielet olbrzyma. 
Naprzód wznosi się w górę 
rusztowanie z żelaza, ale 
choć ono jeszcze nie jest n- 
kończone w górze, już część 
robotników w dolnych pię- 
trach pokrywa ściany cegłą 
lub kamieniem. 

Trwałość i bezpieczeń- 
stwo budynku, pomimo po- 
śpiechu w wykonaniu, są w 
zupełności zapewnione i mie- 
szkańcy domów tych po- 
twornych mogą być spokojni 
iż nie im nie grozi. 

Cegły, używane do budo- 
wania, są nietopliwe, tv ra- 
zie pożaru, jako i stal, nie- 
rozpuszczalne. Podłogi spo- 
czywają na sklepieniach, o- 
sadzonych na cement, po- 
krytych betonem i zendrą 
czyli żużlami z obrabianego 
żelaza. Gdyby powstał pożar 
na jednem z piętr, umiejsca- 
wia się, nie rozszerzając i 
nie obejmując innych. Całe 
zastępy robotników pracują- 
cych zależą od wielkich sto- 
warzyszeń, które przedsię- 
wziąwszy taką budowlę ol- 
brzymią, starają się zadość 
uczynić wszelkim wymaga- 
niom lokatorów, mających w 
niej zamieszkać. 

Jedną z osobliwości New 
Yorku jest budowla zwana 
“Flat Iron”. Front ma sze- 
rokości 28 metrów, długości 
zaś 60, a wysokości 100 me- 
trów. Każde z 20 piętr zawie- 
ra 17 biur różnych przedsię- 
biorstw. Klatki, w których 
są umieszczone windy, two- 
rzą rodzaj wysokich komi- 
nów, które jednak w razie 
pożaru mogą być prawdzi- 
wem nieszczęściem dla mie- 
szkających na wyższych pię- 
trach. Z łatwością bowiem 
stają się przewodnikami 
płomieni. Wtedy mieszkań- 
cy nie mają drogi ratunku, 
chyba narażają się na nie- 
chybną śmierć, skacząc na 
bruk. 

Wszystkie te potwory bu- 
dowlane są i bez gustu; stary 
świat zachował architekturę 
wieków, która świeci w hi- 
storyi i liczy wiele pięknych 
arcydzieł. 

Mimowoli nasuwa się Z 0- 
bawą pytanie: Kiedy Ame- 
rykanie zatrzymają się W 
swej namiętności budowania 
domów-olbrzymów, czy nie 
zapragną przenieść wie- 


ży Kitla z Paryża, aby zało- 
żyć na najwyższem jej pię- 
trze sanatoryum dla chea- 
cych i potrzebujących się le- 
czyć powietrzem, które „za- 
stąpiłoby im góry? Wszy- 
stko być może wobec dziwa- 
cznych pomysłów amery- 
kańskich. 


Katolicyzm w Persyi. 


Począwszy od wieku XIV 
kapłani katoliccy kilkakrot- 
nie rozpoczynali działalność 
misyonarską w Persyvi; po u- 
pływie jednak pewnego 
przeciągu czasu ulegli zwy- 
kle prześladowaniu i wytę- 
pieniu. — Obecnie działal- 
ność misyjna rozpoczyna się 
bez przerwy od r. 1826. W r. 
1874 ustanowiona została w 
Persvi delegacya apostolska. 
Obecnie kościół katolicki w 
Persyvi stanowi dyecczyę i- 
spańską. W dyecezyvi pracu- 
je TT księży, 12 braciszków 
i 40 sióstr zakonnych. Wier- 
nych posiada dyecezya około 
23 tvsięcy, posiada 53 ko- 
ściołów i kaplice, oraz 45 
szkół, w których pobiera na- 
ukę w duchu katolickim 1,- 
470 dzieci. 


Kolej śródkowo-afrykańska. 


Jeneralnyv konsul Stanów 
Zjednoczonych, Henry Die- 
terich, nadesłał w tych 
dniach swemu rządowi spra- 
wozdanie o budowie nowej 
kolei do środkowej Afryki, 
prowadzącej ze Stanleyville 
do Ponthierville. Kolej ta o- 
twiera dla kultury całe ol- 
brzymie przestrzenie Afryki 
od ujścia rzeki Kongo aż do 
Wielkich Jeziór. Konsul Di- 
eterich nazywa nową linię 
kolejową cudem nowoczes- 
nej techniki, zbudowanie jej 


wymagało pokonania ol- 
brzymich trudności. Dzięki 


zbudowanin nowej kolei bę- 
dzie można w przeciągu 40 
dni dostać się z Londynu do 
Stanleyville, podróż morsk: 
z Anglii do ujść rzeki Kongo 
trwa dni 21, stamtąd podróż- 
nik po 22 do 25 dniach po- 
dróży znajdzie się w Stan- 
leyville. "Transport tony to- 
warów od długości całej linii 
kosztować będzie około 48 
dolarów. Okolice, przez któ- 
re prowadzi nowa linia kole- 
jowa, zostały odkryte dopie- 
ro przed ćwierć wiekiem 
przez Stanleya. 


Kit do zlepiania stłuczonych 
naczyń. 

Bierze się łyżkę gęstego 
wapna gaszonego i tyleż sera 
świeżego do miski, miesza- 
jac to i gniotąc dobrze przez 
chwilę, wskytek czego pow- 
staje ciągnący się gęsty klej. 
Tym klejem smarować czę- 
ści potłuczonego naczynia i 
składać je, poczem wkrótce 
kit zaschnie i trzyma bardzo 
silnie. Jeżeli naczynie jest 
na więcej części potłuczone, 
trzeba każdy kawałek przy- 
kładać osobno, czekając, aż 
pierwszy zaschnie. 


e [Á< 


Ile dramatów wydała Fran- 
cya na świat w 1906 r. 


Podług obliczeń jednego z 
francuskich pism teatral- 
nych 879 nowych dramatów 
ukazało się w Francyi na de- 
skach seenicznych w prze- 
ciągu 12 miesięcy 1906 r. Do 
tego należy jeszeze dodać 
217 dramatów, które nie by- 
ły grane, ale wyszły w wyda- 
niu książkowem tak, że w r. 
1906 wyszło z. Francyi 1096 
dramatów. 


Z Kanady. 


Łagodne powietrze, jakie 
się ostatnio także i w kolo- 
salnych obszarach Kanady 
utrwaliło, spowodowało ra- 
ptowną odwilż wysoko na- 
gromadzonego śniegu po rol- 
nych, wypasanych bydłem 
pastwiskach i parowach. W 
topieli tej leżą tysiące po- 


przednio śniegiem zasypane- 
go bydła. W okolicach tych 
pastwisk panuje wielki brak 
pożywienia i niebezpieczeń- 
stwo jest wielkie, gdyż jest 
powód do obawy, że tysiące 
bydła, które zimę przetrzy- 
mało, padnie z głodu. Podo- 
bno już nie mała liczba osad 
i prerów zniszczonych zosta- 
ło przez szukające żeru i 
schronienia bydło i inne 
zwierzęta. 
Z Winipeg. 

Zniechęceni nieporządka- 
mi i brakiem kierunku du- 
chownego Polacy, należący 
do kościoła na Burrows ave., 
postanowili raz jeszcze udać 
się do arcybiskupa z prośbą, 
by przyjął ich na łono ko- 
ścioła rzymsko-katolickiego 
i utworzył polską parafię 
świecką z polskim księdzem 
na czele. W delegacyi udali 
się panowie Olszański i Ko- 
złowski. 

Przyjęcie. jakiego doznali- 
śmy od arcybiskupa, pozo- 
stanie długo miłem wspom- 
nieniem w naszych sercach, 
Jego Ekscelencya ksiądz ar- 
cybiskup dziękował nam za 
zautanie, z jakiem zwrócili- 
śmy się do niego i przyobie- 
cał wniknąć w sprawę 
wszechstronnie i zrobić 
wszystko, co będzie w stanie, 
bv pragnieniom naszym za- 
dość uczynić, Jedną z najpo- 
ważniejszych trudności na 
jaką napotyka utworzenie 
kanonicznej parafii ze świece- 
kim polskim księazem na 
czele jest bliskość «dwóch i- 
stniejących kościołów. Gdy 
bv się dało podzielić Pola- 
ków w taki sposób, żeby no- 
wa parafia nie szkodziła in- 
teresom starej, to nie ma wa- 
tpliwości, że sprawa dała by 
się załatwić w krótkości. Ale 
i ta trudność da się pokonać, 
jeżeli znajdzie się dosyć Po- 
laków, nienależących do pa- 
afii św, Ducha, by dać u- 
trzymanie polskiemu księ- 
dzn. Panowie Olszański i 
Kozłowski przedstawili Jego 
Eksceleneyi listę parafian 
ongi należących do kościoła 
niezależnego i obiecali do- 
starczyć listę tych rodzin 
polskich, które nie należą do 
żadnego kościoła, a należeli- 
by chętnie do parafii kanoni- 
cznej polskiej. 

Na tem skończyła się wi 
zyta u arcypasterza. Delega- 
ci opuścili jego pałac pełni o- 
tuchy i wiary, że uda im się 
wreszcie pozyskać tak bar- 
dzo pożądanego księdza pol- 
skiego. 


HANBA! 


— (óż ci to, panie Michale, żeś 
taki gniewny? 

— Okropna mię hańba spotka- 
ła! Wystaw sobie — gdy z prze- 
chadzki wracam do miasta, napa- 
da na mnie dwóch rabusiów, prze- 
szukali mi kieszenie i zabrali sa- 
kiewkę. Nie miałem w niej nie 
więcej, tylko 8 centów — cóż ci 
ludzie sobie o mnie pomyślą. 


Mężczyzna z nożem. Prawie w 
każdyra domu, odwiedzanym przez 
doktora w swych dziennych wizy- 
tach, zuajdują się mniej lub wię- 
cej chorzy na ból głowy, ból w 
bokach, chorobę żołądka, na ku- 
lanie i inne choroby, które spra- 
wiają wielkie zmartwienie w życiu. 
Ludzie nie wiele zważają na te 
“zwykłe” słabości; faktycznie nie 
zastanawiają się nawet nad niemi. 
Wogóle czekają oni na jakieś wa- 
żniejsze wypadki, nadzwyczaj gro- 
Źne, które powodują amputacyę 
nogi albo ręki, albo operacyę 
wnętrzności; wtenczas dopiero za- 
czynają się ogółne starania i za- 
biegi. Prawdą powyższego twier- 
dzenia jest to, że doktór, który za- 
bierze się rezolutnie i mądrze do 
pracy, zbada przyczynę i przepisze 
odpowiednie lekarstwo na te 
“zwykłe? choroby codziennego 
życia i policzy sobie dziesięć razy 
więcej za swoją profesyonalną u- 
sługę. 

Dra Piotra Gomozo stało się z 
powodu swej wyjątkowej zasługi 
‘zwyczajnym doktorem” w tysią- 
cach domów. Wiekowe używanie 
udowodniło jego zdrowie przyno- 
szące własności. Można je nabyć 
tylko u specyalnych agentów lub 
wprost u właścicieli: Dr. Peter 
Fahrney & Sons Co., 112—118 So. 
Hoyne ave., Chicago, Tl. 
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GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


“BIESIADA LITERACKA” 

Tygodnik illustrowany, społe- 
czny, literacki i naukowy, reda- 
gowany z wielką starannością, ko- 
sztuje $10 rocznie. Jest to pismo 
bardzo piękne i kogo stać, po- 
winien sobie takowe zaprenume- 
rować. 

Adres: * Biesiada Literacka” 
Plac Warecki 4. w Warszawie. 


TYGODNIK ILLUSTROWANY, 
literaekie, omawiające 
wszystkie sprawy polskie, ozdo- 
bione licznemi  illustracyami z 
chwili bieżącej, redagowane przez 
najzdolniejszych literatów pol- 
skich, i zamieszczające najnowsze 
powieści, kosztuje rocznie $12,pół- 
rocznie $6. 

Adres *' Tygodnik Illustrowany”” 
Zgoda Nr. 12, Warszawa. 


pismo 


Coś nowego! 


Otrzymaliśmy wielką ilość wido- 
ków do steroskopów, przedstawia- 
jących 

miasto San Francisco 

zaraz po katastrofie 

trzęsienia ziemi. 
Są to zdjęcia fotograficzne, przed- 
stawiające w naturalny sposób te 
straszne widoki zniszczenia. 


25 widoków z przesyłką 
kosztuje 60c. 


Widok. te sprzedajemy tak ta- 
nio dlntego, aby je mógł nabyć 
każdy z naszych czytelników po- 
siadaj: cy steroskop. 


"Władysław Dyniewicz, 
532 Noble st., Chicago, III. 


Na Wielkanoc. 


Kto chce swym znajomym wy- 
słać piękny list z powinszowaniem 
"Wesołego Alleluja”, drukowany 
trzema kolorami z odpowiednim 
wierszem, niechaj zawczasu po- 
stara się o takowy. Cena tego li- 
stu jest następująca: 
1 list za 5c—6 listów za 25c— 
12 listów za 50c — 25 listów 
za $1.00. 
W. Dyniewicz, 
532 Noble st., Chicago, III. 
aS” Pieniądze można przysłać 
w znaczkach pocztowych. 


E 
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Cndowna ta maść jest robiona podłań przep'ou 
pewnego starego szkockiego mlsygoarza, który 
podróżował w Palestynie (Ziemi $wiątej) 1 pa 
całej Azyl, jako też w Egipcio, 
z r żnych dolegliwości. choróv 1 słabości, prócy 
orowiadania słowa Bożego. Na dalekim Ws: bo 
dzie s powodu klimatu wielu cierpi ra m» 
oczy i wszyscy, którzy tej maści mieyoLar/i 
używali poułag przep ru, zostali wyleczepi, s c! 
którzy mieli wzrok o łubtony, odzyskali wzrok 
mar wy l silny. Nskocva ta maść jest skuteczną 
załiwzcza dla tych cierpiących na cczy, którzy 
mają wzrok oałabiony s nadmiernego czytan a, 
szyci., pracowania nocami, wytężebia wzroku 
przy labam ńwiotle, jak również przyczyn: 
ciążkiej choroby lab eninego dalnłania eiolic- 


Cena za pudełko $t 00. 


Można przesyłać w iście reglatrowanym 
przez Money Order lob w 1 i ? cantowyct 
znaczkach poczt wjt pod gdroseia; 


Madame A. Marshank, 
531 Noble St. Chicago, III. 
= 


a L kupić szezero - złoty 
Kio chce 


lub srerbny zegarek 
łańcuszek, pierścionek, kolczyki, broszki 
z orłem lub herbem polskim lub t. p. 
niech pisze po piękny ilustrowany kata- 
log i cennik a zaoszczędzi na pewno 
385 do 50 centów na każdym dolarze, 
kupując złote lub srebrne wyroby z 
pierwszej ręki. Katalog ten zawiera áli- 
czne ryciny na złote i srebrne odznaki í 
medale dla towarzystw i klubów. Adre- 
sować należy: 
K. STACHOWSKI & Co. 

588 Noble st., Chicago, II. 


Słuchaj! 


Na co wydawać pieniądze bea żad- 
nej korzyści, shodząc po teatrach, 
(H możesz sam mieć teatr w domu. 
jaz do mnie dołączając 2-centową 
markę a dostaniesz darmo katalog 
największych sztuk na świecie. Mo- 
żesz mieć z tego wielką korzyść. 


PAULGANO, 3612 S. Wood St. Chicago, Jil. 


H. 6. Patterson, 
Własność Realna, 


Pożyczki i Dzierżawy 
205 LA SALLE ST., 


Pokój 505, Home Insuree<e Bldg. 
CHICAGO. 


SŁOWNIK 
Języka Polskiego 


NOWE WYDANIE 
podług Lindego i innych źródeł 
opracowany przez 
E. RYKACZEWSKIEGO 
Rozmiar 6x414 cala — Zawiera 
1155 stronic wyraźnego druku na 
pięknym papierze. Oprawa twar- 
da i złocone tytuliki. Słownik ten 
wydrukowany został w drukarni 
«Gazety Polskiej w Chicago”. 


Cena $1.00 
W. Dyniewicz, 532 Noble st., 
Chicago, Ill. 


tow 
(Napiszcie do Dra, lam.) 


Porada nie nie kosztuje, 


Jesteś Chory? 


Nie bierz daremnie lekarstwa! Przekonaj sią 
naprzód, co ci dolega. a ataniedz ale w ten eposób 
twoim wlasnym lekarsem. Przyślij nam twój 
mocz, ślinę albo inne odłączenie wilgoci twego 
ciała pod niżej podanym adresem, rałaczając 
równocześnie trzy dolary (83.00) za egzaminacyą, 
a my odeólemy ci z powrotem wynik mikrosko- 
meane] i chemicznej egzaminacyi twego moczu, 

liny itd. iako też plamy zararem przyczyn 
AOE i jak aię z niej możeaz wyleczyć, 
przyłączając również akuteczne lekarstwo 

Sztab naoga lecxnlc/ego zakładu składa się z 
najstarszych i najpraktyczniejazych doktorów, 
chemików i aptekarzy, wykształconych w naj- 
Heh szkołach w Europie I w Ameryce. po- 
siadających najlepsze dyplomy. My nie znamy 
humhugu i gwarantujemy dla tego za każdy nasz 
czyn. My nie leczymy specjalnych chorób. ale 
wszyskie choroby waszego szczególnego systemu. 

Uwaga: Jak przysłać odłączenie wilgoci ciała: 

Mocz: Napełnij jedną małą 2 uncyową butelką 
twoim moczem. pierwozym rana nym, za- 
mknij dubr, e korkiem i odeślij do nas w matem 
pudełku expresem z góry opłaconym. 

Aliny: Napluj do malai szerokiej butelki wy- 
plucie z piersi. zamknij korkiem I odeślij do naa 
w ten sain Bposób jak mocz. Adres: 


Pedicura Remedy Co. 
380 W. Division st., Chicago, Ill. 


PISMA 
MICKIEWICZA 


KOMPLETNE WYDANIE 
ó Tomów 


ozdobione blizko 100 illustracyami 


KOLOROWEMI 

R 
Wydanie niniejsze jeat doałownem 
przedrukiem z wydania lipskiego, 
dotąd najkompletniejszego, a x0- 

stało przez naa 
uzupełnione artykułami 
dotąd w żadnem innem wydaniu 
Dplezawartymi. : $ : 3 £ : £ 


$2.00 
$3.00 
sk. 


W miękkiej oprawie wszystkie 
6 tomów oprawno osobnie 


W twardej oprawie płóciennej z 
wytłinkanym tytulikiem 6 tomów 


Tot samo, kupując pojedynczo, 

każdy tom po 
Drukowane na pięknym papie- 
rze, oprawne ozdobnie w skórkę 
morokko, wyzłacane brzegi i ty- 
tuliki, każdy tom óprawny oso- 
bno I wrzystkio 6 tomów w jæ 

dnym futerale 


56.50 


W. DYNIEWICZ, 
5632 NOBLE ST. CHICAGO, ILL. 


U a a 


osiadający dyplom naj- 

epszej szkoły ER 
g" Bellevue Hospital Med-9 
gical College” w New Yor- 

fku, po odbyciu podróży i, 
fwizytacyi różnyc szpitalij 
jw Europie, rozpoczął na 
nowo swą wieloletnią pra-$ 
pktykę i przyjmuje chorych 
fu siebie oraz udziela rady 


plistownie. 2 
Leczy wszystkie choroby zantarzała, jako to: |. 


|nosa; choroby ża 
łów odchodowych; i i 
nośc|, krwiotok, biała upławy, niepłodność, 
boleści połozowa. puchlinę, rany, otwory 
ciala, różą, choroby kiszek, "ból krzyża 


Inb z rodziców prze- 4, 


mas tak że eiqf' 
ela wet dzić, 
róbi 


dres taki: 


DR. C. B. HAM 
P. O. Box 62, TOLEDO, OKIO.$ 


| - Napiszcie do Dra. Ham. ( 
Poradanie nie kosztuje. © ($) 


KATALOGI 


Powszechnie znanej i od pię- 
tnastu lat istniejącej firmy, 
zawierający illustracye i ceny 
najlepszych i najtańszych : : 


HARMONIK I ZEGARKÓW 


Łańcuszków, Dewizków, Skrzy- 
piec, Rasów, Klarnatów i wielu 
innych rozmaitych artykułów, — 
będa wysłana każdemu, kto nam 
przyśle 2 ct. markę i awój adres. 


NALEPINSKI MDSE. G0. 
859 W. Gbicago Ave. CHICAGOILL. 


w 


Czarodziejska Maszynka 


“ORAC 


SUN 
ŚNI 


Hi) 


jedyna maszynka, przepowiadają- 
ca przyszłość akuratnie po polsku. 

Przy pomocy tej maszynki mo- 
żesz przepowiadać przyszłość so- 
bie, przyjaciołom itd. Jeżeli chcesz 
zarobić pieniądze w wolnych chwi- 
lach, to za pomocą tej maszynki 
możesz przepowiadać przyszłość 
za wynagrodzeniem. 

Maszynku ta ci odpowie, co 
znaczy sen, któryś miał; czy uda- 
dzą się interesa, które przedsię- 
wziąłeś; co jest dla ciebie najpo- 
trzebniejszem ; czy choremu będzie 
lepiej; jakie twoje pokolenie bę- 
dzie; jaką żonę lub męża dosta- 
niesz; czy ta partya przyniesie ci 
szczęście lub nie; czy kocha cię 
pewna osoba; czy masz odprawić 


podróż; czy przyjaciele są wierni 
czy osiągniesz skradzioną rzecz; 
czy ujrzysz ulubioną osobę; czy 
będziesz bogatym; czy będziesz 
miał szkodę lub zysk; czy będziesz 
szczęśliwym: o zamiarach twoich 
itd. itd. 

Cudowna ta maszynka odpowie 
ci wszystko, nie słowami “tak” 
lub *'nie”', ale całemi zdaniami. 

Maszynka ta cudowna powinna 
się znajdować w każdym domu. 
Nietylko ona przepowiada przy- 
szłość akuratnie po polsku. ale 
także rozwesela wszystkich obe- 
enie znajdujących się. 

Wszystkich zalet tej maszynki 
nie możemy opisywać. Dopiero 


Przyślijcie nam tylko $2.00 


głośny 


a wyślemy wam 


ULUM.” 


gdy ją się sprowadzi, to wykaże 
ile korzyści ona przyniesie. 

Maszynka jest ślicznie odrobio- 
na z drzewa i metalu i stanowi 
ozdobę w każdym domu. Nie jest 
ciężką, gdyż waży około 7 fun- 
tów i można przenosić z miejsca 
na miejsce. 

Na weselach, godach, chrzci- 
nach, różnych zabawach i zgroma- 
dzeniach można nie tylko przysz- 
łość przepowiadać, ule wszystkiech 
zabawić i wesoło spędzić czas. 
Kto raz tę maszynkę osiągnie, to 
bez niej się nie obędzie i nie sprze- 
dałby za żadne pieniądze, jeżeliby 
drugiej takiej nie mógł sprowa- 
dzić. 

Maszynki te są wyrabiane pod 
patentem i sprzedawane są tylko 
przez nuszą firmę. 

Maszynki te wysyłamy do wszy- 
stkich części Świata. Nie stanowi 
różnicy, czy odbiorea mieszka w 
New Yorku. Pennsyłvanii, Kali- 
fornii lub Kanadzie. a nawet w 
Europie. Maszynki są opakowane 
szczelnie w pudłach drewnianych 

Cudowna ta maszynka kosztuje 
tylko $2.00. Pieniadze można przy- 
słać przez Money Order luh w Li- 
ście Registrowanym pod adresem: 


Pulaski Mail Order House, 


816 HAMLIN AVE., 
CHICAGO, = ILLINOIS. 


nn AR m Cudowną Nowość 


Samogrający Ołtarzowy Obraz święty 
I jeżeli się wam będzie podobać, zapracicie agentowi ekspresowemu 
resztę płeniędzy. 


ROZPOCZĘLIŚMY tabrykacyę g'ośncgo 
ariykułu na tle religijocm. Jeat to ob:az 
reliziiny nieałychanie piękay, kióy na 
wystawie w Paryżu, uczynił artyrtycznem 
wykończeniem twalem i oryginalnością, 


TN ogromne wrażanie. Obraz ten którego po- 


i czyato. Wewnątrz ukryty jest 
pieámi święte, pięknym, głośnym i tak słodkim 


czyn nadzwyczaj dodatnia wrażenie na widzu 1 pianowić może ozdo 


Muzyka jego uczycić może prawdziwą zabaw 


automaytczmy przyrząd, któ 


dubizna obok jest umieszczoną, ma ži cali 
szerokcści | £N cali dłogości, onadzony jest 

w auchych ramach, pięknie ry 
pozłacanych. W wewnątrz znajdują rię fi- 

$ ry, ŚWIĘTA RODZINA, Najsi doze Berco 
) "Fi" Niepokalanie Poczęcia Maryi, 
M. Bonka Bolesna s Lourdea, Królowa 
Niebios z Dzieciątkiem Jezna, Swięty Jô- 

zef luh Bwięty Antoni artystycznie wy- 
konane i piąknie pom:lowane Figury te 
nmieszczone są w pięknci skrzyncą, wy- 
bite najlepszą satyną w różnych kolorach 
jak:  jaano* miebieaką, różową, biała 

Tt J. Skrzynka sama zaś znajduje eig pod 
szkłem, którego ramy pomalowane są 
rawziwie artystycznie różnemi kolerami. 

Po za figorami znajdnje nie tła z najle- 
pezega materyałn uetrojona licznemt, rag- 
sistemi, złotemi gwiazdeczkami. Obrazy 
naszego wyrobu SDL tą dodatnią trong, 

że używana są hea OMOWE OŁTARZE 

w każdej familijne) potrzebie, i śe znaj: 
dując się po za szkłem brud ani pył nie 
ię do oł'arza | zawrze wygląda ńwieżo 
za nakręceniem, Wygrywa 
taónem, jak to wemóle być może. Cały ter obraz 
rokojn. 
a w wolsych od pracy chwiiach. Ponieważ wy: 


rabiamy te obrazy sami, mozemy je sprzedawać po cenie nadzwyczaj niskiej, 
s 
Cena z miizyką tylko $5.00 warte więcej jak $15.00. 
Dla tych, którzy nie chcą muzyki, fabrykajemy bez mozycznega przyrządu. Cena tylko 84.00. 
Kto chce wiąkaza ' ozdabniejnze Obrazy Ołlerzawe niechaj pisza po katalog. Obrazy te wy- 
syłamy do wszystkich części Ameryki | tak rą o akowane, że alą w drodze nie potłuką, 


Fien'ądze najlepiej przysyłać w regiatrowany! 


MUSICAL SHRINE FACTORY, 


EXTRA! 


m liście lnb przes Money Order do 
316 X. Hamlin ave. Chicago, III. 


EXTRA! 


NOWA OBSZERNA, O 228 STRONACH KSIĄŻKA 
POD TYTUŁEM: „PORADNIK LEKARSKI“ 


Wydana przez słynnego 


Dra E.C. COLLINS New York Medical Institute 


DARMO 5O.0O0 EKZ. 


Książka ta zawiera w sobie wszystkie 


DARMO 


nazwy I opis chorób, aposób ich leczenia, oraz 


anatomijg © budowie ludzkicgo ciala, a takie o męzkich i żeńskich płciowych uutrojacn, £ 


maóztwem odpowiednich da tekstu, kolorowyc 
Z książki tej każdy chory pozna tw 
łatwo dojdzia do dobrego zdrowia. 


h i tuszowych rycin. p > 
oją chorobę i co iu brakuje i tym sposobem 


Jeśli zatem macia zamiar ndać się do doktora, to wprzód, zanim to zrobicie, przecrytajcię 
uważnie tę nową ksiązkę, którą jedynie opracowana i wydana dla Waszego dobra i 


azazęścia, 
familijnym domu, lecz i u pajcdyńczych o* b, 


Książka ta, Jako lekarski podręcznik, powinna się anajdować nietylko w kazdym 


Każdy, który tylka przyszie 4 0 c. na przesyłkę w znaczkach pocztowych, otrzyma lą 
DARMO. Pierws;a oferta, jaką zrobiono dla Polskiej ludności. 3 

Korzystajcie zatem wszyscy z lej wielkiej oferty i podwięcenia, dopóki zapas niewyczerpany, 
ijeśli Wam milociesryć się zdrowiem, wówczaz zaraz wybiszcie tę książkę. Listy adiesujCie 


na imig wszechstronnie słynnego: 


Dr. E. C. Collins 


140 West 34th St. 


Medical Institute 
New Yokr, N. Y. 
Te T-SEGIKÓ 
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GAZETA POLSKA W CEICAGO. 
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GAZETA POLSKA W CHICAGO. 
| Otdeat Pollak Newspaper je- America 
APPEARING EVERY THURSDAY. 


ESTABLISHED 1873. 


Representa (ha tnieresć: of orer 8.00, 080 Poler re- 
siding thkroughouth the Dnitid Stirs £ Canada. 
Bubseription Two Dollars per Year. 


Rates cf advertising on application. 
Gatelu Polska Chicaga is read in all the States 
and Territoriea of tha Union, in Canada, Mexico, 
Centra! America, South America, 


Britain. Ireland, France, Germany, Austria, 5er- 
via, Switzerland. Turkey in Asia. Africa. ustra- 


lía. and in all the provinces of ancient Poland, is 


realy a Firat Class Adceriising Medium, 


2e SIA AIZ | | e, 
Ali communications ought to ba addresóde 


W. DYNIEWICZ, 
Publisher *Gazeta Polska”, 


532 Noble St., Chicago, Ill. 


We kavs over 1006 works Qf our own Publication 


and Kdiłiona, and Imported Books. 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


Najstarsze czasopismo polskie w Ameryce. 
Wychodzi eo czwartek każdego tygodnia. 


PRENUMERATA ROCZNA: 
W Stanach Zjedn., Mrzyku i Kanadzia 


Azył, Afryce, Auatralii ... 


POSZUKIWANIA krewnych I znajomych nie 
wynoszące jednego cala druku na jeden raz 


50 centów, naatąpnie połową ceny. 


POSZUKIWANIA na jeden raz fax i cia 
miebir=iwa a 


o założeniu jakiego pra 
abonentów naprzod płatuych, bezpłatnie. 


ABONENCI zmieniający pomienzkanie, powinni 
podać stary adron I dołączyć 10c (w zna- 


czkach poczt.) na uplatę zmiany adrewu. 
PIENIĄDZE 


znaczkach pocztowych. 
Rętoplsów nie zwracamy. 


 Wazelkie listy i pieniądze adreaować należy: 
W. DYNIEWICZ, 
532 Noble st., 


dzieł i dzielek włusnego wpdunia i nakładu. 


TELEFON MONROE 1256. 


CHICAGO, ILL., 28 Lutego 1907. 


W sprawie pomnika Ko- 
ściuszki. 


Ostatnia "Zgoda ”, 


oprócz 


dolarów. 


(hwalimy brać związko- 


wą za składki na ten piękny 


cel, ale zarazem ubolewamy 
nad tem, że cała Polonia nie 


bierze w tej sprawie udziału. 


T. Kościuszko był przedsta- 
wicielem idei zbratania się 
wszystkich partyi w naro- 
naród bez 
względu na partye powinien 
przyłożyć rękę do tego 


dzie; a zatem 


dzieła. 


Pomnik Kościuszki powi- 
nien być wystawiony przez 


całv naród polski na tutej- 
szem  wychodźtwie, jeżeli 
chcemy, aby uszanować ideę 


dla której całe życie walczył 


nasz naczelnik z pod Racła- 
wie. 

Gdziekolwiek w Polsce 
stawiano pomniki zusłużo- 
nym krajowi ludziom, za- 
wsze w składkach brali u- 
dział wszyscy bez względu 
na obozy. Tak dzieje się 
wszędzie na cywilizowanym 
świecie, bo gdyby się działo 
inaczej, to byśmy musieli 
powiedzieć, że ten lub ów, 
któremu pomnik stawiają, 
byt przyjacielem tylko 
pewnego odłamu narodu. 

Pomyślmy więc nad tem i 
zacznijmy składać pieniądze 
na pomnik Kościuszki wszy- 
sey bez wyjątku, bo nasz 
szermierz za wolność to wy- 
obraziciel całej Polski poro- 
zbiorowej, walezącej o swe 
prawa. 

Zwiazkowcy w Baltimore 
zaczynają odzywać się przy- 
chyvlnie o zwołaniu nastę- 
pnego sejmu do Milwaukee, 
a za dwa lata do Baltimore. 

W sprawie tej zamieszcza 
**Dziennik Narodowy” na- 
stępującą  korespondencyę 
od delegata trzech ostatnich 
sejmów Z. N. P., W. Urbań- 
skiego, który powiada tak: 

“Co do projektu odłoże- 
nia sejmu aż za dwa lata do 
Baltimore. by przez to zape- 
wnić sobie wielki zjazd Ro- 
daków — jako to Zlot Soko- 
łów, Zjazd śpiewaków, a mo- 
że i rewię korpusów wojsko- 
wych, to jest nas tu kilkana- 
ście setek Związkowców, 
którzy tylko o dabro Zwią- 
zku i Związkowców dbają, i 
być może, że się zgodzą, lecz 
tylko pod tym warunkiem, 


in Great 


47.00 
W kKuropie, Ameryce Hrodkowaj i Południowej, 
43.00 


należy przesyłać przez Money 
Order, Expres» lub w liscie registrowanym. 
Kwoty nizaze od dolara można przesyłać w 


Chicago, III. 


Plernaxa Księgarnia Polnka w Ameryce posiada 
książki sprowadzone z Europy oraz przestło 1006 


oma- 
wiając w swych uwagach re- 
dakcyjnych sprawę budowy 
pomnika T. Kościuszki w 
Washingtonie, zaznacza, że 
składek zebranych 
przez *''Gazetę Polską” na 
ten pomnik nikt nie nie dał, 
a tylko sami związkowcy 
złożyli na ten cel 19 tysięcy 


że Zarząd Centralny by się 
porozumiał ze wszystkiemi 
grupami Związku Narodo- 
wego Polskiego, żeby sejm 
za dwa lata się odbył w Bal- 
timore na pewno. 

Baltimore odddalone od 
Washingtonu tylko 45 minut 
jazdy koleją, a zamieszkuje 
nas tu około 35,000, więc 
możemy nawet parę tysięcy 
braci u nas rozkwaterować, 
a botem wspólnie wszyscy 
azem, jakby z głównej kwa- 
tery, na odsłonięcie pomni- 
ków, czy pomnika pojechać. 
Byłby to nietylko dla nas tu 
w Baltimore, ale dla wszy- 
stkich Połaków dzień wspa- 
niały. 

Warto tę sprawę omówić 
szerzej. Proszę o więcej gło- 
sów”. 

Czekamy niecierpliwie, co 
też brać związkowa powie na 
ten przychylny powiew z 
Baltimore. 

My ze swej strony zachę- 
camy związkowców, aby so- 
bie tę sprawę szczerze do 
serca wzięli, a przy dobrych 
i szczerych chęciach sprawę 
tę będzie można załatwić po- 
myślnie i na chlubę naszych 
bohaterów dwóch światów. 


Po zwycięsctwie. 


Nowe zwycięstwo na Pru- 
skim Śzląsku podkreśla do- 
sadnie przybudzenie się pol 
skich mas ludowych pod ber- 
łem pruskiem. Jest to zwy- 
cięstwo wielkie, nieoczeki- 
wane. Liczba posłów pol- 
skieh doszła do cyfry 20, o 
której już od dawna nie ma- 
rzono. 

To lud' górnoszląski uko- 
ronował rokosz ludności pol- 
skiej przeciw polityce eks- 
terminacyjnej, jakiej dzieje 
Europy nowożytnej nie zna- 
ją drugiej, tej systematycz- 
nej, wytrwałej, urągającej 
wszystkim zasadom współ- 
życia politycznego tyranii, 
która nie oszczędza ani je- 
dnej sfery życiowej, ani je- 
dnego urządzenia politycz- 
nego. Administracyę, sto- 
sunki własnościowe, pracę, 
Życie umysłowe, wreszcie u- 
czucia religijne — wszystko 
nakryła pikelhauba pruska. 
Polityka Murawiewa na Li- 
twie nie była tak złośliwą, 
jak polityka pruska w osta- 
tniem dwudziestoleciu, bo ta 
ostatnia skierowaną została 
przeciw ludności zdecydowa- 
nej na najgorsze, upomina- 
jącej się tylko o prawo do ży- 
cia, a nie o prawo do bytu 
samoistnego Przeciw roz- 
brojonym skierował się ten 
ucisk, bo wróg uważał lu- 
dność polska za bezbronną 
już, za niezdolną już do u. 
trzymania jakiejkolwiek 
bądź broni odpornej. 

I oto rozbrojeni uzbroili 
się w siłę moralną. Po pier* 
wszych porażkach ludność 
polska skupiła się i ocaliła 
resztę posterunków. Są 
wprawdzie okręgi wyborcze, 
w których dawniej powie- 
wał sztandar polski, a które 
dziś wydają się być stracone- 
mi, jeśli nie na zawsze, to na 
długo jeszcze. Sa placówki, 
dawniej polskie, a dziś wy- 
magające długiej i usilnej 
pracy, by zostały odzyskane. 
Ale nie stracono sił i chęci 
do walki, choć przez długi 
czas nie wiedziano nawet, w 
jaki sposób zabrać się do niej 
i jak wrócić do polityki od- 
wetu. 

Drogę wskazał Szląsk 
Górny, który wziął obecnie 
odwet piefłvszy. W sześciu 
okręgach szłąskich stanęli 
kandydaci polscy, a w pięciu 
zostali zwycięzcami. Cztery 
mandaty zdobyto szturmem, 
piąty przy wyborach ści- 
słych za pomocą głosów, z 
początku oddanych na kan- 
dydata socyalistycznego. To 
hufce ludowe, z natury de- 
mokratyczne wzięły odwet 
za dawne straty i porażki. 
Mówiono o Polsce, jako ol 


kraju szlacheckim, w którym 
lud nie ma praw i nie ma ży- 
cia narodowego, a oto pow- 
stał lud szłaski — bez praw, 
ale z poczuciem prawa i za- 
dał kłam legendzie o Polsce 
wyłącznie szlacheckiej, ar- 
icznej. 

Rok 1907 odegra wielką 
rolę w historyi myśli polity- 
cznej zaboru pruskiego. Nie 
programy,  różniczkowanie 
zasad, teoretyczne rozważa- 
nia wskazały ludności pol- 
skiej z pod berła pruskiego 


nowe drogi, ale instynktowy 


ruch mas ludowych, które 
rzuciły się do okopów naro- 


dowych. Przed dziesięciu la- 
ty nieśmiano nawet mówić o 
podaniu ręki Szlaskowi Gór- 
nemu — przed trzema laty 
nie śmiano mówić o walce z 
centrum niemieckiem. Dziś 
niemasz już różnicy między 
Polakiem z Księstwa, a Po- 
lakiem ze Szląska i dziś nie 
ma już mowy o tem, aby za- 


przepaścić prawa milionowej 


ludności dla wątpliwego so- 
juszu ze stronnictwem nie- 


mieckiem. 
Stoczono walkę z rządem, 


stoczono także walkę z cen- 

któ- 
Polak 
stanął śmiało przeciw księ- 
dzu Niemcowi. Jest to wy- 
grana moralna, która zapo- 
na 


trum. Były okręgi, w 
rvch nawet ksiądz 


wiada nowe 
przyszłość. 

Przed trzema laty polity- 
cy miarodajni nie mieliby 
odwagi pokazać centrum ku- 
taka polskiego w  prowin- 
cyach nadreńskich. W r.1907 
oderwano wyborców pol- 
skich od Centrum i rzucono 
ieh na odsiecz niemieckiej 
socyalnej demokracyi, jako 
stronnictwu szczerze demo- 
kratycznemu i uczciwie opo- 
zycyjnemu.Jest to nowa wy- 
grana moralna, bo wyzwala 
nas od przesądów politycz- 
nych i wskazuje nam nowe 
drogi i nowe obowiązki. 

A o nowych obowiązkach 
politycznych, którym trze- 
ba koniecznie sprostać, z 
których trzeba się koniecz- 
nie wywiązać, czas obecnie 
pomyśleć, bo ludność polska 
nie będzie miała sposobności 
odpoczywać na laurach zdo- 
bytych.Czeka ją walka i cze- 
ka ją praca. Wybory dały 
tryumfy, ale pokazały też i 
niektóre szezeliny w gmachu 
opozycyi narodowej, niektó- 
re wyłomy niebezpieczne dla 
przyszłości. 

W zaborze przyrost głosów 
polskich nie zadawala nas 
w zupełności. Ze 102,000 gło- 
sów, które przybyły, znacz- 
na większość przypada na 
okręgi górnoszląskie, gdzie 
w 1903 roku nie było jeszcze 
kandydatów polskich. Zale- 
dwie 40.000 głosów przyro- 
stu przypada na zabór. Są 
okręgi, w których mniejszo- 
ści polskie nie stawiły się w 
dostatecznej liczbie na pla- 
cu bitwy. Tam, gdzie, ilość 
głosów polskich wzrosła, 
przybytek nie wyczerpał 
wszystkich zasobów, jakimi 
rozporządza społeczeństwo 
polskie.Prasa poznańska za- 
znaczyła tu i ówdzie opiesza- 
łość wyborców. 5 

Wiemy, że oprócz komisyi 
kolonizacyjnej są inne przy- 
czyny ekonomiczne, które w 
czasie walki wyborczej wy- 
dzierają nam dziesiątki ty- 
sięcy Polaków, rozproszo- 
nych w pogoni za zarobkiem 
to w Saksonii, to nad Re- 
nem. Ale z drugiej strony 
pamiętać należy o tem, że 
wybory tegoroczne odbywa- 
ły się w warunkach wyją- 
tkowych, bo w chwili rozo- 
gnionej walki narodowej, 
przy odgłosie płaczu dzia- 
twy prześladowanej. A je- 
dnak zostały jeszeze groma- 
dy na uboczu. 

Trzeba więc w tej chwili, 
gdy się zbroić w siłę zbrojną 
postanowiono, pomyśleć i o 
tych, którzy zostali na u- 
stroniu,których odgłosy wal- 


zdobycze 


ki nie pociągnęły do obozu. 
I tu dla przyszłości nawet, 
lud górnoszląski daje rady i 
wskazówki, Ruch narodowy 
w zaborze musi stać się co- 
raz więcej demokratycznym, 
a raczej musi zrozumieć i 
uświadomić w sobie chara- 
kter demokratyczny, jaki w 
rzeczywistości posiada już. 

Ruch polski 
gdy nie będziemy tłumić je- 
go zapału. gdy nie będziemy 
ścieśniać żądań naszych,gdy 
nie będziemy dławić myśli, 
która wyrywa się z ust mi- 
lionów. Trzeba iść dalej po 
drodze, na której stracili- 
śmy tyle przesądów, krępu- 
jacych naszą zdolność do 
czynu. Jak potrafiliśmy po- 
zyskać Szląsk, gdyśmy rzu- 
cili na bok frazes o trakta- 
tach wiedeńskich, jak potra- 
filiśmy odzyskać narodo- 
wość polską tych, których 
długo zostawiliśmy w niewó- 
li centrum, tak samo potra- 
fimy przyciągnąć opiesza- 
łych i pomnożyć nasze siły, 
gdy pozwolimy tym masom 
demokratycznym, które wy- 
grały ostatnią bitwę wybor- 
czą,zapalić wszystkie pocho- 
dnie wolności i 
narodowego. Musimy po- 
zwolić tym masom ludowym 
które Polskę wskrzesza ją, 
zbudować wolną Polskę lu- 
dową. 


Ultimatum dla Kuby. 


Rząd Stanów Zjednoczo- 
nych wystosował urzędow: 
notę do rządu kubańskiego, 
w której ostrzega naród, a- 
by w nadchodzących wybo- 
'ach spełnił swe obowiązki 
obywatelskie hależycie, je- 
żeli dba o niepodległość 
swej ojczyzny. 

Nota ta jest bardzo sta- 
nowczą i otwartą. kząd Sta- 
nów Zjednoczonych oświad- 
cza w niej, że nie dąży do 
anektowania wyspy Kuby, 
ale dodaje, że nie będzie pa- 
trzył obojętnie na to, gdyby 
Kubańczycy chcieli lekce- 
ważyć Amerykę, pragnącą 
utrzymać ład i porządek na 
tej wyspie 

Treść eałej noty świadczy 
najwyraźniej, że Ameryka 
nie usunie ani jednego żoł- 
nierza z Kuby, dopóki naród 
kubański nie zastosuje się 
do traktatu podpisanego 
przez rząd prowizoryczny 
po zajęciu Kuby przez woj- 
ska amerykańskie po ukoń- 
czonej wojnie z Hiszpanią. 

Skoro atoli wybory na Ku- 
bie odbędą się według prze- 
pisanych reguł, Kuba może 
być spokojną o swoją nie- 
podległość. 

Kubańczycy nic- 
kontenci zaczynają na Ku- 
bie agitacyę przeciwStanom 
Zjednoczonym i szykują się 
do ruchawki, aby wypędzić 
wojska amerykańskie. Rząd 
Stanów Zjednoczonych „o0- 
strzega naród kubański 
przed tym nierozważnym 
krokiem i oświadcza, że 
wszelki podobny ruch ró- 
wnałby się podpisami wyro- 
ku na zajęcie Kuby przez 
Stany Zjednoczone. 

Ta stanowcza odezwa u- 
spokoi napewno partyę, dą- 
żącą do zerwania stosunków 
ze Stanami Zjednoczonemi. 
4 aa O, 
Koszta budowy kanału Pa- 

namskiego. 


Wedle obliczeń, jakie po- 
czyniono przy rozpoczęciu 
budowy kanału Panamskie- 
go, wydatek na wykonanie 
tego dzieła nie miał prze- 
nieść sumy stu pięćdziesię- 
ciu milionów dolarów. Obe- 
enie jednak okazuje się, że 
koszta będą większe o wiele, 
aniżeli z początku przypusz- 
czano. 

Gdy W. J. Oliver złożył 
swoją ofertę w biurze komi- 
syi budowy kanału panam- 
skiego, oferta ta w porówna- 
niu z innemi była tańszą o 
sześć procert. W ofercie tej 


spotężnieje, 


braterstwa 


podanem było, że koszt bu- 
dowy kanału panamskiego 
nie przewyższy 150 milio- 
nów dolarów. Ponieważ do- 
tychczas wydano 150 milio- 
nów dolarów, przeto na do- 
konanie pracy pozostałoby 
120 milionów dolarów. 
Zdaje się jednak, iż ta su- 
ma nie wystarczy na pokry- 
cie kosztów wykonania po- 
zostałych robót przy kanale 
panamskim. Co więcej, sta- 
tyści obliczają, że na wykoń- 
czenie wszystkich robót zu- 
żyje się conajmniej od 350 
do 500 milionów dolarów. 


Przytem zupełnie na miej- 
scu będzie obliczenie procen- 
tu, jaki z roboty dostanie 
kontraktor, a który ogółem 
wyniesie od 23 do 34 milio- 
nów dolarów. 

Inaczej mówiąc, rząd po- 
wierzajaąc budowę kanału 
panamskiego  kontraktoro- 
wi, naraża się na bezporó- 
wnania większy wydatek, a- 
niżeli w tym razie, gdyby ro- 
botami sam się zajał. 

Mając to na względzie, nie- 
które pisma angielskie wy- 
stępują przeciwko projekto- 
wi oddania budowy kanału 
kontraktorowi, dopominająe 
się, aby robotami zajął się 
rząd i zaoszczędził przez to 
poważną sumę kilkudziesię- 
ciu milionów dolarów. 

Jak dotychczas, nie wia- 
domo jeszcze, kto obejmie 
roboty przy kanale panam- 
skim, czy sam rząd, czy też 
firma prywatna. Z ofertą 
w tej sprawie zgłosiła się fir- 
ma Panama Construction 
Co., jedna z największych 
firm kontraktowych w świe- 
cie. 


PRZEKLEŃSTWO. 


— Więc jeszcze raz oglądam 
strony rodzinne! Witam was! 
Myśłałem, że już więcej oczy mo- 
je nie spoczną na was, nie będą 
nasycały się widokiem waszym. 
zapadł w zadumanie. 
Był to głos młodziana, powraca- 
jącego z dalekich stron podróży, 

Z znużenia odpoczął w ogrodzie 
miejskim na ławeczce, pomalowa- 
nej na zielono, wśród cieni rozło- 
żystego stuletniego dębu. Swa- 
wołny chłodny wietrzyk igrał z 
jego brunatnemi kędziorami, lecz 
na twarzy, o rysach klasycznych, 
malowała się troska, smutek, wy- 
cieńczenie. Oczy łzą zaszłe obojęt- 
nie spoglądały na panoramę cud- 
nej natury, kąpiącej się w brylan- 
towych strugach świecącego słoń- 
ca, bo był to śliczny dzień czerw- 
cowy. Niebo jak kryształ czyste, 
najmniejsza chmurka nie ukazy- 
wała swego czoła na obliczu tego 
uśmiechającego się lazurowego 
nieba. Patrząc na nie, dusza nie 
tęskniła za jasnem niebem Włoch. 

Fale latowej atmosfery na- 
pełniały się miłym śpiewem pta- 
sząt. Motylki z swemi rozpuszczo- 
nemi kolorzystemi skrzydełeczka- 
mi szeptały słowa pełne miłości 
do kwitnących kwiateczków, tak, 
jakby omdlały z upojenia 
na białych piersiach lilii i w czer- 
wonych sercach róż. Na prawo 
spoczywały spokojnie srebrzyste 
wody jeziora, w którem kryszta- 
łowe niebo i drzewa odbijały się 
jako w zwierciadle. W dali na 
drzemiących falach kołysała się 
łódka, której dwa białe maszty 
wydawały się jako rozpostarte 
skrzydła ptaka, zrywającego się 
do lotu. Przy brzegu pasła się pa- 
ra oswojonych jeleni. Na uboczu 
tryskająca fontanna wyrzucała z 
siebie niby brylanty kosztowne, 
które przy blasku słonecznym 
tworzyły siedmio kolorową tęczę, 
znamię pokoju. 

Wszystko tworzyło óbraz ziem- 
skiego raju. Lecz wzrok podróż- 
nego był zimny, obojętny. Czyż on 
marzył snem arkadiańskim? Nie 
— albowiem teraz wody poruszo- 
ne wietrzykiem igrały, Śpiewając 
piosenkę niby o miłości, o mło- 
dości, o piękności, o szezęściu, coś 
o życiu w krainach zaczarowa- 
nych. Są to iskierki podniecające 
miłość, więc z natężeniem byłby 
słuchał, czy czasem nie usłyszy 
głosu swej kochanki, głosu jej 
muzykalnego,  wydobywającego 
się z toni fal. 

Lecz nie — inny robak toczył 
serce jego. Myśl jego bujała pod 
rodzinną strzechą. — O ileż to ja 
zawodów napotkałem, goryczy 
wypiłem, nieszczęść przeszedłem 
— i ja jeszcze żyję? — O Boże 
wielki! miej litość nademną. O 
wy nieba uśmiechnięte, wy listki 
radością jaśniejące, wy fale jezio- į 


ra, nie wiecie, eo się w mej duszy 
dzieje. Posłuchajcie opowiem wam 
wszystko. Lat dziewięć upłynęło, 
tyleż razy natura odmieniła swą 
szatę, gdym opuścił chatę rodzi- 
cielską. Dlaczego, — z przyczyny 
mego gorącego, gwałtownego u- 
sposobienia. Czy z błogosławień- 
stwem? — Nie — z przekleń- 
stwem ojca. 

Cała natura drgnęła. 

— Nawet was dreszcz prze- 
szedł. Ludzie mnie opuścili, zakli- 
nam was nie odwracajcie się ode- 
mnie. Moja to wina była. Jam w 
zapale szalonego gniewu śmiał 
podnieść rękę na ojca. 

— Synu wyrodny! tyś śmiał to 
uczynić? — zawołał ojciec—prze- 
klinam cię! — Omdlał. Pierś mi 
chciała pęknąć z przerażenia. za- 
cząłem go cucić, lecz zaledwie dot- 
knąłem się jego skroni, poczuł on 
tę zwyrodniałą rękę, krzyknął z 


jak głaz. 

Z szaloną rozpaczą i sercem roz- 
dartem opuściłem zaścianek ojca 
i matki, wszystko co było sercu 
najdroższem. Udałem się w świat 
szeroki, tułając się” po czterech 
częściach Świata, jako żyd wiecz- 
ny. 
odemnie swą wiecznie nśmiechnię- 
tą twarzyczkę, a 
duch 
stał się mym nieodstępnym towa- 
rzyszem — zatruwał mi żywot. 
Tak strumień życia płynął przez 
lat siedem. 

Sądząc, że przy własnym ogniu 
domowym zdobędę ochłodę życia, 
spokój, ciszę — więc pokochałem 
jedną, 
mnie. Była ona jako rusałka, pod- 
nosząca się z fal morskich, pięk- 
nością prorzieniejąca, z twarzycz- 
ką anielską, na policzkach kwitły 
niby róże, jak dziś pamiętam te 
śliczne czarne czarowne oczy, ż 
których bił blask tak cudowny, 
pamiętam te bujne krucze sploty 
włosów, 
ząbki, te dwa rzędy białych pe- 
rel. Kochałem ją tak, jak jeszeze 
żaden inny człowiek nie kochał. 
Ona była dla mnie życiem i ma- 
rzeniem. Gdym rozpoczął pracę, 
twarz i postać jej snuła mi się 
przed oczyma, gdym się kładł do 
snu i wytężając przez okienko 
mój wzrok w ciemność cichej no- 
cy, jej oczęta zdawały się swój 
wzrok uroczy we mnie wlepiać — 
gdym podniósł me oczy ku migo- 
cącym gwiazdkom, 
tyle lat szeregów obojętnie pa- 
trzały na mój 
wtenczas zdawało mi się, że jej 
postać krąży pomiędzy temi sta- 
dami, że ona anioł z nieba posłany 
ku mej pociesze, ku memu szczę- 
ściu. 

Dni kilka nas tylko rozłączało 
od przysięgi *'aż śmierć nas roz- 
łączy””. 

Lecz 
czarne widmo i teraz pozazdro- 
ściło mego szczęścia. 

Obndziłem się pewnego ranka, 
słońce ponuro świeciło, ptaszęta 
nuciły żałobny koncert miłości... 
Cóż to za znaczenie? 

— Mój Boże — jęknąłem — do- 
niesiono mi, Derenio, na skrzy- 
dłach twej miłości, przeniosła się 
w krainę wiecznej miłości. — Sza- 
lałem z bólu i smutku. 

Póchowano ją —%żywo w mej 
pamięci stoi ten kościółek, za ko- 
ściółkiem cmentarz, którego mo- 
giły są porosłe całunem zielonym 
— tam w łożu wiecznie śpiących 
spoczywa ono — moje życie — 
nad nią płaczące wierzby nucą co 
poranku i wieczora żałobne re- 
quiem. Zrozumiały ptaszyny, za- 
szłochały wody, westchnęły listki, 

— A teraz o wy wody, niech 
wasze kołyszące fale nucą ten 
smutny wypływający wynik prze- 
kleństwa, wy szumiące listki z 
wyżyn 
światu ''czcij ojca i matkę two- 


ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY 


ja”. a wy jasnopióre ptaszyny 
śpiewajcie smutek i ból serca me- 
go zawsze. 


Blady księżyc usypiał na wierz- 
chołkach wysokich drzew w krai- 
nie krzyżów i mogił, ponurą ciszę 
nocy od czasu do czasu przerywa- 
ło szlochanie. 

Pochodziło ono z piersi naszego 
podróżnego, który na grobie ojca 
roniąe łzy ciężkie błagał o prze- 
baczenie. 

“Kto puka, temu będzie otwo- 
rzone'—prośba jego była wysłu- 
chaną. 

Księżyc, który się schronił za 
czarną kłębiącą chmurę, teraz za- 
jaśniał, rzucając srebrne strugi 
światła na klęczącą postać mło- 
dzieńca i mchem porosłą mogiłę 
ojca, a po tych strugach spływało 
z niebios dla pokutującego syna— 


nadludzkiem wytężeniem — nie błogosławieństwo. 

waż dotykać się mnie — precz — zc 

niech me oczy cię już więcej nie KORESPONDENCYE. 

oglądają. — Prośby matki, czule Pe S Ea. 

mnie kochającej, spełzły na ni- 

czem GE W RECE Aberdeen, Wash: — Szanowna 
? Redakcyo ‘‘Gazety Polskiej”! 


Proszę umieścić ten list w swem 
piśmie: 

W Aberdeen i okolicy jest już 
spora liczba Polaków. ‘“‘Obywate- 
le” płacą loty 50x125 stóp od 
$300 do $500, na uboczu miasta 
25x100 stóp po $200 i wyżej, nie 
licząe czyszczenia. Drzewo budul- 
cowe za 1000 stób kubicznych po 
$13 i wyżej. Mieszkanie familijne 
kosztuje od $7 do $15 miesięcznie. 
Farmerów polskich jest do 10 fa- 
milii. Płacili oni za ziemię po $10 
akier. Oczyszczają oni swoje far- 
my t*naprzemian chodzą robić do 
“Loging kempów”, zarabiając 
tyin sposobem na utrzymanie, bo 
z samej ziemi tu trudno wyżyć, 
zwłaszcza w początkach. Samo o- 
czyszczenie jednego akra z wiel- 
kiej liczby olbrzymich pniów ko- 
sztuje od $300 do $500. 

Głównym urodzajem tej ziemi 
są kartofle ; zboże się nie rodzi tu- 
taj, bo tu są noce zimne cały rok. 
Do miasta mamy 16 do 18 mil. 


Robotnicy pracują w tartakach. 
Płacą im po $2 dziennie, albo w 
“Loging kempach” zarabiają od 
42.50 do $3 dziennie. Bord kosztu- 
je od $18 do $22 miesięcznie; za 
ogolenie i ostrzyżenie włosów pła- 
ci się 50 centów. Obuwie najtań- 
sze kosztuje $2.50; butelka piwa 
25e itd. 

Klimat tu jest łagodny, w zi- 
mie dużych mrozów nie ma. Naj- 
więcej dni jest pochmurnych, de- 
szczowych i mglistych. Grzmoty, 
pioruny prawie tu wcale nie są 
znane. Cała okolica pokryta lasem 
lub olbrzymiemi pniami. 

Z uszanowaniem, 
‘Jakub Pyziak. 


Bogini szczęścia odwróciła 
duch czarny, 


nieszczęścia i niepokoju 


kwiat piękności, a ona 


usta _ czerwoniuteńkie, 


które przez 


smutek duszy, 


Worcester, Mass. — Szanowna 
Redakcyo ''Gazety Polskiej”! 
Proszę o łaskawe zamieszczenie 
niniejszej korespondencyi w tła- 
mach swego poczytnego pisma : 

Dnia 31 stycznia 1907 roku zo- 
stało zwołane zebranie parafian 
przez ks. proboszcza J. Monetę, na 
którem ks. proboszcz z komitetem 
zdał rachunek z całego roku z do- 
chodów i rozchodów. Ogólny do- 
chód przy wybudowanym koście- 
le pod wezwaniem Matki Boskiej 
Niep. Pocz. wynosi $9,210.91; zaś 
rozchodu było $9205.77, pozostało 
w kasie $5.14. Rozchody były 
wielkie, jako to zwyklę przy bu- 
dowie kościoła. Kościół jest ukoń- 
czony zewnątrz i wewnątrz. Obe- 
enie wartość kościoła przedstawia 
$54,500, długu na kościele i ple- 
banii jako też i szkole jest $36,500 
to znaczy, że w ciągu czasu zorga- 
nizowania parafii spłacono $18,- 
000. Nasz ks. proboszez zapewnia 
nas, że w 10 latach obecny dług 
spłaci, co daj Boże. 

Na tem posiedzeniu parafianie 
wybrali komitet na rok 1907 z na- 
stępujących obywateli: J. Dani- 
łowicz, sekr.; F. Bierdziński, łu. 
Raduł i W. Milewski, trustysi. 
Kolektorzy zostali zatwierdzeni 
ci sami. Józef Chmielewski. 


przekleństwo ojca, to 


waszych przypominajcie 


na nowe illustrowane dzieło 


Tysiąc Nocy i Jedna. 


Będzie to wydanie najnowsze, drukowane 
wyraźnem pismem i na pięknym papierze, 
a zdobić je będą artystycznie wykonane illu- 
stracye. Dzieło to obejmuje 12 tomów, a kto 
nam nadeśle przedpłatę zanim zostanie wy- 
kończonem, ten otrzyma całe dzieło bro= 
szurowane za dolara, a oprawne w lin- 
teum, 12 tomów w trzech książkach $2.50. 
Spieszcie się z przedpłatą, ponieważ po u- 
kończeniu dzieło to będzie znacznie droższem. 


Powyższej przedpłaty nie udziela się na premię do gazety. 


W. DYNIEWICZ, 


532 NOBLE ST., CHICAGO, ILL. 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 
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Sprawy Zjednoczenia 


M. B. Częstochowskiej Kr. Kor. Polskiej 
w Stanach Zjedn. Pół. Ameryki. 


ZARZĄD CENTRALNY: 


WINCENTY JAWORSKI, Prezydent 
861 South Ashland Ave. 
BZYMON STRANC,  Wice-Prezydent 
688 W. 17ta ulica. 
W. ZWIERZYŃSKI, Sekretarz Jen. 
716 W. 17tu ulica. 
W. SPYCHAŁA, Skarbnik 
186 W. 17ta ulica. 
WIELB. KS. GRONKOWSKI, Kapelan 
róg 1%tej I Paulioa ulicy. 
Dr. E. F. NAPIERALSKI, Nacz. Lek 
682 W, 18ta ulica. 


Posiedzenie każdą Niedzielę przed 
pierwszym. 


RADNI. 


Piotr Niedźwiecki, 702 W, 18ta ulica. 
Tomasz Zawacki, 704 W. 18ta ulica. 
F. Jastrzębski, Bo, Chicago. 

Woj. Kuczewski, 828 W. 17ta ulica. 
Onufry Grochowski, 705 W. I7ta ulica. 
J. Lewandowsk|, 986 W. 18ty Place. 


Spis Towarzystw należących 
do Zjednoczenia: 


1. Tow, św. Wojciecha — Teofil Gar- 

dzielewski, sek. fin. 1059 Whipple st. 

Posiedzenie pierwsza Niedziela po 
pierwszym. 

3. Tow. Serca Najśw. Maryl Panny — 
Paul Pawłowski, sekr. 1056 8. Al- 
bany ave, 

Posiedzenie 8 Niedzielę po pierwszym. 


3. Tow. Imienia Jezus — W. Kotarek, 
sekr. 826 8, Paulina st. 
4. Tow. Aug. Kordeckiego —W. Zwie- 
rzyński, sekr, 715 W. 17 ulica. 
Poetedzenie 2 Niedzielę po pierwszym. 


5. Tow. Br. św, Dominika—Jan Doman, 
sekr. 635 W. 17 ulica, 
Posiedzenie 1 Niedzielę po pierwszym. 


6. Tow. św. Stanisława B. M:—M' Bo- 
rowczuk, sekr. 8806 Buffalo uve., 
Bo, Chicago. 

Posiedzenie każdą 


Niedzielę przed 
pierwszym. 


1. Tow. św. Izydora omcza—M. Bzcze- 
śniuk, sekr. 104256 Lu Balle ulica, 
Morgan Park, Ill. 

Posiedzenie każdą Niedzielę przed 
pierwszym. 


B. Tow.ów. Walentego — Jan Grochow- 
ski, sek. 706 W 17 ulica Chicago Ill 
Posiedzenie p!erwszy Czwartek mie- 

stąca. ; 

9. Tow. Polek M. Bosklej Częstochow- 

skiej. Franciszka Spychała, Bekr. fin. 


TABELA PODATKOWA 
Zjednoczenia Pol. Rzymsko-Katoliekiego 


pod op. Mathi I'oskiej Częst. K. K. P. 


przyjata przez Sejm Nadzwyczajny, 
25-gu Kwietnia 106 


WIKK | Mienięcrny podatek za pośmiertne na 
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SBZEESBRES 


BRSSZZEBBRE 


Watępne dla mężcryzm | niewiaat 
od lat 16 da 25 Bic 
od LU « 30 


od” 4: Bn 1.50c 
do każdego Aereementu ma hvć doliczana 1e, 
od PR 2c. od $250, 8c. od 8500, 4c od $400, Be. 
od ca miesląc z tych opłat ma być utwo- 
rzony fundusz rezerwowy. Oprócz tych npiat 
płaci każdy członek lub członkini po Śc. na 
miesiąc do funduszu obrotowego. 


PIĘKNA KSIĄZKA 


powieściowa z czasów niewol- 
nictwa murzynów w Ameryce, 


ozdobiona 76 illustracyami pt. 


Chata Wuja Tomasza 


w ozdobnej oprawie linteum z 
tytułem wyzłacanym i rycin 
wykonana artystycznie na fron- 
towej okładce. 
Piękny papier i wyraźny 
“druk, obejmuje 572 dużych 
stronic oprócz illustracyi. 


Cena $2.75 


WI. Dyniewicz, 


532 Noble st., Chicago, II. 


[now ] 


Tylko 20 milionów. 


New York, 21 lutego. Na za- 
pytanie p. Frederyk T. Ga- 
tes, reprezentant p. Rocke- 
fellera rzekł odnośnie do ro* 
cznego dochodu tego pana: 
“Wiele śmiesznych rzeczy 
sobie ludzie opowiadają. Kil- 
ka lat temu senator Hoar 
przyznawał Rockefellerowi 
fortunę $1,000,000,000. Nie- 
dawno zaś wydrukowano w 
czasopismach notatkę, że ro- 
czny dochód Rockefellera 
wynosi $10,000,000. Faktem 
jest jednak, że p. R. w roz- 
maitych czasach upoważnił 
do ogłoszenia, że jego fortu- 
na nie przenosi $300,000,000, 
a jego dochód roczny nie 
przenosi $20,000,000. 


Milion za dziecko. 


New York, 21 lutego. — 
Scena procesu rozwodowego 
Mirilla Beecher Mills, który 
zaintrygował Detroit, bawił 
mieszkańców Ashville i do- 
tknął wysokich miejse towa- 
rzystwa w New Yorku, dalej 
się toczy. W sekrecie 
depozyta zostają ściągane. 

Około tydzieú temu pan 
Mills wniósł kontra skargę 
przeciw swej żonie. Pani 
Mills, miała oświadczyć, że 
nim zrezygnuje z opieki nad 
swą małą córeczką, to prę- 
dzej popełni somobójstwo, a 
p. Mills ofiarowuje jej mili- 
on dolarów gotówki, jeżeli 
mu dziecko ustąpi. 


Katastrofa na kolei. 


Altoona, Pa., 23 lutego. — 
W odległości 8 mil od Johns- 
town, Pa. pospieszny pociąg 
osobowy Pennsylvania wy- 
koleił się na moście nad rze- 
ką Canemaugh i lokomotywa 
z 4 wagonami pullmanow- 
skiemi wpadła do rzeki.Ź po- 
między 54 pasażerów tylko 
12 zostało pokaleczonych,re- 
szta doznała tylko silnego 
wstrząśnienia. Między pora- 
nionymi znajduje się poczt- 
mistrz chicagoski, Busse, 
kandydat republikański na 
mayora miasta. 


Pożar 120 lat. 


Ottawa, Kanada, 23 lute- 
go. — Wielka kopalnia wę- 
gla, paląca się przez ostatnie 
120 lat, jest największem 
źródłem gazowem na wie- 
cie. Takie odkrycie zrobił 
badacz prof. von Hammer- 
stein. 

Te źródła gazowe palą się 
od niezbadanych gorących 
płomieni, wydobywających 
się z wnętrza ziemi. Miej- 
seowość ta znajduje się nad 
zatoką Hudsońską w regio- 
nie daleko na północ wysu- 
niętym, gdzie panuje pra- 
wie ciągła zima. 


Wpadli pod lód. , 


Buffalo, N. Y.,.20 lutego. 
— Cztery osoby utonęły w 
Scajaquada rzece koło Elm- 
wood ave. u wejścia do par- 
ku Delaware. 

Pani Drummer i kilkoro 
dzieci, przechodziła po lo- 
dzie ku parkowi. Gdy par- 
tya doszła pod most na Elm- 
wood ave. lód nagle pękł i 
Ruth Drummer i bracia Bei- 
ter wpadli do wody. Pani 
Drummer była o jakich 
dwadzieścia stóp na przo- 
dzie. Pospieszyła na pomoc 
dzieciom, ale i pod nia lód 
się załamał i wszyscy czwo- 
ro utonęli. 


Katastrofa kolejowa. 


Ypsilanti, Mich., 22 lute- 
go. — Wezoraj popołudniu 
nastąpiła kolizya pociagu 
ekspresowego z ranżerującą 
lokomotywą, która pokaza- 
ła się nagłe na zakręcie 
szyn. Pięć osób zabitych zo- 
stało na miejscu, a kilkana- 
ście odniosło rany. Zderze- 
nie było tak gwałtowne, że 
trzask słyszano na pół mili 


daleko. Maszyna ekspreso- 
wa rozbiła w kawałki ranże- 
rującą lokomotywę, poje- 
chała jeszcze około 200 stóp 
dalej i przewróciła się. Ka- 
tastrofa nastąpiła na zna- 
nym zakręcie Shanghai, nie- 
daleko mostu nad rzeką Hu- 
ron. Każdy maszynista ko- 
lejowy drży na samo wspo- 
mnienie o zakręcie, gdyż 
jest on bardzo niebezpiecz- 
nym i wiele katastrof miało 
na nim miejsce. Gdyby 
wczorajszy wypadek zda- 
rzył się 80 stóp dalej, cały 
pociąg byłby wpadł do rzeki 
Huron, a wtedy setki osób 
znalazłyby śmierć w mroż- 
nych nurtach rzeki. 


Maniak. 


Wallace, Idaho, 21 lute- 
go. — "To serce było, co kie- 
rowało ręką. Ja jestem tym, 
który zabił Freda Tyler. U- 
wolnijcie tych drugich, bo ja 
jestem tym. który dzieła do- 
konał”. 

Takiem było oświadczenie, 
które na chwilę wyprowa- 
dziło sąd z równowagi. Ma- 
leńki, ciemnej cery człowiek 
stanął przy Steve Adams, 
ogłaszając siebie samego 
winnym zbrodni, o której 
spełnienie oskarżonym jest 
Adams. A 

Dwaj szeryfi pochwycili 
człowieczka i zaprowadzili 
go do biura szeryfa, gdzie 
oświadczył, że się nazywa 
Patryk ©. Ryan z Butte, że 
co dopiero ukończył odsiady- 
wanie kary we więzieniu w 
Deer Lodge, za kradzież ba- 
'aniny i po wypuszczeniu 
poszedł do Burke, gdzie cór- 
ka Roosevelta kazała mu ob- 
jąć kierunek tego procesu. 
Odesłanym został do domu 
waryvatów. 


Powiększają płacę. 


New York, 21 lutego. — 
Clarence H. Mackay, prezy- 
dent telegrafów Postal Tele- 
graph Cable Co., ogłosił na- 
stępujący okólnik: 

<"Wiadwomości  dotych- 
czas podawane o sumach, o 
jakie niniejsza kompania ma 
podnieść płace, były nieupo- 
ważnione. Sprawa ta została 
dopiero dziś  urzędownie 
przez kompanię załatwiona 
i postanowiono, że płace 
wszystkich telegrafistów, 
szefów ruchu, drutów, asy- 
stentów szefów telegrafi- 
stów, i zarządców mają być 
podniesione o dziesięć pro- 
cent. Zwyżka ta ma się od- 
nosić nie tylko do głównych 
biur, ale do wszystkich biur 
niniejszej kompanii w ca- 
łych Stanach  Zjednoczo- 
nych. 


Staruszka. 


Camden, Mich., 23 lutego. 
—.W gminie Northwest mie- 
szka niejaka Elizabeth Mau- 
herman, która liczy 102 lata 
życia. Po raz pierwszy w ży- 
ciu zachorowała dopiero te- 
raz i zawołała lekarza. Jest 
ona wdową i otrzymuje $12 
miesięcznej pensyi po mężu 
swoim, który był weteranem 
z czasów wojny domowej. 
Ma ona 144 prawnuków, 
wnuków i dzieci. 


Kołowacizna. 


Hartford, Conn., 23 lutego. 
W tutejszej legislaturze sta- 
wił niejaki Ezehiah Higgins 
wniosek,aby wszystkich sta- 
rych kawalerów, którzy u- 
kończyli 40 rok życia wysła- 
no na drugi świat za pomocą 
chloroformu. Wszyscy zaś 
nieżonaci mężczyźni mają 
płacić podatek i to: kto u- 
kończył 21 lat życia $50, kto 
ukończył 22 lata, $5 więcej 
itd., aż do 40 roku życia. Kto 
się zaś do tego czasu nie po- 
prawi, lecz dalej stronić bę- 
dzie od rodzaju żeńskiego, 
ma skończyć swój niecny ży- 
wot i przenieść się za pomo- 
cą chloroformu na drugi 
świat. 

Higgins żąda stanowczo, 


/ 


aby wniosek jego uzyskał 
sankcyę prawną. On sam ma 
— chwała Bogu — już jede- 
naścioro dzieci, z których 
najstarsze liczy już 15 lat. 


Reforma, czy rewolucya? 


Stany Zjednoczone, jako 
pierwszorzędna jednostka 
polityczna, są najmłodszymi 
w szeregu mocarstw wszech- 
światowych.Zaledwie od 120 
lat powołane do istnienia sa- 
modzielnego, ujawniły w 
przeciągu tak krótkiego 
względnie czasu olbrzymie 
zdolności ewołucyjne i sta- 
nęły pod względem udosko- 
nalenia nauki na _ wyży- 
nie, jaka okazała się niedo- 
stępną dla Europy. 


Lecz państwo amerykań- 
skie w ostatnich czasach, po- 
mimo coraz szybszego pędu 
zewnętrznego rozwoju, za- 
czyna ujawniać pewien, nie- 
zbyt znaczny do czasu, lecz 
w skutkach swych mogący 
być fatalnym — rozdźwięk, 
rysę na fundamentach wspa- 
niałego gmachu. 

By ocenić dokładnie sytu- 
acyę Stanów Zjedn., należy 
przypomnieć te zasady, któ- 
re legły, jako podstawa ich 
bytu politycznego. 

Wiek 18 był epoką zmian 
państwowych. Cała filozofia 
wcielona w potężne formy 
rewolucyi, była hymnem u- 
wolnienia jednostki z wię- 
zów duchowych i społecz- 
nych. Runęłv tradycye, ru- 
nęły średniowieczne korpo- 
racye i stanowczość. Lecz 
Francya, która chciała zer- 
wać z przeszłością, zniszczyć 
ją i zapomnieć, nie mogła za- 
bić nieśmiertelnych czynni- 
ków jej poprzedniego życia. 

Przewidywania więc pre- 
zydenta Roosevelta mają 
więc wielką racyę. 
Odwrotnie, Stany Zjedno- 
czone, których konstytucya 
zbudowana jest ściśle we- 
dług zasad racyonalizmu 18- 
stego wieku, mogły w swej 
czystości pracować i rozwi- 
jać, od początku swego 
istnienia swe polityczne za- 
danie. i 

Duch amerykański stwo- 
tzył cuda, nagromadził for-- 
tuny, jakich świat nie wi- 
dział, lecz z drugiej strony 
zaostrzył i zaognił fatalną 
kwestyę społeczną — eko- 
nomicznego ujarzmienia 
mas przez jednostki. 
Ruchliwy prezydent Roose- 
velt, widzi niebiezpieczeń- 
stwo, grożące jego ojczyźnie 
i wszelkiemi siłami stara się 
mu zapobiedz. Ostatnie jego 
orędzie, dotyczące postępo- 
wego podatku spadkowego i 
mające na celu osłabienie 
potężnego wzrostu mają- 
tków milionowych, wywołu- 
je następuje uwagi londyń- 
skiego ** Daily News”: 

«Orędzie p. Roscvelta jest 
znamiennym objawem. Pre- 
zydent występuje dziś do 
walki z siłą, którą rozumie, 
lecz której nie jest w stanie 
skontrolować, prezydent u- 
znaje, że nie może być mowy 
o pokoju, gdzie pokoju nie- 
ma, gdzie wre tajona, żywio- 
łowa walka wewnętrzna. On 
wie dobrze. że potęga boga- 
ctwa i związanej z niem nie- 
zależności, wlecze Rzeczpo- 
spolitą do rewolucyi... Lecz 
prezydent nie widzi śro- 
dków, by nagiąć tę potęgę 
do poziomu wymagań dobra 
państwowego. Prezydent 
Roosevelt jest świetnym my- 
ślicielem, lecz kuracyi prze- 
prowadzić nie może. 

Z jednej strony straszy go 
widmo plutokratycznego u- 
stroju Stanów Zjednoczo- 
nych, orgia wyuzdanego e- 
goizmu, z drugiej grozi nie- 
skończenie  niebezpieczniej- 
sza zmora — socyalizm i a- 
narchia. 

Omawiane przez nas osta- 
tnie orędzie Roosevelta jest 
najciekawszem w szeregu 
niepospolitych dotychczaso- 


wych kombinacyi prośby i 
proroctwa z moralizowa- 
niem. W kraju, gdzie sąd 
najwyższy uznał podatek 
dochodowy za bezprawny i 
gwałeący zasady konstytu- 
cyi, prezydent żąda daleko 
idącego podatku spadkowe- 
go, nie w eelu zbogacenia 
bogatego kraju, lecz w celu 
zniszczenia zebranych * ol- 
brzymich fortun. 

Ameryka pieniędzy nie 
potrzebuje. Orędzie Roose- 
velta jest przeto hasłem 
kampanii przeciwko miliar- 
derom, owocem przeświad- 
czenia, że nagromadzenie w 
jednem ręku takiej władzy 
nad tysiącami dusz i ciał, za- 
graża swobodzie, zagwaran- 
towanej przez konstytucyę, 
najbiedniejszemu obywate- 
lowi. Do dziś Amervkanin w 
Stanach Zjednoczonych jest 
pod względem politycznym 
człowiekiem wolnym, lecz e- 
konomicznie niewolnikiem. 

Cały świat uznaje stan ta- 
ki za niemożliwy i świat ca- 
łv oczekuje uleczenia. Pro- 
blem ten i rozwiązanie jego 
są zadaniem polityków XX 
wieku w Europiei w Ame- 
LYCEW=". 

Nad całym zaś artykułem 
dziennik londyński umiesz- 
cza tytuł-zapytanie: 
“Reforma, czy rewolucya?” 

Po przeczytaniu tego ar- 
tykułu nasuwają się mimo- 
woli uwagi: 

Że nagromadzenie bo- 
gactw, którego fenomenalne 
objawy widzimy w Ameryce 
Północnej, jest niebezpiecz- 
nem,rozumie to każdy, cho- 
ciaż ze względu na ten pe- 
wnik, iż wszelka wielka si- 
ła może się stać przyczyną 
straszliwego zniszczenia. 

Lecz z drugiej strony pre- 
zydent widzi uleczenie kra- 
ju — w wycieńczaniu i w 
stopniowem  wyniszczaniu 
wielomilionowych fortun. 
zy ten punkt widzenia jest 
trafny, czas okaże. W ka- 
żdym razie pozostają pewne 
wątpliwości. 

Rozwój Stanów Zjednoczo- 
nych dał dotychczas zdumie- 
wające wyniki. 

Cała kultura Ameryki Pół- 
nocnej, jej potęga duchowa 
i materyalna jest dzieckiem 
bogactwa. Historya + amery- 
kańskich szkół, muzeów, in- 
stytucyi i skarbów publicz- 
nych — to historya amery- 
kańskich prywatnych milio- 
nów. 

Ale z drugiej strony te 
miliony rzeczywiście ujarz- 
miają całe warstwy ludzi i 
stają się przykryciem wielu 
nadużyć. 

Czy jest możliwość cofnię- 
cia wydanego przez prezy- 
denta wyroku? 

Na to pytanie odpowie 
przyszłość. 

Historyczna rola Stanów 
Zjednoczonych zostanie pię- 
kną i owocną — lecz by tego 
dopiąć, nie trzeba sprze- 
cznych z konstytucya, a za- 
tem rewolucyjnych zarzą- 
dzeń, wystarczy umiejętna i 
uczciwa reforma istnieją- 
cych wadliwych warunków. 

A zatem nie rewolucya od- 
powiemy dziennikowi lon- 
dyńskiemu. 

m. 

Jeżeli chcesz kupić farmę 
i chcesz być nie oszukanym 
na ziemi lub w papierach, 
zgłoś się po mapy i książki 
pod adresem M. DURSKI, 
285 Armitage Ave., Chicago, 
Tllinois. 


Drobne Wiadomości. 


New York. — Rockefeller 
posiada ‘‘tylko "trzecią 
część akeyi Standard OilCo., 
nie kontroluje przeto wyłą- 
cznie działalnością tego tru- 
stu. 

Berlin. —Członkowie cen- 
trum w parlamencie niemie- 
ckim gniewają się, że żaden 
z nich nie został wieeprezy- 


dentem. Rząd widocznie lek- 
ceważy centrowców. 

Londyn. — W Norwegii 
lawina śnieżna zmiotła do 
morza domek,w którym mie- 
szkało 20 osób. 

Londyn. — Liczba urato- 
wanych na rozbitym okręcie 
“Berlin” wynosi, jak się po- 
kazuje — 15. W sobotę zna- 
leziono jeszcze na pokładzie 
statku 3 kobiety żywe, leżą- 
ce obok 22 trupów. 

Buenos Avres-— Rząd ar- 
gentyński obstalował w ro- 
syjskich fabrykach stali 
80,000 ton szyn kolejowych. 


Poznań. — Sąd poznański 
uznał Straż” za organiza- 
cyę polityczną, wrogą rzą- 
dowi pruskiemu i skazał 10 
członków tej organizacyi na 
kary pieniężne. 

Jamaika. — Silne trzęsie- 
nie ziemi przestraszyło w 
sobotę mieszkańców miasta 
Kingston na Jamaice. 


Hawana. — Gubernator 
Hawany przyrzekł deputa- 
cyi Kubańczyków zakazać 
odbywania się w mieście 
walk kogutów. 


Columbus. 0.—Obchodzono 
się tu okrutnie z waryatami 
w stanowym szpitalu dla o- 
błąkanych. 5 dozorców prze- 
kazano sądowi kryminalne- 
mu. 


Odessa. — Oberpolicmaj- 
ster llessberg, uważany za 
sprawcę ostatnich napadów 
na żydów, został w sobotę 
ciężko raniony odłamem 
bomby dynamitowej, kiedy 
przejeżdżał przez jedną z 
pryncypalnych ulie. Bombę 
rzucono pod powóz,który zo- 
stał zdruzgotany. W sasiedz- 
twie wyleciały z okien wszy- 
stkie szyby. Sprawca zama- 
chu zbiegł. 


Manaugua, Nicaragua. — 
Nadeszła tu wiadomość, że 
San Marcos de Colon, silnie 
obwarowane miasto hondu- 
raskie dostało się w ręce Ni- 
caraguańczyków po silnym 
szturmie, przez tychże przy- 
puszczonym. 

Chrystyania. — Z różnych 
części kraju nadchodzą wia- 
domości o obsuwaniu się z 
gór potężnych lawin śnie- 
żnych, niszczących całe osa- 
dy i wsie. Z Opstrynia do- 
noszą o zniszczeniu kilku o- 
kolicznych wsi, przyczem 8 
ludzi straciło życie. W Kole- 
takgut, zginęło w ten sam 
sposób 10 osób. 

Petersburg. — W Odesie 
stracono niedawno temu 4 
młodych ludzi jako anarchi- 
stów-komunistów. Obecnie 
okazało się, że była to po- 
myłka. Matka dwóch z po- 
śród straconych zwarvowa- 
ła. 

Boston, Mass. — Po cało- 
dziennem  przesłuchiwaniu 
świadków w sprawie Hon- 
duras lotervi, komisarz Sta- 
nów Zjednoczonych William 
H. Hayes, posłał przed sę- 
dziów przysięgłych Georgea 
Cole z Sommerville pod o- 
skarżeniem przewożenia o0- 
głoszeń loteryjnych z Massa- 
chuttes do Alabamv. 


Pittsburg, Pa. — Pożar 
zniszczył kilka gmachów w 
śródmieściu, wyrządzając 
szkody na $350,000. 

Sadusky, O. — W gma- 
chu Bittner wybuchł pożar 
i wyrządził szkody na $50,- 
000. 

Muskogee, Ind. T. — Po- 
żar wyrządził w tem mieście 
szkody na 100,000, niszcząc 
gmach Gubertson. 


Wiedeń. — W całem mie- 
ście daje się odczuwać brak 
tanich pomieszkań, wskutek 
czego cierpi bardzo ludność 
uboższa. Mieszkania są bar- 
dzo przepełnione i niewygo- 
dne. Zamierzają usunąć bie- 
dną ludność do przedmieść 
" Rzym. — Papież przyj- 
mował na audeneyi kilku A- 


merykanów i udzielał im 


błogosławieństwa. 


Madryt. — I)onoszą z Ma- 
nili, że trąba powietrzna na- 
wiedziła południowe części 
wysp Filipińskich.Najmniej 
200 osób poniosło śmierć, a 
tysiące ludzi zostały pozba- 
wione dachu nad głowa. In- 
na depcsza zaprzecza tej 
wieści. 


Atlanta, Ga. — Około U- 
nadilla wykoleił się pociąg 
Georgia Southern % Flori- 
da. Po wykolejeniu wybuchł 
pożar. Ilu ludzi zginęło, je- 
szcze niewiadomo. 


J aponia kupuje. 


New York, 25 lutego. 
Depesza kablowa z Japonii 
donosi. że rzad japoński 
przesłał do Stanów Zjedno- 
czonych zamówienie na 50.- 
000 ton szyn kolejowych, 
stalowych do firmy United 
States Steel Corporation. 

Szyny zostaną wyfabry- 
kowane w młynach Carne- 
gie i mają ważyć po sześć- 
dziesiąt funtów na vard. Ja- 
ponia tak prędko te szyny 
chce otrzymać, że będzie za 
nie płacić po $28.50 za tonę 
w młvnach. Cena tutaj jest 
$28 wraz z władowaniem do 
Pittsburga. Szyny te mają 
być zużyte do budowania- 
rozległych sieci kolejowych 
w Mandżuryi. 


WIELKA WYPRZEDAŻ 
ELGIN I WALTHAM i innych 
PIĘKNYCHZEGAKKÓW AMERYKAŃSKICH. 


Ahy się pozbyć dużego zapasu 
zegar Ów, będziefy je eprzeda- 
waj! przez następne 8: dni po ni 


m =f żej niż połowie ceny: 
må €3 No. 1. stlveiine myśliwaka kop. 
| amerykafńirki werk 4 


s S 
T 2. Myśliwska kop. Werk. E]- 

> gin lub Walthan 4.75 
Na. 112 Osace €yferblat 1.00 


manie, 
No. 8 Podwójnie. graw. 20 lat 
amer. werk $3.90 

No 4 FPodwójnia graw. 20 lai 

Elgin lub Waltham werk $6,25 
No 5 146% złot. napełn. 20 Jat 

pmeryk. werk $5.15 
No 6 14K gioi. nnpełn. 20 lat 

Elgin lub Waltnum werk $8.00 
No 7 14K złot. napełn. 25 lat 

ameryk werk $5.75 
Na 8 [4K złot. najełn. 25 laf 

Eigin lub Waltham werk $9.00 
No 9 grube srebrne koperty am. werk 28.00 
No 10 ** y “ Elgin lab Walth. $16.50 

No. 14 I 10 Jżejnze koperty o $1.50 tanle 
No 11 srebrny zegsrek kol. piękny werk $7.50 
No 12 Czarne koperty kol. 5.50 

Wazyetkie zegarki rą męrkie I damakie y, o- 
wartym cyferblat-m lub zsmkniętym z wyjąt- 
kiem No. 11 1 12, które rą markie i otwarie, SĄ 
JS rawirowano i uwarantowane. Brel k í 
afńcuezek darmo z każdym zegarkiem Wysyła- 
my expresem C. U D, th ob jrzenia Gdy po- 
flecie pieniądze z góry, opłac my przeryłkę i 
d ARMO JEI WOJ EDEN x cos 

ażde mu, klo koo 

DARM ZEGAREK m mego No. zegarków. 

Pirzcie, jaki chcecie zegarek merki czy 
damsk!. Pirzcie zaraz, bo ta oferta jest dobra 
tylko na 30 dri. 

GLORE WKRCHANDISK CO , Dpt. 259 
161 Kandolpk nt, Chicago, Ill. 
(Mar. 28) F 


DOLAR i ROZUM! 


zy "nasz tujemnicę fnbrykacy! wynulat- 
ków I rocept/ Czy wienz jak się fa- 
brykuje tynięczne rzeczy, zn kire 
przepłw'nsz sodzienniet  Wszyntkiego 
możesz się nuuczyć, jeśli zamówisz: 
skarbiec wynalazków ł 


przepiwów praktycznych, nýju in- 
jęcych 260 PE fabrykucyl: Farb, 
jów 


sokostów, Mute kitów, Kiujktrów, 
Fzuwnuksu, Luków, Stempll. Sztucznych 
Nawozów, Win Jabes niku (Cicer, 


Litieróow, Perfumeryl. Octu, Fsencyt. 
Atrumentu, Fujerwerków, Konserw z o- 
woców, Mansia, Sera, Złota. Papieru, 
Zupułek. Żelaza, Stali, Morlądzu, Naj- 
zybru, Niklu. Prochu, Buwełny strzel- 
niczej: sposoby Złacenin. Srebrzenia, 
Hronzowuniu, Politurowania. Tapeto- 
waniu, Kielenia, Farhowaniu I Cryszcze= 
nin materyl. Rytowanla. fubrykusy! Ce- 
pły, Konkretów, śmały Terpentyny, 
Wapna, Cementu ftysiące rzeczy, nme- 
xbgdnych codziennie w mieście I na 
farmie. Przytem znajdziesz w księdze 
tej setki recept sławnych lekarzy nh 
ważne choroby. Rrięzu ta będzie iniała 
około śm ntron intanowić będzie w pis- 
niennictwie polskiem: 
ZŁOTĄ KSIĘGĘ 
dla robotnika, farmera, rzemieślnika, by- 
znewsty | wszystkich ludzi, którzy pragnę 
poznuć drogę do zrohienia fortuny. Kxię- 
gu ta kosztować będzie Dwa dolary, 
niewaz jednak chcielibyśniy wiedzieć z 
góry. iletywipcy egzemplurzy księgi mamy 
drukować, przefo. tym ktorzy zuraz na- 
deśńlą num Jednego dolara. wyślemy 
kniąskg po wydrukowaniu bez dopłaty. 
Toczysty zysk dla Was! Jo»teśmy Z0lnt 
w Interenie — to dostnieczna gfwaurancyn. 
Oferta 1a ważną jest tylko 30dni 1dln te- 
go trzeba zamawiać natychmiust. Później 
kigen tn koaztować będzie Dwu dolary. 
Pieniądze I listy nuleży pisać: Redakcya 


Telegrafu, 801 9S. Ashland Ave. Chicago. 


=- 


adbym roz- 
R powszech- 
nić pomiędzy 
Rodakami naj- 
lepsze z najle 
pszych, piękne 
` } niesne czu- 
bate kury pol- 
skie, czuhate 


AD 
Ancony. Otóż KTO CHCE 
chodcwać popłautny drób gatunkowy. Kto 
chce nabyć do rozpłodu Kury pelskie, 
lub nasadki jaj, niechaj pisze po cyr- 
kularz opisujący te gatunki I ceny do 


JOS. KWASNIEWSKI, 


x + 
Houdany i 


654 Becher st., Milwaukee, Wis. 


U 17 Kamieniach „ 
Zegarek Kolejowy. 
Patentewany regalator. 


nakręcany trzonkiem, 
ro miar męzki lub 
damski. 18 karatowy 
ezjslem złotem na et- 
Diany kopera pięknie 
gruworawana. karea 
k $i czas dorkonalo i jert 

apecyninie użrw»n 
ryóz SŁUŻBĘ KOLE. 
P' TRZERI JĄ- 


Kai, GWAKANTOWĄNY 
1 RA 24 LAT. SPECTAL- 
Ss SZT NA OFKHTA: Poeyłamy 

ten zagarek |od Jakimko wi=k adresem €. 0. B. 
G k24 i kcrzin przesyłki, £ prawem uprzednie 
go zez amine"snia. W regie nie znalezienia go 
gadawnlnz >m NIE PŁ'Ć ANI CENTA! Få- 
BMIĘTAJŻE tedziesz muniał za tiki sam zega 
rek zp”ć $ 3500 w innr-m miej-cu.© Bardzo 
jąkny 14 r. ZŁUTEM KMITY ŁAŃCUCH i REE- 
Eor DARNU «a kazdym zegarki m. EXCELSIO | 
WATCH CO. Kuo Canral Hank Bidg., CHICAGG, 


Hakata przeciw Kamer- 
gerichtowi. 


Sąd wyższy w Berlinie, 
zwahy kamergerichtem, wy- 
dał dwa ważne orzeczenia w 
sprawach wywołanych opo- 
rem rodziców i dzieci prze- 


ciw wykładaniu religii po 
niemiecku w szkołach wiel- 


kopolskich. Wiadomo, że 


władze szkolne w 


mywaé oporne dzieci 


knięcie szkół Ale 


przedłużenia całej nauki 


jest z góry oznaczony, nie 
zatrzymywać 
dzieci w szkole na czas nie- 
bardzo 
ważne orzeczenie, bo z nie- 
go wynika, że z powodu nie- 


wolno zaś 


określony. Jest to 


dostatecznych postępów w 
jakimś jednym przedmiocie 


nauki szkolnej nie wolno za- 


trzymywać dzieci w szkole 
po czternastym roku życia. 
Wprawdzie władze szkolne, 
jeżeli zechca się mścić na 
dzieciach za opór przeciw 
niemieckim wykładom reli- 
gii mogą orzec, że wszystkie 
przedmioty wymagają dłuż- 
szego uczęszczania do szko- 
ły, ale w takim razie wysta- 
wią nauczycielom złe świa- 
dectwo. W dzisiejszych cza- 
sach, kiedy wszystkim trud- 
no zapracować na utrzyma- 
nie rodziny, a ubogim. lu- 
dziom trudniej, niź średnio 
zamożnym, zatrzymywanie 
dziatwy w szkole dłużej, niż 
przepisuje ustawa, było bi- 
czem na rodziców w rękach 
władzy szkolnej. Tego bicza 
pozbawił je kamergericht. 
Drugim takim biezem by- 
ło zabieranie rodzicom dzie- 
ei i oddawanie ich do zakła- 


du sierot, oczywiście na 
koszt ojca. Używano tego 
środka rzadko z powodu 


braku miejse w zakładach 
sierot, zastosowywano go 
tyłko wtedv, gdy się spo- 
dziewano, że sprawi to silne 
wrażenie, a boleśnie dotknie 
ukaranych w ten sposób ro- 
dzieów. Tak zabrano i zam- 


knięto w domu opiekuń- 
czym w Słupsku dwóch 
chłopaków organisty Feli- 


ksa Napiętka, który na Po- 
morzu jest dzielnym i sku- 
tecznym wyznawcą polsko- 
ści, czem się bardzo naraził 
germanizatorom. Sąd zie- 
miański odrzucił protestNa- 
piętka, sąd okręgowy kazał 
zwrócić rodzicom obu chło- 
paków, ale landrat nie za- 
stosował się do tego nakazu. 
Sprawa poszła więc do ka- 
mergerichtu który zawyro- 
kował, że te dzieci powinny 
być natychmiast zwrócone 
ojcu, ponieważ rząd nie u- 
dowodnił, iż w rodzicielskim 
domu są one narażone na ze- 
psucie. 

Oba te procesy przepro- 
wądziła *'Straż”', która sta- 


Poznań- 
skiem postanowiły zatrzy- 
w 
szkołach po 1i-vm roku ży- 
cia przez lat tyle, ile będzie 
potrzeba, aby dziatwa się 
nauczyła religii po niemiec- 
ku. Według ustaw zasadni- 
czych obowiązkowa nauka 
w szkołach ludowvch może 
trwać tylko do 14-go roku 
życia, dodano jednak, że w 
«zach wyjątkowych, jeżeli 
nie można było przejść kur- 
su, określonego programem, 
wolno wykłady odpowiednio 
przedłużyć. Miano tu na my- 
Śli naprzykład wojnę, obcy 
najazd i wskutek tego zam- 
władze 
szkolne skorzystały z takie- 
go postanowienia ustawy i 
zarządziły, abv oparta dzia- 
twa obowiązkowo chodziła 
do szkoły choćby do pełno- 
letności. Rozporządzenie to 
minister oświaty Studt. 
Protesty rodziców, wytoczo- 
ne przed sadami w Poznań- 
skiem, nie poskutkowały, u- 
dano się więe do **kamerge- 
richtu”” w Berlinie i tam do- 
piero uzyskano zasadnicze 
orzeczenie, że każde dziecko 
mające więcej niż lat 14 mo- 
żna zatrzymać w szkole w 
takim razie. jeżeli termin 


le oddaje społeczeństwu wa- 
żne usługi przez to, że zdo- 
bvwszy pomoc najwybit- 
niejszych prawników, nie 
puszcza płazem żadnego na- 


dużycia poznańskich biuro- 


kratów. 


najwyższy w 


cować dla idei. Ona także 


idea — to bzik antipolski. 


Kamień węgielny. 


Zakładanie kamieni 


fundamentach nawet 
drążone głazy, zawierające 
wmurowane kozy, owec, a 
nawet dzieci. 


Anarchizm w Czechach. 


Na ostatnim kongresie a- 
narchistów czeskich, repre- 
zentóowanych było 160 orga- 
nizacyvi anarchistycznych z 
8,000 członków. Kongres po- 
stanowił wezwać czeskich 
anarchistów. aby nie brali 
udziału ani w wyborach do 
Rady Państwa, ani w ogóle 
w żadnych innych aktach 
wyborczych. 


Szczególne wykopalisko. 


W Meksyku znaleziono 
niedawno głowy skamienia- 
łe, które należały do rasy 
ludzkiej dawno wymarłej. 
Była to rasa karłów, nie do- 
sięgających pół metra wyso- 
kości. 

Kiedy Hiszpanie wkrótce 
po odkrycin Ameryki pod- 
bili Meksyk, rasy tej już 
tam nie było — wymarła bo- 
wiem przed kilku setkami 
lat. Nie znaleziono też ni- 
gdzie kości jej, choć były 
ślady jej istnienia. Znalezie- 
nie więć powyższych dwóch 
skamieniałych głów jest dla 
uczonych badaczów zdarze- 
niem niemałego znaczenia. 


Wesołe zdarzenie. 


Wesołe zdarzenie miało 
miejsce niedawno w okolicy 
Neckar-Steinach, w Hesvi. 
Jakiś niemiecki piwosz pod- 
pił sobie tak godnie, że za- 
snał przy drodze i byłby 
przy obecnych imrozach za- 
snął na wieki, gdyby go nie 
był znalazł przypadkowo ja- 
kiś kowal, który na pół sko- 
stniałego zabrał do kuźni. 
Nad ranem pijak się budzi, 
rozgląda sie na wszystkie 
strony, włosy mu się zaczy- 

` 


Ale oburzyła się hakata 
na kamergericht, że nie ma 
politycznego zmysłu i nie i- 
dzie rządowi na rękę, a na 
poznańskie stosunki, na któ- 
rych się nie rozumie, patrzy 
z za zielonego stolika. W re- 
zultacie tych zarzutów do- 
maga się hakata, aby ten 
Prusach try- 
bunał sądowy nie był osta- 
tnia instancva dla procesów 
poznańskich. Więc oto po- 
trzeba jeszcze jednej usta- 
wy antypolskiej! Ale opróez 
tego hakata oskarża ‘Straż’ 
o to, że ona jest spiskiem, 
zasilanym funduszami z za- 
granicy, nietylko z innych 
dzielnie polskich, ale także 
z Franevi i Szwajcarvi, bo— 


powiada hakata — któż o- 
płaca drogich prawników 


«strażył” — Kto opłacał 
Nikt. Pracują: oni darmo,dla 
idei, lecz naturalnie hakata 
nie rozumie, jak można pra- 


ma ideę, ale taką, która zna- 
komity przynosi dochód. Ta 


wę- 
gielnyvch nie jest wcale no- 
wym zwyczajem, jak wiele 
osób mniema, leez przeciw- 
nie, bardzo starym. W wy- 
kopaliskach Niniwy znale- 
ziono w fundamentach pata- 
eu królewskiego, zbudowa- 
nego nat700 lat przed Chry- 
stusem kamień kwadratowy 
z wgłębieniem na tabliczce, 
noszący datę budowy pałacu 
i wiadomości, dotyczące wa- 
zniejszych zdarzeń społecz- 
nych. Były tam również mo- 
nety i skamieniałe owoce. W 
starych budowlach północ- 
nych znajdowane bywają w 
wy- 


GAZETA POLSKA W CHICAGO 


nają jeżyć, oczy przybierają 
wyraz najwyższego przelęk- 
nienia, bo nieborakowi zda- 
wało się, że jest w piekle. 
Wszędy bowiem widział cie- 
imności a w kowalu upatry- 


koma: “Szanowny 


śmierci przeklinać 
odtad pijaństwo. 


Z Flensburg, Minn. 


Parafianie dostarezyli 


później do 4 marca. 
Ks. Jan Tokarz, 


Wzrost naszych przodków. 


badania 


szyi od nas. 


Żyjące dzisiaj rasy dzieli- 


ły się pod względem ich 
wzrostu na cztery grupy, a 
mianowicie: 

I. Anglicy, Szkoci, Skan- 
dynawczycy, Patagończycy, 
murzyni z Gwinei i Polin- 
czyjczycy — średnia wyso- 
kość ponad 5 stóp T cali. 

2. Francuzi, Słowianie, 
Niemcy i Irlandczycy — od 
5 stóp 5 cali do 5 stóp T cali. 

3. Hindusi, Chińczycy, 
Włosi, Japończycy, Peru- 
wiańczycy — od 5 stóp 4 ca- 


le do 5 stóp 5 cali. j 


4. Malajczycy, Kskimosi i 
wogóle mieszkańcy podbie- 
gunowi, niżej 5 stóp + cale. 

Profesor J. Haeny - Lux 
powiada o pomiarach, wy- 
konanych na szkieletach, iż 
opisy pisarzy o starożyt- 
nych ludach, obdarzonych 
wielkim wzrostem, polegają 
na złudzeniu. Przeciwnie, w 
czasach stąrożytnych nie do- 
sięgano nawet tej wysoko- 
ści, która dzisiaj posiadają 
rozmaite narody. 


DOMYŚLNY. 


Pewna Niemka, przejeżdżając 
przez wioskę, zachorowała i za- 
trzymała się w oberży, a ponie- 
waż w tej wsi nie było doktora, 
więc posłano po felczera. * 

Felczer, wszedłszy do pokoju, 
stanął przy łóżku chorej i zapy- 
tał się: 

— Co pani dolega? 

— Nie mówić po niemiecku? 

— Ani słowa nie rozumiem. 

— To co my będziem zrobić? Ja 
będę miał mały klopot! 

— Jeżeli o to chodzi, to bagate- 
la! sprowadzę pani jaką kobietę 
i wszystko będzie dobrze. 

— Pan mnie nie rozumieć, ja 
nie chcę kobieta, ja chcę felczer, 
coby on mnie zrobil to, co mnie 
potrzeba. Mnie 'bolić jedna rzecz, 
aber ja zapomnial, jak się ta mo- 
ja rzecz nazywać. 

— To może pani pokaże, kiedy 
nazwać nie umie. 

— Jaby panu pokazal, ale ja na 
niej leżeć. 

— To może pani określi, a ja się 
domyślę, bo jestem bardzo domy- 
ślny. 

— Widzi pan, ta rzecz, co mnie 
bolić, to ma każdy chlop, tylko 
chlop to ma takie wielgie, a ja 


wał djabła, który rozbijał 
właśnie na kowadle kawał 
rozpalonego żelaza. Porywa 
się więc z ziemi, przypada 
do mniemanego djabła i rzu- 
«ujac się przed nim na kola- 
na, woła ze załamanemi rę- 
panie 
wyższy djable! Miej pan mi- 
łosierdzie nademną”*! — Na- 
turalnie, że cała okoliea cie- 
szy się z przygody pijaka, 
który z pewnością do samej 
będzie 


Z wiosną b. v. rozpoczyna- 
my budowę nowego kościoła 
w rozmiarze 118x44 wraz z 
wieżą i dwoma zakrystyami. 
ka- 
mieni i piasku, tudzież zobo- 
wiazali się zwieźć cegłę. Za- 
kupno zaś reszty materyału 
i wseelka robota będa wyda- 
ne na kontrakt. Kosztorvs 
i plany są do przejrzenia w 
kancelaryi parafialnej. Je- 
żeliby którego z pp. kontra- 
ktorów interesowała ta bu- 
dowa i zechciał ją wziąć na 
swoją rękę, raczy się zgłosić 
do niżej podpisanego, naj- 


Flensburg, Minn. 


Jak co do świata zwierzę- 
cego, tak i co do ludzi istnie- 
je wyobrażenie o dawnych 
olbrzymach, których rzeko- 
mo jesteśmy skarłowaciałv= 
mi potomkiuni. Pomiary i 
antrepometryczne 
szkieletów rozmaitych ludzi 
z różnych czasów wykazuje 
jednak mylrość tego przy- 
puszczenia, iż nasi przodko- 
wie byli co do wzrostu więk- 


mam mala, jak nie duży chlop, ta- 
ki dzieciak: 

— Nie rozumiem. 

— Żeby tego chlop nie miala, 
toby na świecie ludzi nie bylo. 

— (o? Co takiego? 

— Pan nie rozumieć? To, co to 
chlop kladzie w ziemię i tak rusza 
żeby ona była miękka, bo jak zie- 
mia twarda, to ani kapusta, ani 
kartofla nie wyrosnąć; a jak nie 
byloby co jeść, to i ludzi by nie 
bylo. Pan jeszcze nie rozumieć? 

— A to pewno łopata! 

— Tak, tak, tak! Tylko mnie 
boleć nie dużą a mala. 

— Łopatka? 

— Ja, ja, ja, lopatka. I mnie 
potrzeba postawić taka rzecz ze 
szkla. 

— Bańki! 

— Ja, tak i ja będę zdrów. 


CHODZI KRZYWDA CHODZI! 


Chodzi krzywda chodzi... 
Po tej polskiej ziemi... 
Sieje łzy i skargi 

Rękami swojemi... 


Sieje łzy i skargi 

Po całej krainie, 

. A gdzie tylko przyjdzie 
Szczęście zaraz ginie. 


Chodzi krzywda chodzi... 
Ciernie w koło sieje... 
Odkąd przyszła do nas 
Źle się w Polsce dzieje. 


Źle się w Polsce dzieje, 
Kraj cały mogiłą... 
Zgasło słońce chwały, 
Co jasno świeciło. 


Chodzi krzywda chodzi... 
Przeminą złe chwile, 
Zawita dzień biały, 
Życie będzie miłe. 
Wtedy pójdzie krzywda, 
Stąd w dalekie pola... 
A Polskę ozłoci 
Szczęścia jasna dola. 


Tryumf w sztuce wyrobu 

mydła. 

Nie istnieje prawdopodo- 
bnie mydło, któreby łączyło 
w sobie tyle znakomitych 
własności, co Severy Leczni- 
cze Mydło Skórne. Jest to 
absolutnie czyste, antysep- 
tyczne, zaprawione lekar- 
stwami mydło do toalety i 
kąpieli. Czyni ono szorstką, 
krostowatą skórę gładką i 
miękką. Upiększa płeć i usu- 
wa wszelkie skazy. Goi wy- 
rzuty, nadmierny łupież,elio- 
roby skóry na głowie. Do- 
skonałe do golenia, do mycia 
głowy i do kąpania dzieci. 
Najlepsze mydło dla mężczy- 
zny, kobiety i dziecka. Czy- 
ści, goi i upiększa. Jeden ka- 
wałek starczy na bardzo dłu- 
go. Cena 25 ę.; przez pocztę 
30e. We wszystkich apte- 
kach lub od W. F. Severa 
Co., Cedar Rapids, Towa. 


Wielka wyprzedaż widoków 
do stereoskopów. 


Kilka tysięcy widoków 
najrozmaitszych, przedsta- 
wiajaących widoki miast, 


gmachów, miejscowości, ko- 
nicznych sprzedawać będzie- 
my po zniżonej cenie. 

25 sztuk 50c, a 10c na prze- 
syłkę, razem tylko 60e. 

W. Dyniewicz, 532 Noble 
st., Chicago, Ill. 


60 YEARS’ 
EXPERIENCE 


TRABE Manne 
DesiGN8 
COPYRIGHTS &c. 
nnd description may 
n pree whethor an 


r Communia 
"m Us H 
tions siriotiy Connie nt Ano gbop on Patepta 
sant (rea. Oldest agency 107 RECHFIIK patenta. 
Pntęnta takan tirmie Muun & Co. receive 
special notice, wii hout charac, tn tha 


Scientific American. 


A handnamoly Illustrated waskly. Targeat cir- 
culation of An nojientito Jowrnaj, Terma, $3 a 
venar: four months, $l. Bold hy all newadealarn. 


MUNN & Gogo seo New York 


Praneh D Bt. Washtogton, D. C. 


Kto chce się uśmiać, 
zabawić, weseło spędzić 
wieczory — ten niechaj 


czyta Dzwon, jedyne humorysty- 
czne pismo polskie w Ameryce. 
Kosztuje rocznie 50c. Pieniydze 
przesłać w jednocentowych zna- 
czkach pocztowych. Piszcie po 
bezpłatne okazowe numery. Adre- 
sujcie: 


DZWON, 


773 Milwaukee Ave , Chicago, III 


NOWY 
PAPIER LISTOWY drukowany 
w trzech kolorach z pięknym 
wierszykiem „Tęsknota za kra- 
jem” sprzedajemy po cenie: 


t list za 5c. 
Gmi" Y 25v. 
12 LEJ LJ 50c. 
25 „, „$1.00 


W. DYNIEWICZ 
532 Noble st. Chicago III. 


Zawiadomienie. 

Pragniemy zawiadomić 
swych polskich przyjaciół. 
że zniżone ceny jazdy kole- 
jowej rozpoczną się do Aber- 
deen, Washington około 15 
lutego 1907. Najlepiej jest 
jechać koleją Northen Paci- 
cific, która idzie wprost do 
Aberdeen. Nasza polska ko- 
lonia rośnie szybko, a fami- 
lie tu osiadłe są zadowolone, 
ponieważ polepszyły sobie 
swoje warunki. 


Zwykły robotnik zarabia 
tu od $2.25 do $3.00 dziennie 
a roboty jest. podostatkiem 
dla wszystkich, którzy przy- 
bywają. Ludzie pracują na 
polu całą zimę, gdyż zimy tu 
niema. 


Kompania dała loty na pol- 
ski kościół i ludzie chcą do- 
stać odpowiedniego księdza. 
Radzimy wam, abyście tu 
przybywali od 15 lutego, a 
wybierzecie sobie 40 akrowy 
kawał gruntu. 

Sprzedajemy grunt po 12 
dolarów za akier, zwykle pół 
się opłaca gotówką, a spłaca 
się resztę na taki okres cza- 
su, jak sobie kto życzy. Wra- 
samy jazdę kolejową w je- 
dną stronę, kto kupi 40 a- 
krów albo więcej. Sprzedaj- 
cie swoje umeblowanie, lub 
cokolwiek macie na składzie, 
gdyż tu możecie wszystko ta- 
nio kupić. 

Washington State Coloniza- 
tion Co. 

Harding & Eugen, zarządcy. 

Aberdeen, Washington. 

Nie mamy żadnych agentów. 


UWAGA!! 


THE EUROPEAN TOBACCO CO. s New Yorka 


karka s łnńnuszkiem, wartości $25.50, jak ohjaśnionę 
w naszym ozartwonym cyriculargu © premiach. 


W odpowiedzi na la nienluszną krytykę powiada» 
my, ie wypolniać będziemy ńniśle wazyatka, co obie- 
calikmy w naszym czerwonym cyrkularzu © pre- 
miach dopóty, dopóki nia ogłoaitny puhlicznia zn 
zo esej se nassa oforto prezniowa juń dia akoń* 
Gzyla. 


Galyhy miejsca w oglneseniach niniejszej gazety nie 
byla tak drogiem, wydrukowalihyńny tutaj cały za06= 
reg liatów od oadh, która już doatały nasza premium 
zujninia darmo, panari zamieszczamy jednak na- 
awiaka i adrmny kilku oadb, które ostatnimi czasy ku- 
piły ol naa tytaniu za $4.00 i zarohiły darmo aloty 
segarek z łańcuszkiem wartości 825.50. Pan Maciej 

yla, AN Ontario st., Albany, N, Y. Pan Jórof 
Piwiûski, 1017 Sycamore wt., Caridan, N. J. Pan 
Franciszek Biela, 2137—13th ave, Ajtoona, Pa. 
Pan Feliks Amoleń, 511 Main st., Narth Tonawan- 
da, N, Y.—lJezoli nam nielowierznsz, to napias do 
nich (aalączając saadreaownną kopertę s marką na 
adpowiedś), a nie wątpimy, ze kazdy x nich s pay" 
jemnością potwierdzi to, co tu piszemy, chyba ze 
otrzytnnją tylo zapytań, że nie alarory iin czasu na 
Qlpuwinitanic, Posiadamy w naszem biarze linty od 
tych ludzi (r wielu innych), wychwalaj;jce hardzo 
nasa tylcń, jak równioż zeyjarek sloty za $25.50 a 
lańcunzkiem, który ot nas dostali, Niektórzy z nich 
pirzą, że rozprzedlali tan tytoń za $0.00 zaraz w pierw- 
naym dniu po jego otrzymaniu, 


FALACZU! JAKI GATUNEK TYTONIU PALI- 
LES W STARYM KRAJU? 

Sprzedajemy tytoń austryacki, bośniacki, turecki 

i romyjaki da (njki p do papiercaów, Jeżeli obatalujcas 


zaras, to pońlemy ci 2a „00 tytoniu, po trochu a 
BE" aatunku—a policzytay ci za ten tytoń tylko 
A J 


Tollomy ci takża oyrkularg czerwony © pre- 
miach, który ci pozwoli zarobić darma pickny 14- 
karatowy CZYSTO ZŁOTY ZEGAREK a lańcuse- 
kiem, wartości 825.50. 


Pońlony ci takie darma z tytoniem pickna bray- 
twe bezpieczna, 12 ostrzy, maszynke do OStrE- 
nia ich na pasku, oprawą | pudełko— ulowem kom- 
pletny przybar. Hatornicy liczi xa taki przybór $5.00; 
my dajemy go darmo. 

Pamiętaj, ia te podarunki dawał bedziemy tylko 
dopóty, dopóki nasz lytoń nie nabierze w Amęryca 
rozglosu, zatem nia zwlekaj a prayslaniem obetalunku, 

Napisz tylka w liście, że ohoesa tytoniu sa $0.00. 


Brzytwę Bezpieczną za 85.00, oraz czerwony oyr- 
kularz o premiach. 

Przyślij nam s góry 25 centów w markach. resztą 
($3.75) zaplacisz na ckaprewia obejrzeniu towaru; 
jezeli nia mieszknia w hliukości biura ckaprewowego, 
to poślij nam z góry_pełuą suing $4.00, a my wyśle- 
my ci towar pocztą. . 


Kto nia jest zadowolony, tamu zwracamy pienią- 
ze. 
1 


European Tobacco Go. 
33 Leonard st. Dept. 6 New York 


TERAZ JEST CZAS 


do sadzenia drzew przy 
ulicach i drzew owoco- 
wych na lotach, które 
nabywać można na 30 
akrach SZKÓŁKI DY- 
NIEWICZA, 
Nar. Diversey i N. 60th Avenue, 
Chicago, Ill. 


Choroby 


NOWA KSIĄŻKA. 

W tych dniach wyszła z pod pra- 
sy ‘‘Gazety Polskiej” książeczka 
pod tytułem: 

Dzieci Poznańskie. Nowela osnuta 
na tłe prześladowań dzieci pod 
zaborem pruskim. Cena 5e 

W. DYNIEWICZ. 


SŁOWNIK 
Polsko-Angielski 


i Angielsko-Polski 


English-Polish & Polish-English Dictionary 
Nowe Wydanie 


dokonane w drukarni «Gaz, Polskiej”. 
Rozmiar 6x4% cala, 


Zawiera 830 stronie, 


Piękny papier — Wyraźny druk 
Twarda oprawa — Złocone tytuliki. 


Cena $1.00 


W. Dyniewicz 
532 Noble st., Chicago, Ill. 


PREMIE.... 


Tak samo jak książki do nabożeństwa, 
powiedciewe | inne, wydaje slą na 
premię następujące roczniki Tygo- 
dnika Powieńciowo-Naukawego 
w mocnej oprawie, za dołączeniem 
40c. na przesyłkę lub też może sam 
opłacić przesyłkę, jeżeli Express 
dochodzi do Ich miejscowości. 
Piarwazy Rocznik Tygodnika Pawieściowe- 

Naukowego, w mocnej oprawie, ozdobiony M 

tycinami, zawiera: Cznrtowa Góra, Bezimienna, 

Córka Hutmańska, Krwawe Sieroty, Obrazek 

z naszej ziemi, Partyjka sztosika czyli zakład 

wygrany, Dwaj snsiedzi, Poczciwi ludzie, Cnota 

i wina, Szymek | Handzia, Pierwsza pycha — 

drugie łakomatwo, Hóp nie opnóci. kto sig Nań 

apnści, Szymon z Żawióbla, Fisanki Wielkanocne; 
wiele wiaatak czysto ROA — ludowych, 
obrazków historycznych, baśni í wiele 31 UG 

opisów rozmaltaj treści, Cena . . . 
Szósty kocznik Tygodnika Powieściewe- 

Naukowego. Zawiera: Walka o miliony exyli 

Rudzina Finaatetów: Leány miyn nad Czernają; 

Nawożeńcy; Orznąłem żyda; Krolewaki dziadek: 

Ulicznik warrzawaki; Ładowa pieczara; Żyd 

w beczce; Majster | czeladnik; Werbal domowy; 

Dwa worki złota; Hprawao wás; Koziołofiarny: 

Kuźma Jeż; Renayat; Jahnużna | przypowieść 

o pszenicy; Opewieáci stepowe. Ktohy aią 

+: spodziewał: Okrężne; Walka naśmierć $i oG 

0 SIEROTK ACH. fżycie ;Złapałsią; Pożarna morsu. Cena . 
Mlódmy Hoczalk Tygodnika Powleściowa- 

Naukonego, w mocnej oprawie, zawiera: Ponury 

dom w Warszawie, czyli Hrabia Bogumi, 

Kamiński, Stanisław młody Puatelnik. Wiesiław 

Moje leczenie wodą ka. A Kneippa, Kościuszko 
Racławicami, Perla Genui, Boba- $i 00 

erka z powatanla 1863 r. Cena . . 1. 
Ôsmy Kocznik Tygodnika Powieńciowo-Naa- 

kowago, w mocnej oprawie, zawiera: Jan III 

Bobleski czyli ślepa niewolnica z Śziras, Poma- 

rzania w Gąsawie, Barnaba Fafola ı Józio Grof- 

seńzyk, Zimna dyrtylacya, Nybiracy, Historya 
okropna o walecznym Staalin | o pięknej Anulce. 

Jaskinia potąpieńca, Zbójcy na Czoraztynie, 

Koń woziwody, Książę Adolf | bogini szczęścia, 

Ktohy sią spodziewał, Osadnicy a źródeł rzeki 

Bunquehanna, Hejm pijacki, Trupia wieża, Nowe 


PAMIĘTAJCIE 


KTO jearcze nia zamówił pieemka 


“SIEROTA” 


tygodnika a którego czysty dochód prze- 
anaczony na korzyśd 


Polskiego Domu Sierot w Avondale 


niechaj nadedle swój adres a podlemy mu 
numer okazowy bezpłatnie, 

Kto nadsdńle dwóch nowych Abonentów 
1 sam zapiaci prenumeratą na jeden rok, 
ten otrzyma malą książeczką do nabożeń- 
etwa, jako pamiątką od Hierotek. 


Na żądanie wysyłamy wszystkie numera suknie  brabiowskie. O leniwym ši 00 
arobku, Rakrut. Cena . . . 

od początku bieżącego roku. r p Dziewiąty Roczmik Tygodnika Fowieściowe- 

Adresować DRE Naukowego. Zawiera: Blada hrabina, powieść 

é 4% BI Ingraham SŁ RE urzego F. Borna, w trzech tomach, ozdo- 

lona kllknadzienięciu rycinami. — WĢiorna Rósia 

SIEROTA CHICAGO, ILL, czyli Zwycięstwo Wiary Katolickiej. Powieść 


a obecnego czasu. Surdnt I Biernaiąga. Obraz 
ludowy w ô aktach zu Śpiewami. — Heród Baba, 
Krotochwila w f aktach przez A. 8. Zdziebłow- 
skiego. Nowelki Amorykańskie. Tłómaczył 
g angial kivgo C. W. Dynlewics. — Nieszczęśliwe 
ny, komedya w trzech aktach ze śpicwami | tat- 
cami, napisał z prawdziwego zdarzenia A. 8, 
Zdziebłowuki. — diiermk Paryski, komedya w 4 
aktach z francarkiego, Uómaczył Hajeranowski, 
— Piękno przykłady z biatoryi polskiej. Zbiór 
wzorów dzielności, pracy, nauki | poświacenia 
dla AI jakiemi pęk nasi rzodkowie 
oaznaczali. — Sirarbczy posty 1 
polskiej. Cena « . 4 diwy 81.00 
Dziealąty Rocznik Tygudalka Fowieńciowe- 
Naukowego. w mocnej oprawie, zawiera: Branki 
w Jnanyrze, Dwaj Bracia różnego wychowania, 
Hrabla parohkiem u kmiacia, papugt naszej 
babuni, A piekarz Polski, Robart Dinbeł, Dobranoc 
sąniedzia, Prima Aprilia. Toast polski, Zaczaro 
wana sroka, Ory], O Janie królewiczu, żar-ptaku 
I o wilku wiatralocie. Dziwna podróże j 00 
na l dzie i na morzu. Cena . 3 3 . 
WARUNKI DO OTRZYMANIA PREMII Z PO- 
WYŻSZYCH RHROCZNIKÓW TYGODNIKA 


SUPERNA KROPLE 
Za połowę ceny. 


Aby przekonać wszystkich ludzi, że 
Superna Krople są najlepszą medycyną 
w świecie dla cierpiących, postanowi 
liśmy pierwszą paczkę sprzedać za po- 
łowę ceny. Przyślijcłe nam 50 centów 
w reglstrowanym liście albo przekazem 
poczowym a my przyślemy wam jeden 
pajot Seperna Kropli | opłacimy prze- 
syłkę. Jeżeli używanie tej medecyny nie 
zdziała dla was więcej aniżeli wszelkie 
lekarstwa jakie kiedykolwiek używali- 
ście, to zwrócimy wam wasze pieniądze. 
Bkuperna Krople leczą Reumatyzm, Cho- POWIEŃCIOWO-NAUTKOWKGUO; 
robę Brigpta, LaGrlpne, Zatrucie Krwi, 1) Mami ET 40 centów na ojłacenia 
Bolączkii Wrzody, Malaryczną Febrę, | Przenyłki racznika Tygodnika lub też sam prze- 
Chorobę Nerwową, Ogólne Oałabienie, RO aa DEE T e 


musi być opłacona na cał k naprzód. — 8 
Anemie, Chorobę Wątroby, Choroby Ne- | Bta już wyhrał premię, "a chcialy ST 
rek, Choroby Pęchęrzn, Choroby Ko- Jeszcze ohocn'e wydawaną promig, niech ópłaci 


Garetg jeszcza na rok dłużej, — 4) Piacący 
płrocznie lub kwarta!nie na "Gazetę Polską.“ 
nie mogą żądać żadnych podarunków; podaranki 
wydaje się na to, aby "Gazeta Pclaka" była 
zapłacona za cały rok z góry. "Gazata Polaka” 
kosztnju na rok Dwa Dolary, na pół roko $1.38, 
na kwarta? 75c Żądającym, a nie przysyłającym 
pranapiaty, poryła sią tylko jeden nomer 
na okaz. 


W. DYWIEWICZ, "eee il 


biece, Nieregularność Żołądku itd. Pi- 
szcie dzisiaj po medycynę załączając 50 
centów, podajcie swój wiek i chorobę. 
Wszelkie obstniunki i listy adresować_ 
należy do: 

THE SUPERNA COMPANY, 

120 5th Ave., Milwaukee, Wie. 


(18) 


= A 
4 eg a . A . . 
Ila C r je p 7 
Mówiące, Spiewające i Grające Maszynki! 
Te maszynki mówią, śpiewają i grają, na- t 
śladując głosy wszystkich Instrumentów GE 
muzycznych i tone instrumenta: jak mu: 
zyki wojskowe, śpiewają rozmultym przy- 
EM głosem, jak artyśct w teatrze itp, 

o 1, Cena maszynki jak powyższa illue 
stracya 83.75. No. 2. lepsza I z lepszą o- 
prawą 85.00. No. 8. jeszcze lepsza i z le- 
pszą oprawą 86.00, 


Z każdą maszynką trzy rekordy DARMO. 
Maszynki za tak niską cenę będą sprzeda- 
ware krótki czas, przeto spleszcte się z 
olstalunkami. Adres: (16) 


S. KLETONIK, 203 Chestnut Str, Johnstown, Pa. 


257 Hanover street, 257 
Boston, Mass. 


POLSKA APTEKA, 


Pełny wybór różnych aptecznych towarów krajowych i za- 
granicznych. W aptece zawsze Polski Doktor udziela 
bezpłatnej porady nw wszelkie choroby. 


Specyalna Oferta. 


Ażeby wykazać hez cienia wątpliwości nadzwyczajne własności lecznicze KIDOLO 
będziemy posyłali za opłatą z góry przez 30 dni tylko pełna 


Dolarowe Pudelko za 25c. 


Tę ofertę robimy w tym celu aby każdy chory mógł 

i a f gt przeconać się sum, że KIDOLO 
Jest pomocne. Zwykła cena zu Sześć Pudełek jest $6.00, ule pada ta 30 dnł może- 
cie dostać te sześć pudełek za $1,50. Wręcej niż sześć midek (co wystarcza do 
wyleczenia w większej części wypadków) jednej uaohle nie poślemy, 


Ge $1000 w złocie 


wypłacimy bai lepszego lekaratwa na choroby Nerek, Pęcherzu, Żołądka, Ki- 


szek, Wątroby, Krwl, Nerwów i Mózgu, oraz na choroby Reumatyczne, Kataralne 
1 Kobiece. 


Choroby Nerek i Pęcherza, oraz Choroby 


Płciowe i Nerwowe 


KIDOLO leczy stanowczo, 
przy Oddawaniu Uryny. 


jak równie ż pomaga na Ból Krzyża i Ból 
Odnawla siłę płciową u mężczyzn młodych 
starych | w średnim wieku. Kobiety czyni pełnemi życia. 


Nieczystość Pryszcze, Plamy i wszelkiego rodzaju wy- 


2 „ sypki prędko znikają. a raz zniknąwszy, już 
O" Krwi się włęcej nie pojawiają. 
Jest ono bardzo dobrym pierwiastkiem 


trawiącym. Przywraca doskonałe tra- Choroby Zolądka, 
wienie, daje blask oczom 1 powoduje Wątroby 1 Kiszek, 
naturalny, codzienny ruch wnętrzności. Niestrawnośc, Zatwardzenie. 
Nie bierzcie na przeczyszczenie. Śrndki przeczyszczujęce osłaotają 
1 szkodzą. Bierzcie KIDOLO, które nietylko przynosi natychmiastową 
ulgę, ale również leczy gruntownie ze raa chorób żołądka i za 
burzeń trawienia. 
Choroby Nerwowe i Umysłowe, KIDOLO jest jedy- 
oraz nem lekarstwem w 


Ogólny Zanik Sił. świecie, które atano- 


i wczo wzmacnia į od- 
budowywa system nerwowy ludzi wyczerpanych, zarówno mężczyzn jak 1 kobiet. 
Jego skuteczność jest cudowna, 


Reumatyzm KIDOLO wypędza ze krwł kwaa moczowy 


N P f w ten sposób leczy gruntownie wszelkie 4 
j. BOW NYEStAWACHOW SA a 


choroby reumatyczne. 


KIDOLO działa na organizm w ten sposób, że lecz Ke 
z kataru gruntownie I na stałe, jak również daja iska Katar. 
mocne zdrowie, że człowiek niełatwo się zazłębia. 


Kobiety młode, stare | w średnim wieku, nie potrze- 
vuleciej Rolu gad się bagani przez lekarza. a 
. (U wyleczy was z bolesnego i nieregularnego miesiącz 
Kobiece. kowania bez noża I bez SOS £ E Ą 

KIDOLO jest tajemniczą mieszaniną, zawierającą w sobie wszelkie plerwiastk- 
życia. Każdy chory powinien skorzystać z tej nadzwyczajnej oferty. Nie od- 
kładaj na później, tylko napisz zaraz. Jedno pudełko kosztnje 25 centów. 
Sześć pudełek $1.50. Przyślij gotówką lub w dwucentowych znaczkach poczto- 


Kidolo Co., 611 Virginia St., Toledo, 0. 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


9 


_HENRYK SIENKIEWICZ. 


KRZYZACY 


POWIEŚĆ W CZTERECH TOMACH 
TOM III. 
(Ciag dalszy.) 


Czech przyświadczał mu kiedy niekiedy, to 
kiwając głową, to powtarzając: *' Przez Bóg. ja- 
ko żywo!” lub: “Tak ono, nie, inak! —dzie- 
wczyna zaś słuchała, ze spuszczonemi rzęsa- 
mi na jagody, o nie już nie dopytująca i tak ci- 
cha, że aż jej milczenie zaniepokoiło Maćka. 

. —No,icóż ty?—pytał, skończywszy opo” 
wiadanie. 

A ona nie odrzekła nie, tylko dwie łzy za- 
błysły jej pod spuszczonemi rzęsami i stoczyły 
się po policzkach. 

Po chwili zaś zbliżyła się do Maćka i poca* 
łowawszy go w rękę, rzekła: 

iech będzie pochwalony. 

Na wieki wieków—odrzekł stary. Tak ci 
pilno do domu? Ostańże z nami. 

Lecz ona nie chciała zostać, tłómacząc się, 
że w domu nie wydała na wieczerzę, Maćko 
zaś, choć wiedział, że w Zgorzelicach jest sta- 
ra szlachcianka Sieciechowa, która mogłaby 
ją zastąpić, nie zatrzymywał j jej zbyt natarczy* 
wie, rozumiejąc, że smutek nie rad świeci lu- 
dziom łzami i że człowiek jest jako ryba, któ- 
ra poczuwszy w sobie grot ości, chowa się jak 
może najgłębiej na dno, 

Więc pogładził tylko dziewczynę po gło- 
wie, a następnie odprowadził ją wraz z Cze- 
chem na dziedziniec. Ale Czech wywiódł konia 
ze stajni, dosiadł go i pojechał za panienką. 

Maćko zaś, wróciwszy, westchnął i kiwa- 
jąc głową, począł mruczeć: 

—Głupi ten Zbyszko, to ci jest!... 
chnie po onej dziewce w izbie! 

I rozżalił się stary w sobie. Pomyślał, 
gdyby tak Zbyszko zaraz po powrocie był i ja 
brał, to możeby już do tego czasu była radość i 
uciecha! Zaś teraz co? “Byle go wspomnieć, to 
wnet jej łza z oka kapie, a chłopisko świata- 
mi chodzi i będzie'tamżgdzieś o tyny malborskie 
łbem bił, póki go nie rozbije, a w CA 
pustó, jeno zbroiska ze ścian się szczerzą. 
jaki pożytek z gospodarki, na nie zabiegi: 
wość, na nie Spychów i Bogdaniec, skoro nie 

gdzie komu ich zostawić". 


Aże pa- 


1 rozczułiwszy się całkiem, a naprzód 
spoglądać po zbrojach, po mieczach i po topo- 
1ach, które czerniały w dymie, jakby rozważa- 
Jąc, coz sobą brać, a co zostawić, poczem 
wyszedł z izby, raz dlatego, że nie mógł w niej 
wytrzymać, a powtóre, by kazać wysmarować 
wozy i dać koniom podwójny obrok. 

Na podwórcu, na którym się już mroczyło, 
przypomniał sobie Jagienkę, która tu przed 


chwilą na koń siadała i nagle zatroskał się 


znowu. 

—Jechać, to jechać —rzekł sobie:—ale kto 
tu będzie dziewczyny przed Cztanem i Wilkiem 
bronił! Bogdaj w nich piorun trzasł!... 

Jagienka jechała tymczasem z Jaśkiem, 
rogą leśną ku Zgorzelicom, a Czech wlókł się 
w milczeniu za nimi, z sercem przepełnionem 
miłością i żalem. Widział przedtem łzy dzie- 
wczyny, patrzał teraz na jej ciemną postać, 
zaledwie widną w mroku leśnym i odgadywał 
jej smutek i ból. Zdawało mu się też, że. lada 
chwila wyciągną się po nią z pomroki i gẹ- 
stwiny drapieżne ręce Wilka lub Cztana—i na 
tę myśl porywała go dzika żądza bitki. Żądza 
ta stawała się chwilami tak nieprzepartą, że 
brała go ochota chwycić za topór lub miecz i 
razić bogdaj sosny przy drodze. Czuł, że gdy- 
by się dobrze rozmachał, toby mu ulżyło. Rad- 
by był wreszcie choć konia cwałem puścić, ale 


„oni tam w przedzie jechali właśnie wolno, no- 


ga za nogą, nic prawie nie rozmawiając, gdyż 
i mały Jaśko, choć zwykle mowny, widząc po 
kilku próbach, że siostra nie chce rozmawiać, 
pogrążył się także w milczeniu. 

ecz gdy już byli blisko Zgorzelic, żal 

w sercu Czecha przeważył nad gniewem na 
Cztana i Wilka: “Nie pożałowałbym ci ja i 
krwi,—mówił sobie—byle cię pocieszyć, ale 
cóż nieszczęsny uczynię, co ci powiem? Po- 
wiem chyba, że on ci się pokłonić kazał, i daj: 
że Boże, aby ci to za pociechę starczyło. ži: 

_ Tak pomyślawszy, przysunął konia do ko- 
nia Jagienki: 

—Panienko miłościwa... 

—To jedziesziz nami?—zapytała dziewczy- 
na, ocknąwszy się jak ze snu—A co powiesz? 

—Bom zapomniał co mi pan kazał wam po- 
wiedzieć. Na odjezdnem, w Spychowie zawołał 
mnie i powiedział tak: *' Podejmij pod nogi, 
panienkę ze Agorzelic, bo czy w złej, czy w 
dobrej doli, nigdy jej nie zabaczę, a za to (po- 
wiada) co dla stryja i dla mnie uczyniła niech 
jej Bóg zapłaci i w zdrowiu ją zachowa” 

óg zapłać i jemu za dobre słowo—od- 
ata: Jagienka. 

Poczem dodała takim jakimś dziwnym gło- 
sem, że w Czechu stopniało serce do reszty: 

KR. tobie, Hlawo. 

Ronia urwała się na czas, lecz giermek 
rad był z siebie i z tego, co panience powie- 
dział, w duszy bowiem mówił sobie: “Przy- 
najmniej tego nie pomyśli, że ją niewdzięcz- 


nością nakarmiono''. Zaczął też zaraz wyszu- 
kiwać w swej poczciwej głowie, coby jej je- 
szcze znów takiego powiedzieć i po chwili znów 


począł: 
— Panienko... 
— Co? . 
—To.... niby... chciałem rzec, jakom i sta- 


remu z Bogdańca mówił, że tamta juź przepa- 
dła na wieki i że on jej nigdy nie odnajdzie, 
choćby mu sam Mistrz pomagał. 

— To żona jego— odrzekła Jagienka. 

A Czech jął kręcić głową: 

— Taka ona i żona.. 

Jagienka nie odpowiedziała j już na to nic, 
lecz w domu po wieczerzy, gdy Jaśko i młodsi 
bracia spać poszli, kazała EEA dzban mieo- 
du, i zwróciwszy sie do Czecha, spytała : 

—A może wolałbyś spać, bom chciała krzy; 
ne gwarzyć. pe m 

Czech, choć był zdrożon, gotów był gwa- 


"rzyć choćby do rana, więc poczęli rozmawiać, 


a raczej opowiadał znów szczegółowo wszy- 
stkie przygody Zbyszka, Juranda,, Danusi i 
swoje. 


IX. 


Maćko gotował się do drogi, a Jagienka 
nie pokazywała się w Bogdańcu przez dwa dni, 
spędziła je bowiem na naradach z Czechem. 
Spotkał ją stary rycerz dopiero dnia trzeciego 
w niedziele, w drodze do kościoła. Jechała do 
Krześni z bratem Jaśkiem i ze znacznym pocz- 
tem zbrojnych pachołków, albowiem nie „była 
pewna, czy Cztan i Wilk leżą jeszcze i czy nie 
uczynią na nią jakowej napaści. 


—(Chciałam i tak wstąpić po mszy do Bo- 
gdańca,—rzekła przywitawszy Maćka—bo pil- 
ną mam do was sprawę, ale możemy i zaraz o 
niej gadać.. 


To rzekłszy, wysunęła się na przodek or- 
szaku, nie chcąc widocznie, by pachołkowie 
słyszeli rozmowę, a gdy Maćko znalazł się 
przy niej, zapytała: 

—To już pewno jedziecie? 

— [a Bóg, jutro, uiepóźniej. 

—] do Malborka? s 

—Do Malborka, albo i nie. Gdzie wypad- 
nie. 

— To posłuchajcie teraz i mnie. Długo my- 
ślałam, co mi trzeba uczynić, a teraz chcę się i 
was O radę spytać. I)rzewiej, wiecie póki tatu- 
lo był żyw, a opat miał moc w sobie, było co 
innego. Cztan i Wilk myśleli też, że jednego z 
nich wybiorę i hamowali się wzajem. A teraz 
ostanę bez nijakiej obrony i albo będę w Zgo- 
rzelicach za ostrokołem, jako w więzieniu sie- 
dzieć, albo niehybnie stanie mi się tu od nich 
krzywda. Sami powiedzcie czy nie tak? 


—Ba,—rzekł Maćko—myślałem o tem i ja. 

—|I coście wymyślili? 

— Nie wymyśliłem nic, ale *to jedno ci 
muszę powiedzieć, że u nas przecie polski kraj, 
i że za przemoe nad dziewką okrutne są kary 
w statucie. 

—To dobrze, ale granicę nie trudno prze- 
skoczyć. Jużci wiem, że i Śląsk polski kraj, a 
wżdy tam książęta sami się z sobą wadzą ina 
się wzajem następują. Zeby nie to żyłby mój 
tatulo kochany. Nalazło tam już Niemców i bu- 
rzą, a krzywdy czynią, więc kto się chce 
między nimi skryć, to się i skryje. Pewnie, że 
łatwobym się ni Cztanowi, ni Wilkowi nie da- 
ła, ale chodzi mi też i o braci. Nie będzie tu 
mnie, będzie spokój, a jeśli w Agorzelicach o- 
stanę, Bóg wie co się przygodzi. Zdarzą się na- 
paści, bitki, a Jaśkowi już czternaście roków 
i żadna, a nie dopieroż moja moc go nie utrzy? 
ma. Ostatni raz kiedyście to nam w pomoc 
przyszli, już on się rwał ku przodowi i jak 
Cztan prasnął w kupę buławą, mało mu o gło- 
wę nie zawadził. Hej! gadał już Jaśko czela- 
dzi, że obu tamtych pozwie na udeptaną ziemię. 
Nie będzie, mówię wam, ni dnia spokoju boi 
młodszych może co złego spotkać. 

—Wiera! psubraty oni są i Cztan i Wilk 
—rzekł żywo Maćko— wszelako na dzieci ręki 
niepodniosą. Tfu! Taką rzecz chyba Krzyżak 
uczyni. 

—Na dzieci ręki nie podniosą, ale w zgieł: 
ku, albo czego Boże broń w razie ognia, o 
przygodę nie trudno. Co tu gadać! Miłuje 
braci stara Bieciechowa, jak rodzonych, i opie- 
ki, a zaś starunku im nie zbraknie, jeżeli be- 
ze mnie byłoby przespieczniej, niż ze mną. 

—Może być—odrzekł Maćko. 

Poczem spojrzał bystro na dziewczynę: 

—Czegoż ty chcesz? 

A ona odrzekła przyciszonym głosem: 

— Weźcie mnie ze sobą. z 

Na to Maćko, choć nietrudno mu już było 
domyślić się zakończenia rozmowy, zdumiał 
się jednak mocno, zatrzymał konia i zawołał: 

—Bój się Boga, Jagienko! 

Ona zaś spuściła głowę i odrzekła jakby 
z nieśmiałością i zarazem smutkiem: 

Moiście wy! Jako co do mnie, wolę szcze- 
rze mówić, niż taić. I Hlawa i wy powiada- 
cie, że Zbyszko już tamtej nigdy nie odnaj- 
dzie, a Czech gorzej się jeszcze spodziewa. Bóg 
mi świadek, nie życzę jej nijakiego zła. Niech 
mi ją tam, niebogę, Matka. strzeże i uchroni. 
Milsza ona była odemnie Zbyszkowi, no i nie- 
ma rady! taka moja dola. Ale widzicie, póki jej 
Zbyszko nie odnajdzie, albo jeśli, jako wierzy- 
cie, nigdy nie odnajdzie, to, to.. 

— To to?—spytał Maćko, „widząc, że dzie: 
wka coraz się więcej miesza i zacina. 

—To ja nie chcę być ni Cztanowa, ni Wil- 
kowa, ni niczyja. 

Maćko odetchnął z zadowoleniem. 

—Myślałem, żeś go już zabaczyła— rzekł. 

A CEE jeszcze smutniej: 

—Hej!... 

— To i czegoż chcesz? Jakoże mi między 
Krzyżaki cię brać? 


—Niekoniecznie między Krzyżaki. Chcia- 
łabym teraz choć do opata, który w Sieradzu 
chorością złożony. Nie ma on tam jednej życz- 
liwej duszy przy sobie, bo szpylmany pewni- 
kiem więcej dzbana pilnują, niż jego, a to prze- 
cie mój krzestny i dobrodziej. A choćby zdrów 
był, to teżbym szukała jego opieki, bo ludzie 
się go boją. 

—Nie będę ja się tam sprzeczał—rzekł Ma- 
ćko, który w gruncie rzeczy rad był z postano-. 
wienia Jagienki, znając bowiem Krzyżaków, 
wierzył głęboko, że Danuśka nie wyjdzie żywa 
z ich rąk.—Ale to ci jeno rzekę, że w drodze 
z dziewką okrutny kłopot. 


— Może z inną, ale nie ze mną. Nie potyka- 
łam ja się dotychczas nigdy, ale nie nowina mi 
z kuszy dziać i trudy na łowach znosić. Jak 
trzeba, to trzeba, nie bójcie się. Wezmę sza- 
tki Jaśkowe, patlik na włosy, kordzik przypa- 
szę i pojadę. Jaśko, choć młodszy, ni na włos 
nie mniejszy,a z geby taki ci do mnie podobny, 
że jak bywało przebieraliśmy się na zapusty, to 
i tatulo nieboszczyk nie umiał rzec, które on, a 
które ja.... Obaczycie, że nie pozna mnie ni. 0- 
pat, ni kto inny. 

—Ni Zbyszko? 

—Jeśli go obaczę... 

Maćko zamyślił się przez chwilę, 
uśmiechnął się nagle i rzekł: 

—A Wilk z Brzozowej i iCztan z Rogową, 
to chyba się powściekają! 

—A niech się powściekają. Gorzej, że mo- 
że za nami pojadą. 

—No! nie boję się. Stary ja, ale lepiej mi 
pod pięść nie włazić. I wszystkim Gradom też. 
Zbyszka już przecie spróbowali. 

Tak rozmawiając, dojechali do Krześni. 
W kościele był i stary Wilk z Brzozowej, który 
kiedy niekiedy rzucał posępne spojrzenia na. 
Maćka, ale ów o to nie dbał. I z lekkiem ser- 
cem powracał po mszy wraz z Jagienką do do- 
mu. Lecz gdy na rozstaju pożegnali się z sobą, 
i gdy znalazł się sam w Bogdańcu, poczęły mu 
przychodzić. do głowy mniej wesołe myśli. Ro- 
zumiał, że ni Zgorzelicom, ni rodzeństwu Ja- 
gienki, na wypadek jej wyjazdu istotnie nic 
nie grozi. ''Po dziewkęby sięgali, —mówił so- 
bie—bo to jest inna rzecz, ale na sieroty, albo 
na ich mienie ręki nie podniosą, gdyż okryliby 
się hańbą okrutną i kto żyw ruszyłby przeciw 
nim, jakoby przeciw prawdziwym  wilkom. 
Ale Bogdaniec zostanie na łasce Bożej... Kopce 
poprzesypują, stada zagarną, kmieciów odmó- 
wią. Da Bóg, jak wrócę, to odbiję, zapowiedź 
poślę i do sądu pozwę, boć nie sama pięść, ale 
i prawo u nas rządzi. Jeno czy wrócę i kiedy 
wrócę?... Strasznie się oni na mnie zawzięli, że 
im do dziewki przeszkadzam, a gdy Ona poje- 
dzie ze mną, to będą jeszcze zawziętsi””. 

I chwycił go żal, bo już ZE onÓdARÓWał 
się był w Bogdańcu, jako się patrzy, a teraz 
był pewien, że gdy powróci, zastanie znów 
pustkę i zniszczenie. 


—A no! trzeba radzić—pomyślał. 

Jakoż po obiedzie kazał okulbaczyć ko- 
nia, siadł na niego i pojechał wprost do Brzo- 
zowej. 

Przyjechał już mrokiem. Stary Wilk sie- 
dział w przodowej izbie za dzbanem miodu, 
młody zaś poszczerbion przez Cztana, leżał 
na pokrytej skórami ławie i pił także. Maćko 
wszedł niespodzianie do izby i stanął w progu, 
z twarzą surową, wysoki kościsty, bez zbroi, 
ale z tęgim kordem przy boku, oni zaś poznali 
go natychmiast, bo na oblicze padał mu jasny 
blask płomienia, i w pierwszej chwili, zaró- 
wno ojciec, jak syn, zerwali się piorunem na 


poczem 


równe nogi i skoczywszy ku ścianom, chwycili > 


za oręż, jaki im wpadł pod rękę. 

Liecz stary bywalec znający na wylot ludzi 
i obyczaje, nie zmieszał się bynajmniej, dłonią 
nie sięgnął do korda, tylko wsparł się pod 
bok i rzekł spokojnym głosem, w którym 
drgało niecoś szyderstwa: 

—Jakoże? Taka ślachecka gościna w 
Brzozowej? 

Na te słowa tamtym opadły zaraz ręce, a 
po chwili stary wypuścił z brzękiem na ziemię 
miecz, młody dzidę i stali z powyciąganemi 
ku Maćkowi szyjami, mając twarze.jeszcze zło- 
wrogie, ale już zdumione i zawstydzone. 

—0Ow zaś, uśmiechnął się i rzekł: 

— Pochwalony Jezus Chrystus! 

—Na wieki wieków. 

—| święty Jerzy. 

—Służym mu. 

—Po somsiedzkum przyjechał—z dobrą 
wolą. 

—Z dobrą wolą witamy. Święta osoba 
gość. 

Dopiero stary Wilk skoczył ku Maćkowi, a 
za starym młody i obaj poczęli ściskać mu pra- 
wicę, a następnie usadzili na poczesnen: miej- 
scu za stołem. W mig podłożono szczyp do ko- 
mina, nakryto kilimkiem stół, postawiono mi- 
sy pełne jadła, łagwie piwa, dzban miodu i po: 
częli jeść i pić. Młody Wilk rzucał od czasu do 
czasu na Maćka szczególnym wzrokiem, w któ- 
rym cześć dla gościa usiłowała przezwyciężyć 
nienawiść do człowieka, ale służył mu jednak 
tak pilnie, że aż pobladł ze zmęczenia, gdyż 
był ranny i pozbawion zwykłej siły. I ojca 1 sy- 
na paliła ciekawość z czem Maćko przyjechał, 
żaden jednak nie zapytał go o nie, czekając, 
póki sam mówić nie zacznie. 

Ow zaś jako człowiek znający obyczaj, 
chwalił jadło, napitek i gościnność i dopiero, 
gdy się dobrze nasycił, spojrzał przed się z 
powagą i rzekł: 

—/darzy się nieraz ludziom wadzić, ba! i 
potykać, ale somsiedzki mir nadewszystko! 

NIE masz nad mir” godniejszej rzeczy— 
odpowiedział z równą powagą stary Wilk. 

— Bywa też,—rzekł znów Maćko—że gdy 
człeku w daleką drogę jechać trzeba, to chno- 
ciaż z kim w nieprzyjaźni żył, przecie mu g) 
żal i bez pożegnania nie chce odjechać. 


—Bóg zapłać za szczere słowo. 

-- Nie słowo, jeno i uczynek, bom przy- 
jechał. 

—4 duszy radziśmy wam. 
choćby i codzień. 

— Bogdajem mógł i was w Bogdańcu ucz- 
cić,jako się należy ludziom, znającym rycerską 
cześć, ale mi rychło w drogę czas. 

—Na wojnę zaś, alboli do jakowegoś świę- 
tego miejsca? 

—Wolejby to lub tamto, ale gorzej, bo 
między Krzyżaki. 

— Między Krzyżaki? — zakrzyknęli jedno: 
cześnie ojciec i syn. 

Tak jest—odparł Maćko. —A kto między 
nich jedzie, nie będąc im przyjacielem, temu 
się lepiej i z Bogiem i z ludźmi pojednać, aby 
zaś nietylko żywota, ale i wiekuistego zbawie- 
nia nie stradał. 

—To aż dziw — rzekł stary Wilk. — Je- 
szczem też takiego człeka nie widział, któryby 
się z nimi zetknął, a krzywdy i uciemiężenia 
nie doznał. 

— fak, jak i całe nasze królestwo!—dodał 
Maćko.—Ni Litwa przed krztem świętym, ni 
Tatarzy nie byli mu ciężsi od tych dyabelskich 
mnichów. 

—Rzetelna prawda, ale bo też wiecie: zbie- 
rało się i zbierało, póki się nie nazbierało, a 
teraz czasby skończyć, ot jak! 

To rzekłszy, stary splunął zlekka w obie 
dłonie, młody zaś dodał: 

— Nie może już inaczej być. 

-—| pewnie będzie, ale kiedy?—nie nasza 
w tem głowa, jeno królewska. Może prędko, 
może nie prędko.... Bóg to wie, a tymcza- 
sem trzeba i do nich jechać. 

—A czy nie z wykupem za Zbyszka? 

Na wzmiankę, czynioną przez ojca o Zby- 
szku, twarz młodego Wilka pobladła w jednej 
cuwili z nienawiści i uczyniła się złowroga. 

Lecz Maćko odpowiedział spokojnie: 

—Może i z wykupem, ale nie za Zbyszka. 


Słowa te wzmogły jeszcze ciekawość obu 
dziedziców Brzozowej, więc stary, nie mogąc 
już dłużej wytrzymać, rzekł: 

Wola wasza mówić albo nie mówić, po co 
tam jedziecie. 


—Powiem! powiem !—rzekł, kiwając głową 
Maćko, —Ale pierwej powiem wam co innego. 
Oto, uważacie, po moim wyjeździe Bogdaniec 
zostanie na opiece Bożej.... Drzewiej, kiedy- 
śmy to oba ze Zbyszkiem wojowali pad „księ- 


Przyjeżdżajcie 


. ciem Witoldem! miał oko na naszą chndobę o: 


pat ba trochę i Zych ze Zgorzelic a teraz nie 
bedzie 1 tego. Strasznie markotno człowiekowi 
pomyśleć, że po próżnicy zabiegał i pracowal... 
A przecie rozumiecie jak to bywa ludzi, mi od- 
mówią, granicę zaorzą, ze stad też urwie ka- 
żdy co będzie mógł, i choćby Pan Jezus po- 
zwolił szczęśliwie wrócić, to wrócim znów do 
pustki.... Jeden na to sposób i jedno porato- 
wanie dobry sąsiad. Przeto tum przyjecha 
prosić was po sąsiedzku, abyście Bogdaniec 
w opiekę wzięli i krzywdy nie dali mi uczynić. 

„. Usłyszawszy tę prośbę, spojrzał stary Wilk 
na młodego, a młody na starego, i obaj zdu- 
mieli się niepomiernie. Nastała chwila milcze- 
nia, gdyż na razie żaden nie zdobył się na od- 
powiedź, Maćko zaś podniósł do ust czarę mio- 
du, wypił i poczem mówił dalej, tak spokojnie 
i poufnie, jakby ci obaj byli mu od lat najbliż- 
szymi pryjaciółmi. 

—To już powiem wam szczerze, od kogo 
się tu najwięcej szkód boję. Jużci nie od ko- 
go innego, jeno od Cztana z Rogowa. Od was, 
choćbyśmy i w nieprzyjaźni się rozstali, nie 
bałbym się, a to z takiej przyczyny, żeście lu: 
dzie rycerscy, którzy do oczu nieprzyjacielowi 
staną, wszelako niegodnej pomsty za jego oczy- 
ma nie wywrą. Hej z wami całkiem co in- 


nego... Co rycerz to rycerz! ale Cztan jest pro- i 


stak, a od takiego prostaka wszystkiego się mo- 
żna spodziewać, tem bardziej, że jako wiecie, 
okrutnie on na mnie zawziety za to, że mu do 
Jagienki Zychówny przeszkadzam. 

—Którą dla bratanka chowacie?— wybuch- 
nął młody Wilk. 

A Maćko spojrzał na niego i przez chwi- 
lę trzymał go pod zimnym wzrokiem, następnie 
zwrócił się do starego i rzekł spokojnie: 

—Wiecie, mój bratanek z jedną mazurską 
dziedziczką się ożenił i wiano zacne wziął. 

Nastało ponowne, głębsze jeszcze milcze- 
nie, ojciec i syn patrzyli przez jakiś czas na 
Maćka z otwartemi ustami, nakoniec starszy 
ozwał się: 

—Hę! jakże to? Bo gadali... Powiedzcie... 
3 Aaa niby nie zważając na pytanie mówil 

alej: 

—Dlatego właśnie trzeba mi jechać i dla- 
tego proszę was wejrzyjcie też od czasu na Bo. 
gdaniec i nie dajcie mi nikomu krzywdy uczy- 
nić, a zwłaszcza od najścia Cztanowego mnie 
ustrzeżcie, jako godni i uczciwi somsiedzi!... 

Przez ten czas młody Wilk, który miał ro- 
zum dość bystry, prędko pomiarkował, że sko- 


ro Zbyszko sie ożenił, to Maćka lepiej jest. 


mieć przyjacielem, albowiem Jagienka miała 
do niego ufność i we wszystkiem gotowa była 
iść za jego radą. Nagle całkiem nowe widoki 
otworzyły się przed oczyma młodego paliwody. 


«Nie dość się Maćkowi nie sprzeciwić, trzeba 


go jeszcze zjednać!” —rzekł sobie. Więc choć 
był trochę napity, „wyciągnął wartko pod sto- 


łem rękę, ułapił ojca za kolano, ścisnął mocno 


na znak,żeby czegoś niepotrzebnego nie Domea 
dzieć, sam zaś rze ekł: 
—Wy się Cztana nie bójcie. Oho! nióchiy ód 


jeno spróbował!—alem też mu za to tak tea 
włochaty pysk pochlastał, że go rodzona mać NACE 


niepoznała. Nie bójcie się niczego! jedźcie spo- 
kojnie. Nie zginie wam ijedna wrona z Bo- 
gdańca! 
—To widzę, zacni z was ludzie. 
kacie? d 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Zęby mamutów i masta- 
dontów. 


Nasi prapraprzodkowie 
musieli niegdyś walczyć z 
wieloma dzikiemi i straszne- 
mi zwierzętami, które już nie 
istnieją, ale których kości 
znajdujemy w jaskiniach o- 
bok broni kamiennej, sko- 
rup, węgli i tym podobnych 
szczątków, dowodzących, że 
przebywał w nich kiedyś 


człowiek. 


Z pomiędzy tych zwierząt 
najniebezpieczniejszym był 
bez watpienia tygrys jaski- 
niowy, podobny do dzisiej- 
szego, lecz prawie dwa razy 
od niego większy: i silniej- 


szy. 


Należy też wspomnieć o 
olbrzymim nosorożcu i nie- 
~ dźwiedziu jaskiniowym,przy 


którym obecnie żyjący nie- 
dźwiedź szary amerykański 
wyglądałby bardzo nędznie. 

Obok tych żyły ogromne 
słonie przedpotopowe: ma- 
muty i mastadonty. 

Zęby a raczej długie na 
kilka yardów i zakrzywione 
kły tego zwierza, daleko 
większego od słonia — znaj- 
dują się w obfitości w pół- 
nocnej Syberyi, na wybrze- 
żach Oceanu Lodowatego, 
dokąd zaniosły je z głębi lą- 
du prady rzek tamtejszych. 
Kość z tych zębów jest ró- 
wnież wysoko ceniona, jak 
kość słoniowa, to też dzikie 
plemiona syberyjskie robią 
wyprawy celem ich zdoby- 
cia. 

Mamut żył jednak i w Eu- 
ropie: mamy tego najlepszy 
dowód w kościach i zębach, 
znajdęwanych w tej części 
świata — u nas nie należą o- 
ne także do rzadkości. 

Opowiemy tutaj nieco ob- 
szerniej o tem, jak, dzięki 
szczęśliwemu trafowi, znale- 
ziono przed stu laty na wy- 
brzeżach syberyjskich całe- 
go mamuta, z mięsem, skórą 

`i sierścią. Działo się to w ro- 
ku 1799, kiedy pewien Tun- 
guz, przebywając przy uj- 
ściu do oceanu potężnej rze- 
ki syberyjskiej Leny, spo: 
gtrzegł nad jej brzegiem 
sterezącą z bryły lodu jakąś 
czarną masę. Na razie nie 
mógł rozpoznać, coby to by- 
ło. Następnej wiosny w roku 
1800 masa znajdowała się je- 
szcze na dawnem miejscu, a 
w końcu lata roku 1803 cał- 
kowity mamut wypadł na 
piasek z'bryły lodu, w którą 
był wmarznięty. 

W dwa lata potem uczony 
Adams, podróżując w tam- 
tych okolicach, znalazł tego 
przedpotopowego zwierza i 
ze zdziwieniem przekonał się 
iż zimno doskonale go prze- 
chowało. Mięso było tak 
świeże, że krajowcy jedli je 
sami i karmili niem psy; w 
uczcie tej brały także udział 
lisy, wilki i białe niedźwie- 


- dzie. 


Szkielet pozostał cały, 
prócz jednej nogi. Głowa by- 
ła pokryta suchą skórą, a na 
jednem uchu porastały dłu- 
gie ciemne włosy. Kły wyła- 
mali Tunguzi, aby je sprze- 
dać. 

Adamsowi udało się za- 
brać sześć funtów sierści, 
którą porozwłoczyły z mię- 
sem niedźwiedzie. Mamut 
"ten, właściwie zaś jego kości 
znajdują się obecnie w Pe- 
tersburgu. 

Szczęśliwy zatem traf po- 
zwolił nam poznać bardzo 
dobrze przedpotopowego 
słonia. Okazało się, że był to 
zwierz duży, pokryty długą 
sierścią, mający potężne, 
mocno zakrzywione ku górze 
kły i trąbę taką, jak słonie 
dzisiejsze. 

W r. 1846 pewien inżynier 
także znalazł na Syberyi ca- 


_ łego mamuta ze skórą i mię- 


sem, płynącego z nurtem 
rzeki i zdołał wyciągnąć go 
na ląd przy pomocy Jaku- 
tów. Był to zwierz na 13 stóp 


__ wysoki, a na 15 długi, z kła- 


mi czterołokciowemi; 


krótka brunatną sierść. 


wieść 
kazać 
kły a 


ludziom. 


muty, wnosząc z ich długiej 


sierści, zamieszkiwały chłod- 


ne okolice Azyi, dlaczego zaś 
wyginęły, na to trudno odpo- 
wiedzieć. W każdym razie 
nastąpiło to niezbyt dawno 
— może przed paroma tysią- 
cami lat. 

W pewnej miejscowości 
znaleziono obraz mamuta, 
wyrznięty na kawałku jego 
kości: to znaczy, że zwierz 
ten żył współcześnie z czło- 
wiekiem, który prawdopo- 
dobnie nań polował. 

Wszystkie te stworzenia 
zniknęły już z powierzchni 
ziemi, tak samo jak jaszczu- 
ry olbrzymie, smoki latają- 
ce, węże morskie i tyle in- 
nych. 


Piwo w cegiełkach. 

Duński inżynier, nazwis- 
kiem Meardt, uskutecznił 
po wieloletnich doświadcze- 
niach i próbach doniosły wy- 
nalazek, polegajacy na kon- 
centrowaniu piwa w formie 
trwałych -cegiełek» które 
rozpuszczone w wodzie dają 
wyborny napój. Półtora ki- 
lograma zawiera 18 litrów 
płynnego piwa. Piwo to za- 
chowuje dobroć swą w ten 
sposób z wielkiem powodze- 
niem rozmaite rodzaje piwa, 
lekkie i ciężkie. Pisma nie- 
mieckie i angielskie wyraża- 
ją się o wynalazku z naj- 
większemi pochyałami. Ce- 
na jednej bntelki zniży się 
bardzo znacznie, bo nawet 
najlepsze piwo kosztować 
będzie zaledwie 2 centy. 


Na ruszające się zęby. 

Często trafia się, zwłasz- 
cza w późniejszym wieku, że 
zupełnie zdrowe zęby zaczy- 
nają się ni stąd ni zowąd ru- 
szać, a jeśli się temu nie za- 
pobiegnie, to bez bólu wypa- 
dają.  Najskuteczniejszym 
na to środkiem jest dwuwę- 
glan sody, którego w każdej 
aptece się dostanie. Bierze 
się tego proszku na koniec 
noża czwartą część łyżeczki 
i rozpuszcza w pół szklanki 
wody odstałej. Wodą tą prze- 
płókuje się usta kilka razy 
na dzień, a po kilku dniach 
złe się usunie. Niekiedy po- 
wodem ruszania się zębów 
bywa znaczny osad kamienia 
winego na zębach, to w ta- 
kim razie należy osad ten po 
jakiem takiem ustaleniu zę- 
bów usunąć, czy to za pomo- 
cą paznogcia, czy też jakiego 


twardszego ciała, np. tylne-. 


go końca zwykłego stalowe- 
go piórka. 


O pierzanej pościeli. 


Pościeli pierzanej wszyscy uży- 
wamy, a dziwne jest, że tak mało 
starania dokładamy, aby pościel 
ta, na której codziennie spoczy- 
wamy, z gruntu zawsze czystą by- 
ła. Bo co znaczy, śe zewnętrznie 
oczyszczamy ją, i trzepiemy ją, a 
często nawet świeżą bielizną prze- 
wlekamy i wedle możności zdobi- 
my ją, kiedy samo pierze pozosta- 
wiamy nieprane i nie oczyszczone 
z piasku i kurzu, który z czasem 
obficie się nagromadza. 

Nie pamiętamy o tem, że pierze 
bardzo łatwo podlega zubrudze- 
nin i zatłuszczeniu, a tem samem 
staje stę wybornem schronieniem 
dla najrozmaitszego rodzaju mi- 
krobów. W najlepszym razie danie 
nowych wsypek uważamy za Śro- 
dek zupełnie wystarczający, po- 
przestając z pokolenia na pokole- 
nie na jednej i tej samej niesczy- 


całe 
ciało pokrywała gęsta, długa 
wełna, rudawociemnego ko- 
loru, pod nią zaś wyrastała 


W żołądku znaleziono mło- 
de igły i korę drzew szpilko- 
wych. Zwierz zaczynał już 
gnić, więc nie można było 
marzyć o tem, żeby go prze- 
do jakiej osady i po- 
Wyłamano 
resztę musiano pozo- 
stawić nad «zeką; wezbrane 
fale niebawem porwały jego 
szczątki i uniosły do morza. 

Wypadek powyższy do- 
wodzi, że zimno może uchro- 
nić od zepsucia przez długie 
wieki ciało zwierzęce. Ma- 


szezonej pościeli, jaka poprzednio 
służyła niejednemu może już cho- 
remu. 

Q ile taki system szkodliwy jest 
dla zdrowia, zwłaszcza dła dora- 
stującego pokolenia, zbytecznem 
byłoby dowodzić. Tak wiele środ- 
ków zalecanych jest dla zdrowia: 
jodłowe powietrze, częste przewie- 
trzanie pokoi, dezynfekcyjne śro- 
dki przy chorym, a nikt niepomy- 
śli o oczyszczeniu pierzy, na któ- 
rych chory od dawna nieraz spo- 
czywa, a które użyte potem nie 
mało się przyczynią do pogorsze- 
nia stanu jego zdrowia. Znaczny 
postęp ku dobremu  zrobiłyby 
maszyny do czyszczenia  pierzy, 
najgłówniejszej jednak rzeczy nie 
uskuteczniają, bo gie piorą. 

W maszynach tąkich przy o- 
grzaniu pierza przy 40 a nawet 
50 stopniach, oraz ciągłem wstrzą- 
saniu, ułatwionem jest oddzielanie 
się kurzu i nieczystości, które od- 
padają do oddzielnego zbiornika. 
Chociaż przy manipulacyi tej pie- 
rze odzyskuje pierwotną  elasty- 
czność i puszystość, pozostaje w 
niem jednak dość jeszcze brudu, a 
nawet zarodków robactwa. 

Gdyby to nasze panie przekonać 
się chciały, jaka to masa białego 
i puszystego pierza pozostać mo- 
że po upraniu zbitej nieczystej 
kupki piór starych, to pewnie w 
niejednem gospodarstwie domo- 


wem, uwagi moje odniosłyby sku- i 


tek pożądany. 


Mniej doświadczoną  gosposię 
przerazić może trud, jaki przed- 
stawia w jej mniemaniu wykona- 
nie tak mozolnej na pozór robo- 
ty; żadna tem jednak niech się 
nie zraża, a jeżeli tylko nie umie 
wziąć się praktycznie do rzeczy, 
zatem niech pójdzie za moją radą, 
a sama się przekona, jaki to jest 
prosty, łatwy i pewny sposób, 
który przy dobrem wykonaniu, 
nawet bez oddania do maszyny, o0- 
bejść się może. 

Z grubszego, rzadkiego muślinu, 
używanego zwykle na podszewki, 
uszyć worek, zakłnudajac dobrze 
brzegi, aby się niemi pierze nie 
wydobywało. W worki te przesy- 
pać należy przeznaczone do prania 
pióra nie przepełniająe niemi zby- 
tecznie worka, przeciwnie powin- 
no ich być dobrze nie pełno, aby 
górne brzegi z łatwością dały się 
zebrać w rękę, potem sznurkiem 
mocno obwiązać i prać jak bieli- 
amę w ciepłej wodzie z mydłem na 
balii, zmieniając wodę dopóty, aż 
zupełnie czystą pozostanie. Przy 
końcu do czysta z mydła wypłu- 
kać, uważnie a niezbyt silnie wy- 
cisnąć, aby worka nie rozedrzeć 
i następnie powiesić go przy cie- 
płym piecu, gdzie pierze schnąć 
będzie przez kilka dni i dłużej, 
zależnie od temperatury, jaka bę- 
dzie w pokoju. W ciągu tego cza- 
su trzeba często workiem wstrzą- 
sać, aby pióra poruszyć i im lepiej 
wysychać będą, tem worek więcej 
napełniać się i pęcznieć będzie. 
Przewidująe to następstwo, nie 
można, jak już nadmieniłam, dużo 
pierzy do worka sypać, bo po 
wyschnięciu musi w nim tyle 
miejsca pozostać, aby pierze swo- 
bodnie wstrząsać można było. 
Wyschnięte pierze powiesić jesz- 
cze na słońcu choćby na jeden 
dzień, wstrząsając często wor- 
kiem. 

Suche zupełnie pióra przesypać 
trzeba w nasypki czysto uprane, 
zachowując potrzebne ostrożności. 
Przedewszystkiem wszelką robotę 
z piórami uskuteczniać trzeba w 
pokoju, pozbawionym  przewie- 
wów i wolnym przez ten czas od 
ruchu domowego, a na podłodze 
rozpostrzeć prześcieradło, aby u- 
padające piórka łatwo można było 
pozbierać. Kobieta odstawiona do 
tej czynności powinna na sobie 
mieć perkalowe ubranie i na gło- 
wie takąż chusteczkę, aby sama 
nie przedstawiała się jak worek 
pierzami oblepiony. 

Do utrzymania w porządku po- 
ścieli pierzanej dużo się przyczy- 
nia, aby co dzień przy wstawaniu 
były gruntownie wstrząśnięte i 
zbite, latem często wynoszona na 
słońce, a pióra przez długie lata 
pozostaną puszyste i czyste. Na- 
sypki należy często zmieniać na 
świeże, co zawsze łatwiejsze jest 
do uskutecznienia niż pranie piór. 
Trzeba mieć do tego wsypkę zapa- 
sową i rozpruwszy bok węższy 
piernata lub poduszki z pierzami 
zeszyć z brzegami przygotowanej 
wsypki, tak aby się jeden otwór 
zformował, poczem niech jedna o- 
soba stanie na stołku, trzymając 
w rękach pełny piernat, druga zaś 
na ziemi niech trzyma pustą nasy- 
pkę. Przez potrząsanie, popycha- 
nie i wciskanie, pierze z brudnej 
nasypki dostaną się do czystej, a 
że przez czas pióra się ścierają i 
zawsze ich ubędzie, trzeba przy 
każdej takiej operacyi dosypać 
trochę świeżych pierzy, aby ubyt- 
ku znać nie było. Jeżeli poszwa 
zbrudzona ma być uprana.i znów 
obrócona do tego samego użytku, 
nie ma potrzeby oczyszczać jej 
tak staranie z pierzy pozostałych 
wewnątrz, ale cały otwór nasypki 
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zaszyć i prać z pozostałemi w niej 
pierzami, które na równi z nasyp- 
ką wyschną. 


Wielkiem ułatwieniem do zmie- 
niania wsypek są podwójne wsyp- 
ki, t. j. jedna z metkalu specyalnie 
na to używanego, a druga z purpu- 
ry lub satyny kolorowej. Nie do 
wszystkiej jednak pierzanej po- 
ścieli można dawać podwójne wsy- 
pki, do. becików czyli pierzynek 
byłoby to nie praktyczne, gdyż 
ich zaletą jest tak największa lek- 
kość a podwójna wsypka dużo cię- 
żaru dodaje. Purpura na wsypki 
powinna być przed użyciem ko- 


niecznie uprana, bo inaczej farbu- 
je bieliznę. : 

Panie, mające możność przyspo- 
sabiania pierzy w domu, niechaj 
zwracają uwagę, ażeby przy sku- 
baniu bitego drobiu starannie od- 
dzielać pierze od puchu, który ma 
daleko większą wartość. 


Pierze z gęsi tuczonych trzeba 
dobrze przesuszyć, zawiesiwszy je 
w cienkiem worku w pobliżu pie- 
ca i wstrząsać po kilka razy na 
dzień. Pióra z gęsi tuczonych nale- 


opisanym sposobem, gdyż zwykle 
są nieczyste. 


= 
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Na Post.. 


'W Pierwszej Księgarni Polskiej w 
Ameryce, można nabyć następujące, 
bardzo pożyteczne książki na czas 
wielkiego postu, - - - =- - 


Stacye (Chicagoskie), droga Krzyżowa do nieba wiodąca z 
obrazkami. Cena y 

Stacye (Poznańskie) czyli droga Krzyża Jezusowego, odpra- 
wiane w Arohidyecezyi Gnieźnieńsko-Poznańskiej, z obraz- 
kami,. Cena 

Stacye (Krakowskie), ułożone według św. Leonarda przez 
Michala” Mycielskiego T, I. tudzież Gorzkie Żale i modli- 
twy o męce Pańskiej Cena 10c. 

Stacye (Chełmińskie.) czyli obchód Btacyi. Cena 100. 

Gorzkie Zale. czyli Pasya. Cena 5e. 

Spiewnik Kościelny dla użytku wiernych zebrał W. Bern. 
Ruchniewicz, w mocnej oprawie. Cena 

Spiewnik Pieśni Nabożnych. zawierający 630 pieśni jako to. 
Pieśni codzienne, Msze święte, Nieszpory łacińskie, Rieśn 
pa uroczystości Pańskie, Na święta Matki Boskiej i Święz 
tych Pańskich, Pieśnt za Polskę niemniej pieśni przygo- 
dne, psalmy, suplikacye itp. w mocnej oprawie płóciennej 
ze złoconym tytulikiem. Cena 

Zbiór Pieśni Nabożnych Katolickich dla użytku Kościel- 
nego i domowego. Zawiera: 52 msze, nieszpory, 1102 pieš- 
ni z dodatkiem nieszporów łacińskich, jeszcze 4 więcoj pie» 
śni łacińskich, 23 pieśni za Polskę, Obejmuje blisko 1100 
stronio wielkiego formatu na pięknym papierze i z wy- 
złacanemi tytulikami. Oprawne w półskórek Cena 
Oprawne w skórkę i wyzłacane brzegi Cena 


100. 


10c. 


500. 


750. 


Spiewniczek: Zawierający pieśni kościelne z mełodyami czyli z 
nutami dla użytku młodzieży szkolnej, zebrał X. J. Bie» 
dlecki, Katecheta przy szkole pospolitej u św. Barbary w 
Krakowie. Cena 

Zywoty Świętych Pańskich napisane przez X. Piotra 
Skarzę, 7 dodatkiem sześćdziesięciu sześciu życiorysów 
wyjętych z księgi Żywoty Świętych Ks. Stagraczyrskie- 
go. Ozdobione kilkuset illustracyami, w mocnej opra- 
wie, z wytłaczanymi srebrnymi tytulikami, marmurowa 
przegi. Cena 

Oprawne w marokko skórze, drukowane na pargaminie, 
złocone tytuliki i brzegi, Cena 

Ben-Hur,’ Jest to opowiadanie historyczne z czasów Jezu- 
sa Chrystusa, napisane przez jenerała amerykańskiega 
Lew. Walace'go, ozdobione 120 ilustracyami czyli obraz» 
kami. JIzieło to jest ozdobnie oprawne w płótno 2 kolo- 
rowymi i złoconymi wyciskami na okładce. Cena 


Błogosławieństwo Duchowne Domu Ewangelia św. Jana. 
do oprawienia w ramy. Cena 

Cztery Piękne Pieśni,. O Matce Boskiej Leżajskiej. 2. 
Do Matki Boskiej Różańcowej. 3. O świętej Rczalit Pannie 
4. O pielgrzymce i Pasterzu dobrym. Cena 


Droga do Nieba, przez krzyż i ciernie. przez Ks. K. C. Mo- 
« żejewsklego. Cena 


Dokąd idziesz Cena 
Dwanaście najwięcej używanych Mszy świętych w chó- 
rach, kościołów polskich, rzymako katolickich w Ame- 
ryce. Cena 10c. 
Dziewięć Pięknyth Pieśni Polskich, Litania o śmierć 
szczęśliwą. 2. Biedm zamków przy konających 3 Pieśń o Bo- 
skiej Opatrzności 4 Pieśń o ogrodzie Oliwnym 5 Pieśń o 
polskiej koronie 6 © koronce Najśw. Panny Maryi 7. Boże 
coś Polskę. 8. Pieśń o Najśw. Maryi KalWaryjskiej. 9. 
Pieśń Kalwaryjska. Cena 
Godzina śmierci, c. ll przygotowanie się na śmierć szczęśli- 
wą. Czytanie na każdy miesiąc w roku dla wszystkich 
stanów. Z ośmiu obrazkami. Wydał Ks. Stagraczyński. 
Cena 36c. 
Józefata dolina czyli Sąd Ostateczny, napisał Ks. Feliks 
Gondek, pleban z Krzyżanowic, Iyecezyi Tarnowskiej. 
Cena 350. 
Lekcye i ewangelie, na wszystkie Niedziele i święta całego 
roku, podług przekładu Ks. Jakóba Wujka T. J. stosow- 
nie do Mszału Rzymskiego, wypracował ks. A. 'Tomicki. 
W mocnej oprawie ze złoconym tylulikiem. Cena 


Modlitwa nabożna, do Pana Jezusa i 10 innych pieśni. 
ê Cena , 
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83.50 


88.00 


82.00 


10c. 


10c. 


1.50 


200. 
Nawiedzania NajświętszegoSakramentu ! Niepokalanie po- 
czętej N. P Maryi na każdy dzień miesiąca. Cena 
Niepokalana Marya Panna. nasz ratunek, pomoc nieustan- 
na, ozyliżopis pod powyższą nazwą znajdującego się w Rzy- 
mie obrazu. Cena 

Nowenna I modlitwy do św. Antoniego Padewskiego, pomo. 

cna w każdem nieszczęściu. Cena 

Nowenny do najświętszej Panny na cały rok.” Cena 

O naśladowaniu Jezusa Chrystusa, Tomasz Kempis. 
Ksiąg czworo. W mocnej oprawie ze złoconym tytulikiem. 

Cena 

Ojciec Swięty Ignacy 11 modlitw i litania do św. Ignacego, 

patrona błogosławionych matek przed i po rozwiązaniu. 
Cena i 

Pięć Pieśni o Panu Jezusie, dwie o N. M. Pannie, o św 
Barbarze i o sądzie ostatecznym. Cena 

Piekło czy jest ? czem jest? co czynić aby się do niego nie dos- 
tać, przez Ks. Biskupa L. G. de Segur, Cena 

Płacz i narzekanie Ojców świętych czyli siedm ksiąg Mojże- * 
sza Cena 
W mocnej oprawie że złoconym tytulikiem Cena 

Przeraźliwe Echo trąby Ostatecznej, albo cztery rzeczy osta- 
tnie człowieka czekające. Cena 

Przewodnik duszy do nieba z licznemi pięknemi rycinami o 
Jarcu i Duszy człowieka, w mocnej oprawie ze złoco- 
nym tytulikiem Cena 

Więzienie wieczne Czyli Katownia więzienia piekielnego, 
dla przestrogi zakamieniałych grzeszników  skreślił ks. 
Stagraczyński, Cena 


ADRESOWAĆ NALEŻY: 


Wł. Dyniewicz, 
532 Noble street. amm Chicago, III. 


30 c. 
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30c. 


85c. 


150. 
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"ży przed darciem wyprać wyżej. 


Sinny na caly Świat | znany jako najlepszy specjalista 


CHORÓB NERWOWYCH I CHRONICZNYCH 


Dr BADGER 


| posiadający najlepsze dyploma i ma- 
‘Jacy przeszło trzydzieści lat ekspi- 
b rency! w leczeniu rozmaitych cierpień 
ludzkości. Wyleczył tysiące ludzi z 
niebezpiecznych chorób, którzy z 
wdzięczności rozgłaszają imię, Dr. 
Badger i polecając swym znajomym, 
nazywając go dobrym Samarytaninem 
obecnego wieku. 


DR. BADGER LECZY 


mężczyzn, niewiasty i dzieci, 


| Jego parady ną bezpłatne a otwarte i pełne wapół. 
|czacia Jego akutecznońć w leczeniu jent dowie- 
Vdzlona przez setki podziękowań od wdzięcznych 
| Jemn pacyentów. Dr. Badger leczy wszystkie choroby akutecznie. Specyalność jego Jeat wl e 

t czeniu zaatarzałych chorób nerwowych i renmatyzmn, kataru głowy, nosa, gardła I kanałów 
f oddechowych, kataro żołądka i klszek, liszaji, parchów, wyrzutów, zastarzałych ran, świerzhu= 
‘ W) wazelkich chorób pochodzących z krwi. On leczy £ jaknajlepazymi akutkami wszelkie CHO- 
"| ROBY KOBIECE a zwiaszcza zantarrałe CIERPIENIA AACICZNE. On zwraca Arczególną nwa- 
Pre na wnzyntkie CHOROBY PRYWATNE I zaraźliwe (czy to nabyte lub z rodziców przekazane) 
pl leczy je prędko f skutecznie. Nie trzeba mię wntydzić, lecz legzyć natych miant, gdyż zaniedba= 
"mie się sprowadza gorsze następstwa i złe akuiki na przynzłość. Każdy cierpiący powinien beze 
' zwłocznie plnać da niego o poradę, niech aplaze awoje cierpienia, poda awój wiek i płeć I załączy 
' troszkę włosów i 2 centowy znaczek pocztowy w liście a natychmiastotrzyma PORADĘ DARMO, 
'czy choroba jest wyleczalna lub nie. Można pisać po polska, słowacku, czeska, angielska 
' lub niemiecku. Adres: %* 


' 
4 


DARMO DLA CIEBIE MOJA SIOSTRO pzy yy ene hae 


na chorob Ą 

„Jeatem kobietą, dana 

Znam kohieca cierpiena, 

Wynalazłam lekarstwo, 

4, Poślą pocztą zupełnie bezplatnie moje domowa 
leczenie każdej cierpiącej na choroby kobiece wraz s 
przepisami używania. Chcą powiedzieć wnzystkim ko- 
bjetom a tem lekaratwta — tobie, czytelniczko, twej 
córce, matce lub siostrze. Chcg wam powiedzieć, jak 
slą liszyć w domn bez pomocy, askia kiei Mężczyźm 
nie mona pojąć cierpień kobiecych. Ja wiem, że moje 
lekaraiwo domowa jeet bezpiecznem | pewnem na 
„|Upławy, Wrzody. Opadnięcie Macicy, Nadmierne Wy- 
dzielanie Veryodów, Uteryny czyli (iruczołowych wy- 
dzielln; także na ból głowy, Krzyży | .ołądka, przy- 
znęblenie umynłu, serwowońć. melancholię, nklonnadć 
do płaczn, gorączka, zmartwienie, choroba uerkii pe 
chęrza, npowodówane ałabońcią włańciwą kobietom 

oślą wam rupełną JU dalową kuracye zupełnie 
darmo, jaka dowod, że możecie nią w domu wyleczyć 
łatwo, anybko I napewno. Pamiętajcie, że nic wan te 
mie będzie kosztowało, aby spróbować tega |ekarrtwa; 
a jeżeli nobla kozic przedłużyć kuracyę, będzia wan 
to koszlowało około 12 centów na tydzień, czyli mniej 
niż 2 centy na tydzień. Nie będzie wam to przeszkadzało w waszem zajęciu, Tylko pr yślljela 
mi dokładny awój adren, opia>cie dokładnie swoje cierj lenie, a ja wam _ poślą lekaratwo zupełnie 
darmo dwroiną pocztą — Podlą wam akte darmo swoją krigżką “WOMEN'S OWN AEDICAL 
ADVISER", z Ilustracy: mi dla objaśnienia, dlaczego kohiety cierpią, | w jaki aposób moręciełatwo 
wyleczyą w domy. Każda kobieta powinna tę książkę mieć, nby sig mama x A] nauczyy O mobile. 
A gdy wam wtenczas doktor powie, że *"muricie mieć operacyę”, wy możecie o sobie zad„cydować. 
Tysiące kobiet wyleczyło sią w domu mojem lekarstwem. Lerzy ono mladych I starych Matkom 
1 córkom dam dakładne wakszówki leczenia aię w domu z Upławów, Blednicy I holąc. go a Nie- 
regularnego Miealączkowania. 

Gdziekolw'ek mieszkacie, mozę wam wskazać kablety w wsrzej okolicy, klóre wam chętnie 
polecą i powiedzą, że ta Domowa Kuracya leczy wrzelkia choroby kobiece i czyni je allnem1,«dro- 
wemi i szczękliwemi. Tylko mi poślijcie awój adren, s otrzymacie darmo 10 dnlową knracyę | 
kaiążkę. Pirzcie natychmi-« mota tej sposobncóci już rię nie doczekacie Adrena: x 


MRS. M. SUMMERS. Box E. Notre Dame, Ind.. U.S.A. 


Rzecz zupelnie nowa w medycynie, 
DR. BONKER'A KRÓLEWSKIE 
" WZMACNIAJĄCE PIGUŁKI 


CZYNIĄ KREW, ZDROWA. 
Życlodajnym środkiem aystemu ludzkiego jeat czyata 
czerwona krew, i jak dlugo krew jest czystą, “awet 
najniebezpieczniejsza choroba nie będzie miata do 
was przystępu, — JEŻELI CIERPICIE NA JAKĄ 
CHOROBĘ. CHOĆBY BYŁA NAJNIEBEZPIR- 
sæ CZNIEJSZĄ, jeżeli przyprowadzicia krew da czysto 
Ed. czerwoności i zdrowego ntanu, KAŻDA CHÓRO 
A, BA BĘDZIE WYLECZONĄ. — Lekarstwo używane 
sj wewnętrznie, wytwarzająca czysta, zdrową i bogatą 
= s krew, id nam rj La nA katdą choro Ę 
©) lmn. Y DR, BONKKRUA KRÓLEWNKIK PIGUŁK 
> ZA KREW, WZMACNIAJĄ 
% 2 | WO NERWY I DAJĄ ŻYCIE. 

h rel wë $ RAA a 
oi ob! stanu krwi jak np. CHOROBY KOBIECE: Ogólne 
oałabienje, Biain Upławy, Anemia. Poeępność ftp.; 
CHOROBY MĘSKIE: Ogólne osłabienie, Nerwowość. Reznanność. OCE itd. PRZY RACAJĄ 
WE WSZYSTKICH WYPADKACH CHORÓB ZUPEŁNE ZDROWIE. 
Do nabycia we wszystkich aptekach w cenie 50c. Przyrządzane przez: 


The Dr. Bonker's Medicine Co., 


709 Milwaukee Ave., Chicago, HI. 
Po otrzymaniu 50c, wyślemy pocztą do wszystkich części St. Zje 


LeczĄ one wnzalkie chora j|owatające z nieczystego 


PRZYSLIJCIE NAM TYLKO $i.oo. 


a poślemy wam 


DOBRĄ POŁTONOWĄ HARMONIKĘ 
o 18 kluczach, rozmiar 12x7 cali. Hebanowa oprawa, 
otwarta klawiatura, pozłacane ornamentu, niklowe klu- 
cze, niklowe okute rogi i klamry, potrójne miechy 4 
basy, 4 rzędy piszczałek. Cena tylko 85.25. 
Jeżeli sią wam będzie podobać, to zapłucicie agen- 
towi ekspresowemu resztą pieniędzy. 
Inne harmoniki sprzedajemy po canłe od 75e do 820.00. 
Piszcie do .nas po Wielki Katalog Polak! różnych 
przedmiotów załączując 5c na przesyłkę. _ Adresować: 


The Pulaski Mail Order House 
816 N. Hamlin Ave Chicago, Ill 


41111NATLIA 


Sztab Doktorski America Europe Go. w Nowym Yorku. 


TF 
Eam 


Sześć aiynnych Doktorów na nastepujące choroby :J'eamatyzm „kłoz- 
atrój Nerwowy, Wyrzuty na akórze, Nocne upławy, Niepłodność, Dye 
pecyń, Epilepcyę, Krwawę Dyaryę, Laksę, Zatwardzenie, Gwałtowna 
bicie serca, Walaryę. Krosty, Dychawice, Nuchoty, | Katar, Zatrucie 
krwi, Wypadanie włosów, Esa, Plucie krwią, choroby sekretne tak 
mężczyzn jak i kobiet, zawrót głowy' choroby nerek i wątroby I wszyst- 
kie inna cierpienia które przez wiedzę lekarską są do wyleczenia. 


Polacy! Ucknijcie się z letargu! 
Czy brak Wam prawdziwej pomocy lekarskiej! Czy zwątpilście o 
e doktorskiej I odzyskaniu 'drowia? Cey wpadliście w ręca eza- 
cherków żydowskich, którzy z Waa pieniądze wyzyakali, dając w za- 
mian ałodkie obiecanki które niestety nigdy się nie urzeczywietniły? 
Przeatańcie wierzyć w azałbieratwo, o 


BRAMY DO ZDROWIA SĄ DLA WAS OTWARTE! 


Badge naszym hasłem nieść I'olakam prawdziwą rade i pomoc le- 
karską i nieomylnie zbadać chorobą każdego chorego. od czego aa 
nie zależy skuteczne wyleczenie każdego pacyenta, posiadamy Gzeńć 
doświadczonych i samiennych Doktorów Apecyalistów, których podobi- 
zna w niniejstem ogłoszeniu podajemy, ponieważ nie jest możebnem 
ażeby jeden tylko Doktór mógł Dys pecyaliata na wszystkie choroby, 
Naal doktorzy wapólnie i detalicznie badają każdą chorobę z osobna, ca 
znaczy że pomyłka w odpowiednim Diagnosia jeet tak jak wykluczoną, 
a i Doktorzy leczą tylko choroby wchodzące w zakres ich konpe- 
tency 

Ażeby wysoki cel nasz losięgnąć,. używamy jedynie Hnportowana 
Słynna Lekarstwa z laboratoryum Orosi, które uzupe aż cza E ala- 
wnego Profesora Vulpian wyrzeczone w francuskiej ademi) Me- 
dicznej w Paryżu, w dniu 2-go Pażdziernika 1882 rokn w obecności naj- 
słynniejszychmąężówwiedzy, Kompozycya tych znakomitych lekarntw 

jeat rezultatem długich i niezmordowanych atudyów* hemicznych i 
jekarakich, którzy dla skutecznego badania i leczenia jednej tylko cha- tz 
roby wiele lat spędzili ża dziś z dumą jesteśmy w stanie dać każdemu 3 4 
nastąpującą Gwarancyą: ci 7P 4) 

Jeżeli nasze medycyny nie okażą się w pięcin dniach jako rkuteczne zwracamy pieniądze ka. 
GE ALE nie więcej jak jedna trzecia część takowych ieat sużytą, 

Ta Gwarancya chyba wyatarczy aby oświadczyć jak głąboko jeateńmy o skutecznem i radykaln 
działaniu naszych lekaratw przekonani. a 

Polacy! Czy moża Wam kto inny ofiarować podobną Gwarancyę? Czy może Wam się lepara okazya 
nadarzyć, jak w nieszczęściu jakiejbądź choroby oddać się z calem zaufaniem w ręce WE Doktorów 
wielkiej sławy í doświadczenia, którzy używają najlepaze lekarstwa w świecie, ałynne lekarntwaz 
Laboratorryum Orosi. A wiec połóżcie koniec szalbieratwu, nie dawajcie sią aromotnie wyzyskiwać 
przez tak rwane Instytuty Medyczne i inny humbug, nia płaćcie Waszych ciężko zapracowanych pie- 
niądzy za farbawaną wodą, bo prawdziwa Medycyny z Lahoratoryum Orosi w połączeniu z hnaszemi 
niezrównanemi Doktorami Specyalistami są Was w stanie stale i radykalnie wyleczyć, 

Nie zwlekajcie z udaniem się do naa listownie po peleku, albo osobiście, jeżeli jest możebnem 
dając nam dokładny opia atanu zdrowia, wieku í zatrudnienia, a resztą zaufajcie naszym trzem Dokto- 
ram RRSGYZISTO AW LACZY nie oazczędzą czaau i poświęcenia ażeby I Was zaliczyć da tych wielu którzy 
oalągnąwezy przez nasze leczenie swe zdrowie i siły, z wdzięcznością nas wspominają. 

A więc apróbujcie naszych znakomitych lekarstw z Laboratoryum Orosi, spróbójcie wiedzy i do- 
fwiadczenia naszych Doktorów, a atanie sią zadość Wsszemu życzeniu, a osiągnięcie największy skarb 
na świecie—to jest zdrowie. 

p rad D | Godziny ofisowe: od 9-tej rano, do 5-tej w wieczór. Nasz ofis 
0 a d armo: jest róg 67mej ulicy I Columbus Ave. (9) 


Na zapytanie prosimy załączyć znaczki pocztowe. Adres: 


AMERICA EUROPE CO. 
161 COLUMBUS AVE., NEW YORK. 
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Złożenie ślubów zakonnych 
ks. arcyb. J. Webera. 
W kościele XX. Zmar- 
twychwstańców w Rzymie 
piękna i wzruszająca odbyła 
się uroczystość iw dniu O- 
czyszczenia N. Maryi Pan- 
ny. Ks. arcyb. Weber, za dy- 
spensą papieską kończył w 
dniu tym Nowicyat i skła- 
dał śluby wieczyste. Po od- 
mówieniu hymnu Veni Cre- 
ator rozpoczął ks. Jan Kas- 
przycki, przełożony główny 
Zgromadzenia, mszę ŚW., 
przy której klęczał ks. arcy- 
biskup, mając na klęczniku 
konstytucyę Zgromadzenia 
i świecę woskową, którą od 
Sanctus zapaloną trzymał w 
swem ręku. Słuby, według 
Ceremoniału, składają się 
po komunii Celebransa. Ks. 
jenerał tedy po spożyciu sa- 
kramentu obrócił się do 
składać mającego śluby ks. 
arevbiskupa 1 w te mniej 
więcej słowa foń przemówił 
wziąwszy za tekst słowa za- 
pisane u Izajasza Proroka 
w roz. III wierszu 10: *Po- 
wiedzcie sprawiedliwemu.że 
dobrze, iż owoców wynalaz- 
ków swoich pożywać bę- 
dzie”: *Najprzew. i Naj- 
droższy ks. arevbiskupie i 
Najdrożsi bracia! Pan Bóg 
w mądrości swojej przedzi- 
wny i niezgłębiony różnemi 
drogami prowadzi dusze lu- 
dzkie do nieba i śmiało mo- 
żna powiedzieć, że tyle jest 
dróg do nieba, ile jest dusz 
stworzonych na ziemi. Do 
wszystkich tvch dusz — je- 
éli wierne były głosowi Bo- 
żemu — mówi Duch święty 
przez usta proroka: **Po- 
wiedźcie sprawiedliwemu,że 
dobrze...” Bo wszystko jest 
dobrze, skoro szukamy tyl- 
ko spełnienia woli Bożej. A 
czego szukał Najprzew. nasz 
ks. Arcybiskup, jeśli nie wo- 
li Bożej? I jako arcybiskup 
spełniał swoje obowiązki 
gorliwie—a że kiedyś, przed 
laty, tu w Rzymie, w koście- 
le św. Klaudynsza uczynił 
był ślub wstąpienia do Zgro- 
madzenia, chciał być wier- 
nym temu ślubowi, bo mu 
głos wewnetrzny wciąż mó- 
wił, że i ten ślub był z woli 
Boga — i miał na to dowo- 
dy. I nie spoczął, aż go wy- 
konał i za błogosławień- 
stwem papieskiem rozpo- 
czął w dzień świętego Jana 
Chrzciciela swój nowieyvat, 
a dziś w uroczystość Matki 
Boskiej Gromnicznej rów- 
nież za wiedzą i błogosła- 
wieństwem Ojca św. go koń- 
czy. Na prośbie, podanej 
przez przełożonego główne- 
go o skrócenie nowicyatu 
dla najprzew, ks. arcybisku- 
pa Webera papież Pius X 
własnoręcznie napisał: Czci- 
godnemu bratu arcyb. Józe- 
` fowi Weberowi według pro- 
śby pozwalamy i błogosła- 
wieństwa apostolskiego z 
całego serca mu udzielamy. 
“A cóż mi pozostaje po- 
wiedzieć tobie najprzew. ks. 
arcybiskupie i najdroższy 
bracie, który u stóp ołtarza 
z pogodną i wesołą twarzą 
oczekujesz złożenia ślubów 
wieczystych w Zgromadze- 
niu Zmartwychwstania P.N. 
Jezusa Chrystusa? Powiem 
ci w imieniu Zgromadzenia, 
że wszyscy radują się w Pa- 
nu, że wchodzisz do naszego 
grona, że pod“ chorągwią 
Chrystusa Zmartwychwsta- 
łego chcesz walczyć wspól- 
nie z nami; że już modły na- 
sze dziękczynne poszły do 
Pana za nieocenioną łaskę 
Twego powołania i ustawi- 
cznie i nadal zanosić będzie- 
my błagania wraz z Tobą, a- 
byś nam jak najdłużej świe- 
cił przykładem i dopomagał 
nam w ciężkiej pracy nad 
zbawieniem wiecznem dusz 
nam powierzonych. Jako 
prawdziwy zmartwychwsta- 
niec będziesz mógł bez prze- 
szkody naśladować cierpią- 
cego, prześladowanego i u- 
krzyżowanego Jezusa i w 


doskonałem posłuszeństwie, 
w świętem ubóstwie i aniel- 
skiej czystości wstąpić na 
wyżyny  świętobliwości i 
wznieść się do najściślejsze- 
go połączenia się z Najwyż- 
szem Dobrem. Jak kadzidło 
tylko w płomieniach ognia 
wydaje przyjemny zapach i 
jak złoto tylko w ogniu od- 
zyskuje piękny blask, tak i 
my w ogniu cierpień i udrę- 
czeń musimy bvć wypróbo- 
wani, abv dojść do wiecznej 
radości i chwały: *Albo- 
wiem jeżeliśmy spół umarli, 
spół też żyć będziemy... je- 
Śli ucierpiemy, spół też kró- 
lować będziemy”: (List Pa- 
wła do Tymoteusza) — 
zmartwychwstaniemy”. — 
Przemówienie to swoje ks. 
jenerał zakończył piękną i 
wzruszającą prośbą, wysto- 
sowana do ks. arcyb. Webe- 
ra. Wierzą pobożni ludzie 
— powiedział — że tak jak 
dziecko przy pierwszej ko- 
munii św. tak i zakonnik 
składając śluby wszystko o- 
trzymuje od Pana Boga, o 
eo prosi Go. Otóż zanoszę o- 
wą prośbę do ciebie, najprz. 
i najdroższy ks. arcybisku- 
pie i bracie nasz, abyś do 
swoich intencyi dołączył i 
prośbę za braci naszych Po- 
laków rozproszonych po ca- 
łym świecie a potrzebują- 
cych opieki i za nasze Zgro- 
madzenie, któremu dzisiaj 
tak obszerne pole pracy się 
otwiera”. — 

Następnie ks. jenerał za- 
pytał ks. arcybiskupa: 

«Czego żądasz bracie od 
zana w Zgromadzeniu na- 
szem?” Na co odpowiedział 
ks. arcybiskup: *' Drogi do- 
skonałej do żywota wieczne- 
go w zupełnem weselu Pa- 


na”. — *Czy opuszczasz Z% 
łaską Bożą wszystko, co 


masz i siebie samego? — 
**Opuszczam.”” “Czy chcesz 
iść za Chrystusem zawsze?” 
— “Chee”. — “Bogu dzięki. 
Uczyú tedy, bracie, co cię 
Chrystus nauczył i oddaj mu 
śluby swoje.” — Potem ks. 
jenerał odmówił ‘‘Miserea- 
tur” i “Indulgentiam”, a 
wziąwszy do ręki Hostyę o 

brócił się z nią do ks. arcyvb. 
i trzymał podniesioną nad 
puszką w milczeniu przez 
saty czas, co ks. arcybiskup 
śluby swe składał. Ks. arcy- 
hiskup donośnym, acz wzru- 
szonym głosem je wygłosił: 
«Ja, arcybiskup Józef We- 
ber, wobec  Przenajświęt- 
szej Trójcy, Błogosławionej 
Panny Maryi Niepokalanie 
Poczętej, św. Michała Ar- 
chanioła, św. Jana Chrzei- 
ciela, św. Józefa, ŚŚ. Apo- 
stołów Piotra, Pawła i Jana, 
Wszystkich Aniołów i Świę- 
tych Pańskich i w ręce Two- 
je, ojcze przełożony jeneral- 
ny ślubuję Bogu wieczne u- 
bóstwo, czystość i posłuszeń- 
stwo w tem Zgromadzeniu 
Pana Naszego Jezusa Chry- 
stusa, według jego konsty- 
tuevi. Boże mój, jakoś Ty 
sam raczył mi natchnąć chęć 
tych ślubów, tak łaską Two- 
ja spraw, abym je jak naj- 
wierniej do końca życia wy- 
pełniał”. Następnie składali 
trzej klerycy Zgromadzenia 
śluby czasowe, także w obec 
Hostyi, którą po złożeniu 
przyjmowali w komunii św. 
Ks. arcyb. jako kapłan ko- 
munii nie przyjmował, ale 
zaraz po mszy św. ks. jene- 
rała odmówić miał na po- 
dziękowanie mszę św.. — Po 
mszy św. ks. jenerała odmó- 
wiono ‘Te Deum laudamus’ 
i ks. arcybiskup uściskał się 
publicznie z ks. jenerałem. 

Uroczystość ta ściśle pry- 
watną była, ale jednak Pola- 
cy, ci co o niej się dowiedzie- 
li, zebrali się dość licznie w 
kościele. 

Po- tych uroczystościach 
ks. arcybiskup odśpiewał 
pontyfikalną mszę św., do 
której asystowało kollegium 
Polskie. Klerycy Zmar- 
twychwstańey śpiewali na 


chórze. Bardzo solennie od- 
była się msza św., po której 
wyszedł ze mszą w obrządku 
słowiańskim ks. Śmolikow- 
ski, którą ks. arcyb. klęcząc 
wysłuchał na podzięko- 
wanie. 

Wieczorem udzielił ks. ar- 
cybiskup Weber C. R. bło- 
gosławieństwa najśw. sa- 
kramentem, a w następny 
poniedziałek był na auden- 
cyi u ojca św. Piusa X, aby 
mu podziękować za łaskę 
wstąpienia do OO. Zmar- 
twyehwstańców. 


(* Dzien. Chic.”'). 


Szanujcie oczy dzieci. 


Blask ócz jest cennym då- 
rem Bożym. Lekkomyślno- 
ścia nie do darowania grze- 
szy ten, kto nie stara się go 
szanować a zwłaszcza dzieci. 

Starajcie się o to, ażeby 
światło nie wpadało do ócz 
śpiących dzieci. 

Nie pozwalajcie wpatry- 
wać się dzieciom za długo w 
jeden przedmiot. |. 

Nie pozwalajeie, ażeby się 
uczyły za wiele przy sztucz- 
enem świetle. 

Nie pozwalajcie im uży- 
wać książek 4 małym dru- 
kiem. 

Nie pozwałajcie im czytać 
w wagonie kolejowym. 

Nie przypisujcie bólu gło- 
wy w danym razie niedoma- 
ganiom żołądka; często bo- 
wiem wzrok jest tego powo- 
dem. < 

Nie pozwalajcie lada ko- 
mu zapisywać dziecku oku- 
larów. 

Dzieci powinny używać 
jak najwięcej ruchu na wol- 
nem powietrzu, szczególnie 
na polach i łąkach, gdzie zie- 
lone kwiecie wpływa bardzo 
dodatnio na wzrok. 


Każdy siódmy. 


Wziąwszy pod uwagę nie- 
zbity Śmierci powód, sucho- 
ty, z pewnością można mieć 
powód do zadziwienia się i 
zapytania, dla czego tak ma- 
ło uwagi ię zwraca na tę 
straszną chorobę. Lekarze 
twierdzą stanowczo, że su- 
choty mogą być wyleczone, 
jeżeli kuracya rozpocznie się 
w czas.Jakież są przeto sym- 
ptoma? Niezawodną oznaką 
jest uczucie zmęczenia bez 
widocznego powodu, przy- 
gnębienie, osłabienie, a czę- 
sto utrata apetytu. Dobry 
kordyał i zasilający Środek, 
taki, jak Trinera Amery- 
kańsi Eliksir Gorzkiego Wi- 
na, szybko położy tamę roz- 
szerzaniu się choroby. Ten 
Ten Eliksir da nową siłę or- 
ganowi trawienia i uregulu- 
je tychże czynność. Nie po- 
zwoli na osłabienie ciała, co 
jest kardynalną podstawą 
leczenia. Silne ciało łatwo 
pozbędzie się zarodków cho- 
roby. Radzimy nawet zdro- 
wym ludziom zażywać od 
czasu do czasu Trinera Ame- 
rykańskiego Kliksiru Gorz- 
kiego Wina, by utrzymać 
swe zdrowie i siłę. Ci, którzy 
cierpią z powodu jakiegokoł- 
wiek nieporządku w syste- 
mie trawienia, winni zacząć 
leczenie od zażywania tegoż 
bez zwłoki. Do dostania w a- 
ptekach lub u fabrykanta 
Jos. Triner, 799 So. Ashland 
avc., Chicago, III. 


O sołtysie, co jego syn 
studyował . 


Sołtys jeden nakładał na syna 
w Krakowie nie mało pieniędzy, 
ale napróżno je wydawał, bo pan 
student więcej, gdzie szklankami 
dzwonią czas przepędzał, aniżeli 
w szkole. 

Gdy mu zabrakło pieniędzy, po- 
wędrował do ojca po jaki zasiłek 
pieniężny. Nie bardzo się ojcu 
chciało dawać mu pieniądze, tem- 
bardziej, że już dość się nań wy- 
kosztował. Pewnego razu kładł 
ojciec gnój na wóz, a synaczek stał 
przy drzwiach i dziwował się. Za- 
wołał go ojciec i pyta: 

— Synu, jak po łacinie widły? 

Syn odrzecze: — Widlatus. 

—A gnój? — dopytuje się da- 
lej ojciec. 

— Gnojantus — odpowiada syn. 


— A to pięknie, odrzecze ojciec, 
a wóz, jak się po łacinie nazywa? 

— Wozantus — tłómaczy znów 
syn. 

Rozgniewało to ojca, który 
zdjąwszy pas z siebie, wyłoił sy- 
nowi skórę, wołając: 

— Ila, łotrze jeden, toś ty takiej 
tylko łaciny jeno za szkołą mógł 
się nauczyć, ale kiedyś teraz taki 
mądry, to weźże teraz w rękantus 
widlantus, nakładajże gnojantus 
na wozantus, już ja więcej pie- 
niędzy na twą naukę łożyć nie 
będę, teraz weźmiesz się do pracy 
i zamienisz piurkantus na widlan- 
tus! 


OBERTAS. 


Huknął Maciek w stół szklanicą 
I rzekł: Kaśka, a wiesz ty co? 
Kiedy karczma cała hasa 
Pójdź-że babo obertasa. 


Zaczął Maciek — tęga mina — 
Jak się patrzy: od komina, 
Oblecieli cztery kąty 

Ominęli i piec piąty. 

Grzmią podkówki, drży podłoga, 
Krzyczy Kaśka: *''o la Boga!” 
Aże w karczmie dziw w tej mierze 
Skąd ten w Maćku duch się bierze! 


Mówi Bartek i Bartkowa: 

Spił się Maciek, ani słowa! 

I gdy karczma wciąż tak radzi, 
Maciek nogą w stół zawadzi. 
Wnet się o piec urznął w ciemię, 
T łbem stuknął Maciek w ziemię, 
Kaśka za nim leci młynem, 

Tak — skończyli pod kominem. 
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AKUSZERYI. i 
Kompletny kura. Staranna na- ) 
uka. Polskie wykłady, Umtar- G 
kowana cena. 
DYPLOMY ważne na całą 
Amerykę. Do nauki przyjmuje 
o się miejscowych I przyjezdnych 
każdego czusu. 
Po bliższe szczegóły udawać się do: 


POLISH COLLEGE OF MIDWIFERY, 
Dr. W. Statkiewicz. Prez, 
626 Milwaukee, ave., Chicago, BIL EJ 


Kobieta z Notre Dame 
apeluje 


Wszystkim, którzy  przyślg 
swój adres, poślę zn darmo ra- 
zem z dokładnemi wskazówkami 
łatwe domowe leczenie na Opad. 
nięcie macicy, nieregularne lub 
nadmierne peryody, białe upła- 
wy, ból głowy, krzyża i żoładka, 
nerwowość, przejmujące zimne 
i gorace dreszcze, przygnębienie, 
skłonność do płaczu i melancho- 
lii. Matkom i cierpiącym ich 
córkom, przedłożę korzystny spo“ 
sób domowego leczenia. Jeżeli zde- 
cydujesz się leczyć, to będzie Cię 
kosztować tylko 12c. tygodniowo, 
a gwarantuję wyleczenie. Powiedz 
i innym cierpigcym o tem. To 
wszystko o co ja proszę. „Jeżeli 
jesteś interesowana pisz zaraz po 
polsku do Mrs. M. Summers, 


Notre Dame, Ind., Box E. 


NOWE KSIĄŻKI. 

Z pod prasy *''Gazety Polskiej” 
wyszły następujące nowe wydaw- 
nietwa : 

Bartek Zwycięzca, przez H. Sien- 
kiewicza. 15e 
Chata Wuja Tomasza, obrazek z 


życia niewolników  amerykań- 
skich, z  4-ma illustracyami 
Cena 15c 


Dziewięć pięknych pieśni pol- 
skich, 1. Litania o śmierć szczę- 
. śliwą,2. Siedm zamków przy ko- 
nających, 3. Pieśń o Boskiej O- 
patrzności, 4. Pieśń o Ogrodzie 
Oliwnym, 5. Pieśń o Polskiej 
Koronie, 6. O Koronce Najśw. 
Maryi Panny, 7. Boże coś Pol- 
skę, 8. Piśń o Najśw. Maryi 
Kalwaryjskiej,.9. Pieśń Kalwa- 
ryjska. ` Cena 10e 
Gorzkie Żale, czyli Pasya, 5e 


Liturgika, czyli 

Wykład Obrzędów Kościoła 
Katolickiego, podług dzieła ks. 
Innocentego Frenkla streścił i 
do użytku szkolnego  zastoso- 
wał ks. Tomasz Kowalski, Ka- 
nonik Katedralny i Dziekan 
Płocki. Dosłowny przedruk z 
wydania 3-go z 28-ma ilustra- 
eyami. Cena 30e 


Na Polu chwały, powieść histo- 
ryczna, napisana przez Henry- 
ka Siekiewicza z illustracyami 
Sawirzewskiego Cena 50c 
W mocnej oprawie........ 15e 


O Charakterze, napisał Jan Sier- 
piński, urzędnik sądowy dla 
Sióstr Nazaretanek w Chicago. 
Z książki mogą czerpać wiele 
potrzebnych rzeczy mowcy, na- 
uczyciele i kaznodzieje. Cena w 
mocnej oprawie 75¢ „w słabej 


50c 
Spadek amerykański po Kościusz- 
ce. Broszura. Cena. 5e 


Ta Trzecia, nowela przez Henry- 
ka Sienkiewicza. Cena 15c 


Trzynasta baterya, z wojny fran- 
cusko-włoskiej r. 1859. Cena 5e 


Wojtuś, jakich mało, powiastka z 
życia ludu. Napisał J. K. Gre- 
gorowicz. Cena 5e 

Złotnicki, czyli historya o kupcu, 
który wyuczywszy się języka 
ptaków i dowiedziawszy się od 


nich, że syn ubogich rodziców 

ma zostać jego zięciem, usiło- 

wał go zgładzić ze świata, lecz 

miasto jemu, sam sobie grób 

zgotował. Cena 10c 
W. DYNIEWICZ. 

532 Noble st. Chicago „III. 


WINO 


jest najlepszym napojem, gorz- 
kie zioła najlepszem lekar- 
atwem na żołądek, 


TRINERA 


AMERYKAŃSKI 
ELIXIR 


awene OM 


ORZKIEGO 


NDDPDGDLBRP. PANNA 


WINA -= 


jest komblnacyą wina z sio- 
łami I dlatego stanowi naj- 
lepsze lekarstwo familijne na 
żełądek 1 nerwy, które wzbo 
gaca | wyrabła krew. Do na- 
bycia w aptekach. 


JOSEPH TRINER, 


799 8. Ashland av., Chicago, III. 


RET EA 
Pedicura 
na pocenie nóg, bole, złą woń itd. 


pocztawych za jedno pudełeczko lub $1.00 na A 
pudełeczka 


JL A] "4" 
PEDICURA MASCI 

Pieniadze takża można przysłać przez Money 
Order, Expresa, Chek lub Reg'atered Letter. 

Gwarant. jemy pówne uleczenie (w jednym ty- 

odmiu) pocenie nóg I rezultaty pocenia nóg jak 

la, zię woń itd, nia mmkodząc waszemn zdrowiu 
— jeźli uzyto jak przepisane. 

Jeżeli macie jaką Inną choroba to napiszcie da 
nas a my chętnie odpinzemy i donieaiemy jaką 
maść, medycynę lub pigułki macia używać. Po- 
rada darme. Adrer: 


PEDICURA REMEDY CO 
E. P. LEISCHNER, Ph. C. 
Pharmaceutical Chemiat 


380 W. Division st. CHICAGO; ILL. 


SKLAD ZAŁOŻON: 18851 R. 


HENRY. SGHOELLKOPF, 
GROSERNIK, 


HURTOWNY I DROBIAZGOWY. 
232-234 E. RANDOLPH ST. 


pomiądzy Franklin f Market ni. 
CHICAGO. 


Sprzedaje po najtańszych cenach 


dajlepazy, prawdziwy ser rzwajcareki. 
3er Edninaki Í ser Farmesański. 
Fromage da Bria i sar Roquforaki. 
30r ı rośliny, Naunzatelski i Limbu.ski. 
Aronńwicki ealceaon. 
*nlumi, Weaifalskie azynki. 
wędzone 1 marynow ne węgorze. 
Holandzkie sziokfisze, anchovieś. 
Nowa Holandzkie śledzie, rosyjski kawior. 
Prawdziwe francuskie wardyny | szampiniany 
Francuski groch, najlepazą o7 g. 
Niemieckie azparugi, kra aną fasoig. 
Niemieckie jagły. Goczewicą, kaszą pazenną. 
Najlepszy jeczmień perłowy, kaszą jęczmienną 
Kango tatara ang, kaszę owalaną. 
Marg tatarczaną makg ryżową. 
3wieže orzechy, migduiy. papryką. 
Niemieckie powidła, mak. 
wieże orzechy, migdmy, cytronat, 
<nszone gruszki, wianie, prunele. 
Fenneuzkie ślwbi, świeże rodzynki. 
Włoskie łazanki (nudle), makarony. 
Najlepszą Vanl a czukoladą z Cocos. 
Prawdziwą rosyjską Łsrbatg, extrakt mięsny 
Prawdziwą kaua Java, Mocca | Rio. 
Prawdziwą tabang do zażywania Loobak'a, 
Niemięckie kołowrorki 1 gremple. 
Yrewniane trzew'ki i pantofle (drewniaki.) 
wieże elemią w»rzywowe, niamig trawy. 
Biemią dla Kanarków, siemią konoplane, rzepa 
kowe, fazo | wazalkie inne towary korzenna 
4PRWV ACHNELLKOPR 


Introligatornia W, Dyniewicza, 
" 532 Noble st., Chicago, Ill. ` 


Przyjmujemy wszelkie ksią- 
żki do oprawy po przystępnej 
cenie. Kto chce mieć opra- 
wioną jaką książkę, niechaj 
nam ją przyśle i napisze jaka 
ma być oprawa, skórkowa czy 
płócienna, a adwrotną pocztą 
otrzyma odpowiedź, ile opra- 
wa będzie kosztowała wraz 


z przesyłką. 


DOKTOR KALLMERTEN, 


NAJSŁYNNIEJSZY PEGYALISTA 


Na wszystkie Chroniczne, 
Nerwowe i Zaraźliwe 
Choroby Mężczyzn, 
Kobiet i Dzieci. 
Otlaruje $1000 Nagrody 


każdemu innemu  doktorowi, który 
wyleczył tylu ludzi co on. 


Dr. Kalilmerten wyleczy 
cię z każdej Choroby 


swojemi medycynami z ziół i korzeni, 
chocbyś stracit nadzieję wyzdrowienia 
i wszyscy doktorzy cię opuścili. Przeto 
nie zwlekaj dłużej, opisz swą chorobę 
ze wszelkiemi szczegółami, podaj swoje 
imię, nazwisko i adres, wiek i wagę cia 
ła, załącz koamyk włosów i 2 centową 
markę pocztową, a otrzymasz Rezpła 
tną Poradę, wraz z interesującą ksią- 
żeczkę, opisującą wszelkie choroby, ja 
ko też ich sposób wyleczenia. Adres 


DR. F. J. KALLMERTEN,, 
Toledo, O. 


ui R diki grin” 62 AF ai 
KTO CHCE kesisi CHOROBY! 


Kraju, ten niech 
ałę zgłosi osobiście luh listownie do na- 
szego Kantoru. Zawiadamiamy intere- 
sowanych, iż Kantor nasz powiękazony 
I mamy u siebie staro-krajskiego notary- 
usza w osoble p. Adama Midowicza, dla 
szybkiego i należytego” załatwienia 
spraw ataro-krajskich. Zatem kto ma 
jakie pieniądze z gruntu do osiągnięci 
lub chce posłać pełnomocnictwo, albo 
uskutecznić jaką intabutucyę lub eks- 
tabulacyę, dalej kto chce podać jaką 
prośbę do sądu, lub wyprocesować swoją 
część czysto w austryackim, pruskim ub 
rosyjskim zaborze, ten niechaj się zyło- 
si do naszego Kantoru. Zwłaszcza wazy- 
Btkie sprawy gruntowe i spadkowe w | le 
Galicył załatwiamy skoro | skutecznie, 
albowiem mamy atosunki z wszystkimi 
Notaryuszami w każdym powiecie w 
Galicyi i w całych Austro-Węgrzech. — 
Dulej sprzedajemy i zamieniamy damy, 
loty I farmy, asekurujemy od ognia i 
wypożyczamy pieniądze na zakupno 
propertów lub na budowę domów. Przyj- 
mujemy pieniądze na wypożyczenie na 
procent na I. hipotekę. 

C. W. DYNIEWICZ & Co., 
805 Milwaukee ave. blisko Division 


Tel. Monroe 1208 Chicago, III. 


uznane za PRET aA 
ne były całkiem usu- 
nięte przez kuracyę 


Wiel. Xewmana 


Reumatyzm, niestrawność, 

słabeść nerwowa, kaszel plucie 

Cenne-Przepisy, || szata ahala m 
WYSYŁAMY DARMO bość niewiast po połogu, sła- 


bość mężczyzn i dzieci, ból w 
krzyżach, opuchlina. i t. d. 
wszystkie są jak najdokładniej 
leczone, aby nie powróciły. 


Słabym ł nerwowym mężczyznom 

Mam m 6lebia receptą na słynne lekarstwo, 
przepieaną przez znakomitego lakarza, n któ- 
regom rię leczył, gdym odwiedzał Stary Kraj. 
Wiem z doświadczenia, że to lekaratwo przy- 
rzadzone podług tej recepty, jeat jedrem z 
najlepazych obecnie lekarstw dla ałahych, ner 
wowych I wycieńczonych mężczyzn. Przywró- 
ciło ono mi zdrowie po dłogiej chorobie ner- 
wawości, ogó'nam osłabieniu itd. Próbowałem 
najperw specyaliatów i rozmaitych lekaratw 
baz żadnej ulgi. Wiem także z tego, ponieważ 
wielu cierpiących na rozmaite choroby = prze 
PEL grzechów młodości, nadużyć powo- 

njących nerwońć onanii. utraty męskości, u- 
traty pamięci I żywotności, bólu w krzyżach, 
ogólnego osłab enia itd, pisała do mnie lo 
świadczyło, żo iak amo jak ja zostali wy. 
leczeni. : 

Wiedząc o'tem, jak trudno jaat wyleczyć aią 
w tym krajo, postanowiłem pomagać innymi 
każdemu, kio do mnie napisze, wyślą kopią 
tej recepty wraz g potrzebną 'nformacyą darmo 
w liścia Receptę wypełnią wam w każdej do- 
brej aptece za niską ceną. Posłochajcie mojej 
rady, apróbóńjcie go, a przekonacie alę, że to 
jest właśnie lekaratwo, które irzebujecie, 
abyście się czuli dobrze, Anie iozzekówia 
Za moją przysługę żądam tylko 60c po wyle 
czenin. Nie żądari nic więcej nad tę małąsumą 
1 to dopiero po zupełnem wyleczenia. Nie po- 
aylan nic przez C. O. D. i nie mam tainego 
zamiaru wyłudzania od was pieniędzy aniaprze- 
dania wam lekarntwa, którege dle chcecia, a 
jeżeli nie przekonacie nię o mojej rzetelności. 
macie prawa ogłoszenia mnie w tej gazecie jako 
człowieka nienczciwego 

Piszcie dzielaj, gdyż to ogłoazenie może n/e 
hędzie więcej zamieszczone. Pamiętajcie, że a 
trzymacie recepte i wszelkie "nformacye 


Cierpiała na rozstrojenie nerwów 
w najnorszym stanie. 


Pani Antonina Hudsik w zgłoszeniu ela o- 
pisała chorobą w nastąpulący apoaób: Wiek 
d2 jat, matka 2ga dzieci. Cztery tygodnie 
temu zaczęłam się martwić i kłopo! 1 od 
tego c:anu wydaje mi nią że rozum mnie 
opościł, Wyobrażam sobia różności, jestem 
Pardzo bojaźliwą I guiewam sią o byle ce, 
robi mi się zimno a potem goząca. Pocę się 
nłabnę, teść n e nie mogć. Nie rądze te cio- 
lenne bofe mogą Przenyarzyć podabne cier- 
pienia. Wproet nic nie mogę robić tylkdł 
wciąż cznją się roztargnioną. 

" 


n OÓÓÓWA 


Po krótkiem użycia lekaratw pi- 
aze następujący lint: 
Wielebny Ka. Newmanie! 

Dzięki serdeczne zasyłam za wyleczenie 
mnie, Czują się znpcłnie zdrową po użyciu 
tylko trzeciej częńci lekaratwa a czwarta 
część jert mi już niepotrzebną. 

Jenzcze raz Ci dziękują za lak atarannie 
doprawione lekaretwo. Jestem przekonaną, 
że nkuteczniejszych lekaratw znaleśćhym 
nie mogła. 

Wiem że marą niewiast lak | mężczyzn 
cierpia na podobna chroby | mam nadzieją 
że będą korzvetać z mej praktyki, 
pozostaje z głębokim szacnnkiem 
armo Antonina Hadatk, 
Box 66 Brokaton, Pa. 


DARMO wyślę wam poucza- 
4a lv jącą kałążkę aposobu 
mojego leczenia. Piszcie działaj a nie 


odwlekajcie jednego dnia. Zawsze 
załączyć 2c markę, Adreaujcie: 


| REVEREND NEWMAN 


1361 W. Lake st., Chicago, III 
W zgłaszaniu się wymienić <Ga- 
zetę Polską.” 


1 nie LE ck mi posłać 50c, dopńki nie 
zostaniecie wyleczeni. Adres: C. H 
B. Box 622, 


BENTRON, 


Chieago. III. (mar 18—07; 


EZ RE. N A TREO ZDZ AZ ZZ ZO ZZ OZ DZ ZZZZA DOZ OOO ZOZ PROZA ZZO 


NOWY WYNALAZEK 


Na wzmocnienie i utrzy- 
manię włosów: 


Tysiące łysych ludzi dostały 


Wydawnictwo. Muzyezue 
i Ksiegarnia | osie 


krótkim czasie. W miejsce staryo 

B. J. ZALEWSKIKGO, x ; ; 
poleca najpigkniojeze atwory muzyczne. porastają nowe nader barwne włosy, 
Abt. Fr. Tonknota. (Gdy jaskółki) soio śpiew Sò» WBZELKIE INFORMACYE DARMO. Po 


Bordeae. Cyganki duet solo lub chór u | szczegóły piszcie, załączając 2c. znaczek 
uresiaska. Nieopnazczaj nan Modliiwa » 261 EEA ię aś ; 


Brzeziński. 10 Chłop. Ohertasów, solo fort, 
Hrzezlńaki, A zawracaj od komina " Prof J. M. Brundza, 
Broadway, & S. 8th, Kklyn, New Tork. 


Arzeriúati. Matniu kochana, Mazur  „ a 
Uhopan. Gdybym ja była sionecz., selo śpiew 80: 
(hopen. Rozatania, mazurek Doet “ r 
Chopon. Kompletne dziala, 4 tomy, aolo fort. 6.04 
Chopon, Marsz pogrzebowy, znany n [U 
O he SES dziawcząeolóośp Ski | m =" ug + 
«wikia a djabła, Mazurek n a . ow z . 

Fall M. Z Ojeystych Niw Z. P, N..perofart. 1.36 | NA CHOROBY NEREK I PĘCHERZA 
1 vioi. Nafajach Dunajn, wale n 60: 


d „ Polones Kościuszki n dbe Usuwa w 24 
ZONA! Do pracy, soln lub cuar e Ha godzinach 
oazat. Hamotn osenka, s00 ew tbe 
Hratze DAREI kadzie mówią p ba T, wszelkie moczowe 
Krogaluki Dwie pieśn! narodowe, solo fort 501 wydzieliny, 
ar M Daae NI Hih eons m m Każda pignłka 
ewandowaki. Stary Droch, mazor U APS ES 
Mominezko. Pie) wieczorna, solo aplaw LLTI CAPSULES LE 
ko. Kozak. Tam na górze = LID 8 
ha. Krakowiaczoh wosół 5 264 wystrzegajcie się 
m ko. Maróz żałobny, chór męaki 504 madladowaietw. 
Moniuszko. Mazur z Halki. ô 


Na zprzedaż we 
wszystkich aptakaak. 


U 
Niedzioluki. Dwa krakowiaki salo fort. bOs 
Ogiáaki. Polonez bardzo znany Es ELLI 
Osmataki. Biały mazor, snany 1 8a 
Powisdowaki, ch-ciach-ciach, polka ,, ELO u s = 


Pledni Narodawe. najpożądańsza, 60 
u. Największa | najlepnza. 2.81 BATA RARA ARA RAR RAR RARA R 


Nzkoła sa Portapiaa. Najęjękoza i nelepata 4.44 M Nie kosztuje cię ani centa! 


Ńzkoia na Organy. lub Fisharmonię .... 8.29 

pikoa nA r E Ian r kai Ba 

ŃNzkoła na Caruet, Alto, Tenor lub Bariton 1. É 

Arkola na Gitare, biaxpaðake -1.80 Nie ae Z. 

Wzkoła na Cytrę s molodyamipolakiemt 8.560 j 

Waalorok Pile Kaba: Waryacye nackrzypca 66 ani aptek 

w ki. Djabał. galop z ryciną solo, fort, 24 AM moters 

Wlaniawaki Kujawink znany koncertowy za wyleczyć sg 

Zalewak!. Nieszczęśliwa, mazurek śpiew sa ze złych I zasta: 
rzałych chorób. 
Przyślij awój do: 
kładny adres | 
znaczek $c., a o- 


Zalewnki. Maraz Pogrzebowy, chór męski mi 
Zalewaki. Walczyku mój, solo Inh chor żeń. 60 
Zalewaki. Ojten mazur, Czysta bieda solo fort. 84 
Zalewski. Znalezione szczęścia, walc „u LL 


Zalewaki. Wesele, Kujawia " EU truymarz kaiąże: 
Yalewaki. Boże coś! masor 8 maja, orkiestra 1. czką, która c! po- 
Zalewski Z dymem i Jenucze alaka „n 1.00 da =posób 
Zalewski. Oj ton mazor, ceysta bieda s 2% Jah być pięknym, 
Zalewaki. Polonez Kościuszki | walec „ 1.06 i Jak być 
Zalewaci. Wesele, Kojawiak n Aji y 
1. Boże Coś Pol. | maz. 3 maja, kap. 1.06 | , Jak wyleczyć wszystkie ch a 
. Z dymem poż. | Jeszcze Pol. „ 1.06 | , chodzące z żołądka i nieczyniej krwi. i 
i. Oj ten mazur I Krakowiak n 1.50 p Jak wstrzymać wioay od wypadania | 
Zalowak!, Oberok | Kojawiak a 1,60 Jak nabyć piękne I bujna w sy na łynej 
Zalewaki Weńala knjawiak ` 78 gionie. 


Przy zsmówien'u należy załączyć öc. znaczek 
LA na obezerniejsze katalogi muzyczne ! 
atalogi kriążak TABCZAM NUT DO 
SZTUK TEATRALNYCH. 


B. J. Zalewski, $ 


Nie zwlekaj, pisz dziś, załącz 2 een- 
tową markę na adres: (Apr 12) 


The Rutkowski Co. -> 
73 W. Eagte st., Baffallo, N. Y 


NARA 


609 MILWAUKEE AVE. CHICAGO, ILL. 
(we własnym domu.) Tel. Ashland 728, 


Grunta! Farmy! Domy! 


NANO A 


My mamy rozmaite farmy. 

My mamy zniżone ceny i damy długi czas do wypłaty 
ostatnich sum. e 

Dwie (2) koleje zelazne są tu pobudowane. Jedna wielka 
kolej przechodzi przez Sobieski. 

Wszystkie farmy prędko sią podnoszą we wysokie ceny. 

Wolny obwóz ze Sobieski po farmach; 

Piszcie po informacye i przyjedźcie zaraz. 


J. Hof Land Company, 


SOBIESKI, WIS. 


| OOO OO LZ 

e e. 74 

Nowe widoki do Stereoskopów. 

Nabyliśmy wielki zapas nowych widoków do sterosko- 
tów, przedstawiających Mękę Chrystusa Pana. Widoki 
te są kolorowe, reprodukowane z obrazu Jana Styki 
“Golgota” i są tak piękne, że warto, aby każdy Polak 
nabył sobie całą seryę tych widoków w liczbie 25. Po- 
jedynczo tych widoków nie sprzedajemy. Cena tych 25 
widoków wraz z steroskopem ozdobnie wykonanym i obi- 
janem pluszem, wynosi dwa dolary. Tak samo widoki 

jak i stereskop pojedynczo kosztują po dolarze. 


Władysław Dyniewicz, 
532 Noble st., Chicago, III. 


li 
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GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


CZY MASZ DOBRĄ POSADĘ? 


Czy mówisz po angielską? Jeżelt nie, my 
nauczymy was tego języka w krótkim 
czasie i postaramy się o lepiej płatną po- 
tade, skoro tylko częściowo się nauczy- 
cię. Każdy może się nauczyć według tego 
nowego systemu; większość tych, którzy 
używali teu system nauczyli się mówić, 
pisać I czytać w pierwszym miesiącą. Na- 
uczycie się w domu bez książek, bez 
chodzenia do szkoły, Jeżeli chcecie po- 
lepszyć swoją posadę, swoją płacę, pi- 
szcie do nas a my przyśłemy wam wBzy- 
stkie informacye. Żałączyć 2e znaczek 
pocztowy. Adresujcie: (10 


Model pomnika Puła- 
skiego. 


kojnie przedstawieniom, ni: | czyć płomienie do północno- 
: i mając pojęcia o tem, że obu | zachodniej części fabryki. — 
2 Rozsadne E teatrom bezpośrednio zagra- | Szkody wynoszą $50,000. 
gospodynie © ża niebezpieczeństwo pořa-ļ Pożar powstał wskutek wy- 
zawsze mają zapasem ru, a widzom straszniejsza | buchu gazów. 
Dra TED KT od pożaru, pani- | Na przecięciu Wenthworth 
otwiczny Pain xpeller. ka. Paliły się mianowicie | ave i 40 ulicy najechał po- 
Koti TE a suteryny budynku DE 107— ciąg towarowy na tramwaj 


środków na wszelkiego rodzaju bóle i | | 109 Lake ul, którego tyły elektryczny, wskutek czego 
boleści — począwszy od najpojedyńszej , 


HUMORYSTYKA. 


KIWANIA. 


TYLKO KILKA DOLARÓW! 
kosztuje u nas szybki odjazd do 
kraju na najlepszych pasażerskich 
okrętach przy małe: usłudze. Jazda 
əd 7-9 dni. Odjazd do Hamburga, 
Bremen, Rotterdam i Antwerpen 
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